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K raków  22 marca.
Krótkie są dzieje parlamentaryzmu na sta­

łym lądzie Europy, bo niemal za naszej pa­
mięci początek ich, a jednak dość było tych 
niewielu lat, aby powaga sejmów upadła a 
stopień moralności publicznej, której p&r- 
lamenta powinny były być arką, zniżył się 
do takiego pozioma, iż go najpośledniejsze in­
terest i najbrudniejsze namiętności łatwo ska­
lać mogą. Chcąc też nieraz zrozumieć cele 
i zadania prawodawcze, nadaremnie szukać ich 
pobudek w motywach wniosków; lecz śledzić 
ich raczej trzeba w osobistych stosunkach, w 
interesie osób lub partyj. Nie zabrakłoby na 
to przykładów, gdybyśmy je przytoczyć chcieli, 
a raczej mogli. Zakulisowe dzieje parlamen­
taryzmu byłyby też niekiedy ważniejsze, ani­
żeli sprawozdania stenograficzne z posiedzeń.

Nie wszystkie wprawdzie ciała prawodaw­
cze spadły tak nisko, aby wydać o nich sta­
nowczy wyrok potępienia, ale na równi po­
chyłej, na jaką jedne już zeszły, inne bywają 
pchane siłą okoliczności lub brakiem głębo­
kiej rozwagi, mając tylko przed oczyma in 
teresa stronnictw, w których szeregach stają 
wybrańcy narodu, trudno się im utrzymać 
na wysokości ich zadania bez natężenia wy 
trwałego.

D la czego sama jed n a  A nglia nie przestaje 
być wzorem  parlam entaryzm u nigdy niedości- 
gn ię tego? Rzecz n a  pozór nieodgadniona, jes 
isto tn ie bardzo  p ro stą . P arlam en ta ryzm  w A n­
glii nie został ani nadany, ani za jednym  za­
m achem  zdobyty, an i też  nie pow stał na d ro­
dze kom prom isu lub ugody między rządzący­
mi a  rządzonym i, ale z zarodów  reprezen ta- 
cyi lokalnej zwolna się rozw ijał od gm iny do 
hrabBtwa, od h rabstw a do k ra ju , a  dalej aż do 
jedności państw a, i wprzódy przen iknął wszy­
stkie sfery spółeczne, wszystkie in teresa , wszy­
stk ie  form y sam orządu zarówno w adm inistra- 
cyi jak  w sądownictw ie, zanim s ta ł się jednym  
z głów nych czynników rządu  państw a.

N iem al we w szystkich k ra jach  E uropy  is t­
n ia ły  niegdyś różnemi czasy instytucye mniej 
więcej reprezen tacy jne: w gm inach , korpora- 
cyach, stanach, a  z tak ich  w łaśnie zrodził się 
parlam entaryzm  angielski; ale zam iast dać się 
tym  instytućyom  kształc ić  i w yrab iać , rządy 
p racow ały  nad ich  obaleniem, aż pow stała 
tabula rasa, Od zindywidualizow ania wszystkich 
interesów , stanów , klas, warstw , przeskok do 
zjednoczenia ich we wspólnej reprezentacyi 
zbyt ogrom ny. W ięc też  na  aren ie parlam en­
ta rn e j dorobkowicze polityczni walczą każdy 
d la  siebie, a  jeżeli łączą  się z so b ą , to  je ­
dynie, aby wspólnemi siłam i bądź rząd  oba 
lić, bądź  go podtrzym yw ać, gdy im dogodny.

Wśród najzaciętszych też zapasów parla­
mentarnych w Anglii zachowuje się tam pe­
wne umiarkowanie, jakie powinno cechować 
ludzi zajmujących się rozbiorem spraw publi­
cznych; nie występują tam do walki namię­
tności chociaż nie brak zapału, albowiem in­
teres ’ osobisty nie wchodzi w grę, a interes 
stronnictwa nie sili się na zdobycie władzy, 
która jest raczej ciężarem, choć jest obowiąz­
kiem, ale nigdy przywilejem, służy do rządze­
nia, nie do panowania.

Z m ia n y  gabinetu nie sprowadzają tam kry 
zys jakby w chorobie, bo nie są stanem cho­
robliwym, lecz normalnym wynikiem powolnych 
zmian stosunkowej siły stronnictw lub wyra­
zem każdorazowego stanu polityki. Stronni­
ctwo przeważne w parlamencie, nie wyzyskuje 
swojej siły liczebnej, aby przeciwnika zgnieść 
i narzucić mu choćby najwstrętniejsze a inte­
resom jego najzgubniejsze postanowienia. Olim­
pijski spokój, jaki panuje zwykle w parlamen­
cie angielskim, świadczy, że ważne sprawy na­
rodu są tam właśnie rozstrzygane, gdy w namię 
tnych, gorączkowych, nienawistnych rozprawach 
innych ciał prawodawczych nie ma miejsca dla 
rozwagi i roztropnego traktowania spraw pu­

blicznych, a jeżeli dodamy do tego, że bardzo 
często szukać należy przyczyny tych zaciętych 
zapasów w interesie stronnictw lub nawet o- 
sób, że arena parlamentarna istotnie służy do 
walki szermierzy na śmierć, z której tylko zwy- 
cięsca wychodzi cało i ma prawo, jak gladia­
tor postawić nogę na ciele pokonanego prze­
ciwnika, przeto nie można powiedzieć, aby par­
lamentaryzm angielski przyjął się w Europie 
i spełniał te obowiązki, jakie mu system rzą­
dowy w Anglii wskazuje. Dla tego też stopień 
moralności publicznej upada w Europie, bo za 
>rzykładem ciał prawodawczych idą wszystkie 
instytucye, a nawet wpływa on na stan ca- 
:ej społeczności.

W konwencie francuskim zwycięska partya 
pozbywała się przeciwników swoich, wysyłając 
ich na rusztowanie; w sejmie pruskim terro­
ryzm nie idzie jeszcze tak daleko, ale zaśle- 
nona namiętnością większość, upojona zwycię­
stwami i pewna dalszych wygranych, nie krę­
powana ani względami słuszności ani rozumem 
jolitycznym, wynajduje wszelkiego rodzaju u- 
ciski, któremi trapi mniejszość. Tym sposo- 
jem parlament stał się tylko liktorem wszech­
władnego konsula, który go używa do speł­
niania wyroków na przeciwnikach swoich. Dzień 
>o dniu nowe ustawy ścieśniają wolność, na­
wet konstytucyą zabronione czynności urzędni­
ków znajdują poklask u prawodawców, jeżeli tyl- 
£0 dosięgają przeciwnego im stronnictwa. A o- 
statecznym rezultatem tego mniemanego parla­
mentaryzmu pruskiego będzie tylko niewola, i 
;o sroższa, niż pod rządem absolutnym, bo o- 
słonięta powagą i nietykalnością legalizmu. 
Najpotworniejszy to płód systemu parlamen­
tarnego, najobrzydliwsze przedrzeźnianie wzo­
ru angielskiego!

KORESPOKDKNCIA „CZASU.-
L w ó w  21 marca.

(E .)  Wczoraj późno wieczorem doszedł nas te­
legram o dokonanej zmianie osoby marszałka sej 
mowego i prezesa Wydziału krajowego.

Jak się dowiaduję, podał ks. Leon Sapieha re- 
zygaacyę swoją już przed dwoma tygodniami, a 
bezpośrednio potem wyjechał Namiestnik hr. Ga- 
łochowski do W iednia; łatwo tedy pojąć, że dwa 
te fakta łączą ze sobą, tern bardziej, ile że przed 
wyjazdem swoim Namiestnik miał dłuższą korfe- 
rencyę z ks. Sapiehą przy ozem ten ostatni miał 
mu wręczyć swoją rezygnacyę.

W ostatnim czasio ks. L r,on Sapieha bardsc 
często zapadał na zdrowiu; powód razygnaoyi po­
dany w telegramie jest tedy bardzo prawdopodo­
bnym. Ten powód jednekże naszym politykom nie 
wystarcza. Nie chcemy się wdawać w rozbiór, o 
ile pogłoski o powodach ustąpienia ks. Sapiehy są 
uzasadnione, tvle tylko zdaje się hyć pewaem, że 
wycieczki dziennikarskie i pozadziennikarsfeie, któ­
rych celem był w ostatach  czasach ks. Sapieha 
do tego nię nieprzyozypdy, gdyż dał on dowody, 
że tego rodzaju napaści go hie dotykały.

Czasby już był w istocie, aby sytuacja się wy- 
jftśaiła, gdyż kombinacje ostatnich dni przecho­
dziły już wszelkie granice. N-. paicach nie mogli 
byśmy już naliczyć kandydatów, na urząd marszał­
kowski, w ostatnich dniach wymienianych. Hr. Lu­
dwik W tdzick i, pp- Folanowski, Baum, ba, nawet 
namiestnik hr. GołuchowsH stawali się kandyda­
tami na urząd marszałka, a opróżnioną posadę 
namiestnika obsadzano z rzadką fantazją.

Że wybór hr. Alfreda Potockiego był ze wszech 
mt&r stosownym, r a  to się wszyscy prawic zga­
dzają. Wymieniano go też w ostatnich dniach ja- 
:o przeznaczonego na godność marszałka, wszelft' 
ko powątpiewano, czy przyjmie tę gcdność, ponie 
waż do niej przywiązany jest obowiązek przebywa- 
aia stelo we Lwowie.

Wydział krajowy, o ile mi wiadomo, do dziś 
żadnych projektów swoich jeszcze nie rozesłał po­
słom, a  te, które rozesłać zamierza, osłoniono są 
lajemnicą urzędową. Donosiłem onegdaj, żo refe­

rent stałej homisyi propinacyjnej już wygotował 
projekt wykupna prawa propinacji. Dowiaduję się 
obecnie, że projekt ten opiera się no tej samej za­
sadzie, na której polegał zeszłoroczny projekt Wy­
działu krajowego, tj. że uprawnieni sami się wy 
kupują; odrębne zaś stosunki miast uwzględniono 
w ten sposób, iż wyłączono takowe od wykupna

W iedeń 20 marca.

(J . H .)  Dziś Izba niższa zgromadziła się osta­
tni raz w tej Besyi, wykończywszy z biedą posta­
wiony sobie program. Wielka kwestya dnia, fuzja 
kolei zachodnio-północnej z przyległemi kolejami 
nie została jednak rozwiązaną; doznała zwykłego 
losu wszystkich ważnych kwestyj w parlamentary­
zmie austryackim — została o d r o c z o n ą .  Nim 
jednak przejdziemy do tego przedmiotu, musimy 
wpierw przyt czyć w porządku chronologicznym 
zajścia w obu Izbach od wczorajszego wyboru aż 
do dziś dnia. .

Zaraz po zagajeniu posiedzenia wieczornego Izby 
niższej przystąpiono do wyboru do delegacyj wspól­
nej. Rezultat tegoż następujący:

C z e c h y :  Herbst, Kardasoh, Klier, Oppenhei­
mer, Soharsobmid, Stohr, Streruwitz, Wolfram, 
Bareuther, R uss; zastępcy: Schier, Neumann. 

D a l m a c y a :  Begna-Possedaria; zastępca: Kisie 
G a l i c y  a :  Czartoryski, Chrzanowski, Duuaje*

ski, Grocholski, Kabat, Smolka, Sroarzewski; sastę- 
icy: Jaworski, Mendelsburg.

A u s t r y a  d o l n a :  Brestl, Doblhoff, Kopp, za­
stępca: Steudel.

A u s t r y a  g ó r n a :  Gross, Schaup; zastępea,
Plank. Tr

S a l z b u r g :  Wegscheider; zastępca: Keil.
S t y r y a :  Rschbsuer, W alterskirchen; zastętca:

Corneri.
K a r y n t y a :  R itter; zastępca: Eiger.
K r a i n a :  Sohsffar; zastępca: Rozlag.
B u k o w i n a :  Kochanowski; zastępca: Wojnaro-

WlZanim przystąpiono do wyboru członków z Mo- 
rawy, przezes odczytał pismo deputowanych csst- 
skich tego ferajn, w którem oświadczają, że od wy­
boru wstrzymać się muszą z powodu, że większość 
deputowanych niemieckich tego kraju postanowiła 
nie wybrać żadnego z nich do delegacyj. Deputo­
wani czescy w piśmie tem dają zarazem dość ja­
sno do zrozumienia, iż ministerstwa nie uważają 
zupełnie wolnem ed tego aktu majoryzowania. W 
końcu protestują przeciw takiemu postępowaniu.

M o r a w a  wysyła tedy samych N iem ów : M.
Kii beck, Sturm, Beer,W eeber; zastępcy - Fromber, 
Kslnoky.

S z l ą s k :  Daniel; zastępca: Beess.
T r  j e s t :  Ciani, Wildauer; zastępca: Galdegg. 
V o r a r l b e r g :  Oelz; zastępca: T ^rnherr.
I s t r y a :  Franceschi; zastępca: Viduucn.
G o r y c y a :  Teuschl; zastępca: Poreuta.
T r y o s t :  C orodm ; za&tęfca: Winkler.
Po wyborach przedsięwziętych ministrowie D r e- 

t i s  i C h l u m e c k y  odpowiadali na niektóre^in­
terpelacje; ostatni mianowicie na uapytame dep. 
H o h e ń w a r t h a  względem wyborów z izby han­
dlowej w Lubl-snio. Minister powiada m^dzy mne- 
mi, że zażalenia po większej części są bezpodsta­
wne. Względem innych pucktów przed sądem kar­
nym toczy się śledztwo.

Następuje z porządku dziennego ustawa o fuzji 
kolei zachodnio-północnej, w której zabiera głos 
za ustawą dep. bar. K e l l e r s p e r g  ^ d łu ż s z e j  
nrzemowy, polemizując przeciw wywodom dep. 
Herbsta. Mówił po nim dep. S c h r o n i  przeciw 
ustawie.

Dieiejsze ranne posiedzenie z a g o i ł  dep. G i e ­
r o w s k i  interpelacją względem o b s a d z e n ia  posad 
duchownych w Galicyi księżmi u n ic k ie m i przyby­
łymi tamże z dycezyi Chełmskiej, nieznającymi ję­
zyka niemieckiego, a nie będącymi poddanymi au- 
stryackiemi.

Po nieznacznej polemice osobistej między dep. 
Scharschmidem a dep. Kronawetterem odpowiada 
dalej minister C h l u m e c k y  m ię d z y  innemi na in­
terpelację dep. D u n a j e w s k i e g o  względem o- 
tw n ro ia  k o le i  T a rn o w s k o  - LelH ohow Sfeiej. Minister
oświadcza, iż według zawartych umów o budowę, 
otwarcie kolei jest postanowione na 1 maja 1876 
r.; a zatsm w tym roku nastąpić nie może.

W dyskusyi nad fuzyą Nordwestbahn zabiera 
potem głos minister bar. P r e t i s :  Wspornice! 
wczoraj jeden deputowany słowa moje, iż „pienią­
dze podatkujących nie mogą być użyte na pokry­
cie strat giełdowych11. Otóż oświadczam stanowczo,
iż od tej zasady Rząd nigdy nie odstąpił, i nig 
nie odstąpi. Projekt niniejszy powstał a czysto 
objektywnych pobudek, „jeżeli uważamy rzecz za 
konieczną, to ją  także wykonamy, bez względu na 
to, że ktoś jeat wt em interesowany. A jeżeli na 
wet Boden- Creditanstalt jest rzeczywiście w 
daniu znacznej części akcyj Mahrisdie Grenzbann, 
to to jeszcze nia mogło stanowić przyczyny, any 
Rząd czegoś zaniedbsł, c» uczynić uważa za konie­
czne i pożyteczne; zresztą trzeba zważyć, czy in­
stytut ten , wydawszy 60 milionów listów za8ta~ 
wnych domenowych, które w kurscetlu figurują 
o. h. austryaokie papiery państwowe, nia cfisłoguj * 
aa wzgląd, o ile się'takowy pog.dzić da z intere­
sem ogółu. Ale powtarzam stanowczo , tym 
sem wzgląd te i  wcslo nie istniał; nie^ ky 
pobudką, ani punktem wyjścia dla tej n e t o w y ,  ws­
iej mówi bar. Pret«s o treści przedłożenia. Lboazi 
o to, czy z mego stanowiska fuzya jest korsy8- ą
Ja  przypuszczałem, że korzyść wypływająca s zj - 
dnoczeuia k o li  większą jest aniżeli, gdy 
leje te zostsły odosobnione. W całości zjednoczę-

rozwijania się i rentowność wcale me ulega swe- 
,tyi. Czy zyskowność nie Btałaby ssę większą, _8uy- 
by te różne rady zawiadowcue zoatały usunięta t 
Choćby jak najniżej obliczyć wsparcie dla obu ko­
lei, które rząd udzielić musi, to zaważę jeszcze 
większe będzie aniżeli w razie fuzyi (oklaski).

Przemawia po nim w zastępstwie ministra han­
dlu dra Banhansa minister C b l u m e c k y ,  który 
w długim przekonywającym wywodzie stara się 
udowodnić potrzebę i korzyść fuzyi.

Nic atoli niepomogło wszelkie usiłowanie. Depu­
towany F u s  albowiem postawił w nio^k aby se 
względu na ważność przedmiotu i krótkość czasu 
odroczono sprawę aż do przyszłej sesyi. Wnosił 
dalej, aby kolei Lundenburgskiej udzielono zapo­
mogę potrzebną, do utrzymania ruchu; aby zaś 
Morawskiej Grenzbahn takowej udzielono do za­
płacenia obligów pierwszeństwa. Toczyła się pono­
wnie żwawa dyskusja, aż nareszcie przystąpiono 
do głosowania, przy którem przyjęto tylko pierwszą 
część wniosku Fuxa; tj. samo odroczenie; wspar­
cie zaś kolei odrzucono, po oświadczaniu rządu, 
że z takiego przyzwolenia Izby niebyłby w stanie 
zrobić jakiegokolwiek użytku. Tak tedy zakończyła 
się pierwsza akoya rządu w sprawie kolejowej. Herbst 
pokonał większość. . . .  T

Po załatwieniu niektórych potycyj prezes Izby 
Dr R e c h b a u e r  zamyka posiedzenie, dziękując w 
krótkich słowach deputowanym za ich wytrwałość 
w odbytej nracy. Sesyi atoli nie zamknął formalnie, 
albowiem Izba wyższa na przyszły tydzień odbę­
dzie jeszcze jedno posiedzenie.

Dziś zaś równocześnie Izba P&nów, załatwiła 
ostatecznie kilka ustaw, przesłanych jej z Izby 
niższej, między innemi ustawę dotyczącą dozwole­
nia kredytu państwowego celem pokrycia niedobo­
ru z ruchu kolei Vorarlbergskiej, ustawę o zmia­

nie ustawy o wybudowanie kolei s Steinach do 
Audiesenhcfen, a nareszcie dotyczącą dozwolenia 
kredytu dodatkowego za rok 1875 dla urządzić się 
mającej wszechnicy w Czerniowcacb.

Prztdffliot ten zupełcis niespodzianie wywołał 
dyskusję.

Radca dworu prof. N e u m a n n  przy tej sposo­
bności wynurza dzięki, jakie nię rządowi neleżą zt 
urządzenie tej wszechaicy, która nietylko ma zna­
czenie pod względem oświaty, ale i znaczenie po- 
litjczn?. Uważa on sposobność do wypowiedzenia 
tego za stosowną, skoro przemawiać ma za pety- 
oyą nadesłarą przez kapitułę arcybiskupią w Czer 
niowo&ch, z obawy, żs wykład wydziału teologi­
cznego ma być niemiecki — aby w tym razm istni0  ̂
jącego tam zakładu nieprzekształcono na wydział 
teologiczny. Ależ ta bynajmniej nie może być zamia­
rem rządu zaprowadzić na wydziale teologicznym 
język niemiecki. Wszak nawet na wszechnicy wie 
deńskiej, której przecież nikt cieodmówi charakte­
ru niemieckiego wykłady teologiczne odbywają się 
w języku łacińskim. Z tych powodów obawa kapi­
tuły czerniowieckiej jest nie uzasadnioną. Mowc& 
oolaca zarazem załatwienie petycji w tej myśli.

Prcf. M i k l o s i o h  oświadcza, iż w ogóle jest 
arzeciw urządzeniu tej wszechaicy; niechce wyli­
czać mnogich przyczyn, które go do tego powedu- 
ą. Mianowicie przedewszystkiem brak nauczycieli 
zdolnych. Sam minister oświadcza w awem apra 
wosdaniu o uoiweraytetsch, że z 71 profesur cra^ 
wciozych w Cisbtawii 21 je^t nieobsadzonycn. ^kąo 
rząd weźmie profesorów dla tej wszechnicy ? J »* 

i słychać nawet, zamyśla rząd rekrutować profiso- 
iców uniwersyteckich ze szkół średnich. Cenię bsx- 

'dzo wysoko prefasorów naszjoh szkół średnich, po 
między którymi zapewne są zdolni i znakomici nau­
czyciele. Wszelako to jeszcze nie kwalifikuje do, 
kstsdry. Aby tę otrzymać, wymaga się egzaminu 
przed światem uczonym. Powiadają również, trzeba 
inne wszechnice zwolnić, ale to argument fałszywy. 
Austrya stoi na punkcie, aby wszystko rozdrabniać, 
a tu  trzeba instytuayj centralizujących, a nie de­
centralizujących.

Ministra bar. S t r e m a y r a ,  który podczas tsgo 
żywo rozmawiał z br. Gołuchowskim, gdy ton usiad, 
orzy nim na ławie ministrów, wcalo niespodzianie 
widać zaskoczyła ta  opozycja. Mimo to odpowia­
dał mówcy i zbijał jago argument*. Przy głosowa­
niu zaś nad ustawą powstała cała Izba za nią, 
z wyjątkiem prcf Miklosicha.

Następne posiedzenie Izby wyższej w poniedziałek.

Berlin 16 marca.

Gabinet cesarstwa niemieckiego był dotychczas 
zarazem ministerstwem pruskiem, ministrowie ce- 
sarsoy byli zarazem pruskimi. Zdaje się, że orga- 
aizaeya ta przedstawiała pewDe B>edcgodności, bo 
ks. Bismark ebee reorganizacji, podzielić i roz­
dzielić gabinety, zakładając mimsterstwo dla oe- 
sarstwa, którego szef, kanclerz, będzie sam tylko 
odpowiedzialnym i wybrać sobie może i
ki mu się podoba. Myśl to nie nowa, lecz podobno 
chcą ją urzeczywistnić i oddzielić gabinet cesarski 

pruskiego. Projekt t a .  wjr*b'* 
ale przedstawia kilka trudności, które się me da­
dzą usunąć z łatwością. Trzeba będzie ad hoc
zmienić konstytucję. . . „fcn

W ogóle utwór ks. Bismarka me będąc doeko 
aałym, wymaga reform co chwila, bo maszyna nie 
idzie po jego woli. Dąży on ciągle do uzyskania 
władzy naj&bsolutoiejszej i jak najbardziej Bie^ *  
w.słej. Szczegóły powyższego projektu nie są je ­
szcze dobrze znane, ale myśl istnieje i będzie wy 
konyw&na z pewnością. Nie zmieni to w mczem 
obecnego stanu rzeczy. Może sprawy miejscowe 
oruskie ayekają cokolwiek niepodległości, może 
śanclerz będzie mógł nieco wyłączmej poświęcić 
się polityce niemieckiej. .

W sprawie wywołanej encykl.ką papieską, me 
było noty wy&tosawanej stij,d do Kwiryaału, jafe 
nylnie o tem sanewnisł Times; ale ks. Bismark 
artesłał depesze z inetrukcyami do p. Ktudelia, 
polecając m u, aby ta kwestya posłuż;ła mu za 
irsedmiot rozmowy z p. Venosts. Uczynił to po­
seł niemiecki, hez zbytniego jednak nacieku, prze­
widywał bowiem edmowę ze strony ministra wio- 
3biego. P. Visconti Venosta odpowiedział w spo­
sób wymijający, iecz przez swe półurzędowe orga­
na, zwłaszcza przez VItalie, złożył oświadczenie, 
która pod względem jasności, lak * i f ziebście, “A® 
zostawiało nic do życzema. Rozmyśbją też tutaj 
aad nowym na biskupów zamachem, którzy teraz 
są obwołani za spiskowców wywrotu. Utrzymują, 
że organizacja biskupia kościoła katolickiego w 
Prusiech nie da się pogodzie zistm em em  m orar- 
ohii, i zdaje się, że w tym kierunku myśii po­
wzięte zostaną dalsze postanowienia.

W iedeń 21 marca.

( R )  Tak jak przed Świętami Bożego Narodze­
nia, i tiraz  przed Świętami Wielkanocnexi w chwili 
odroczenia Rady państwa na 6 lub 7 miesięcy 
skończyła się sesya nieporozumieniem i niezgodą 
misdzy gabi. etem a większością wiernokonstytucyj- 
ną‘ Wówczas i obacnie, zawsze dzięki p. Harhatowi 
niezrównanemu mistrzowi w sztuce intrygi. Wtedy 
rozchodziło nię o wybory górno-austry cckie, wczo­
raj o kwostyę zlania się kolei połnocno-Ziichodoisj 
i  innemi kolejami zarówno podujadłemi. P. Herbft 
walczył o byt swój t. j. o rolę, jako dotychczasowy 
przewodnik większeści Izby. Miała to być revanche 
za ową feocfsrencyę odbytą przed kilkoma tygo­
dniami u bar. Lasstra, w której to ko firencyi p. 
Herbst, jak wiadomo, pozostał w mniejszości. W ta­
kich stanowczych chwilach, jak wczorajsza, gdzie 
idzie o pokazanie sr»ej siły, jako leader parlamen­
tarny, p. Herbst jest niezrównanym wzorem dl» 
takich kiryfeuszów stronnictwa, cc* koniecznie chcą 
<:adać klęskę gabinetowi. Już pisałem przed tygo­
dniem, że tym razem opozycja pana Herbata nie 
jest przyjemną dziennikom wiedeńskim, ponie­
waż rozchodzi się o sprawy kolejowe. Nie znaj­
duje on też uznania w dzisiejszych pismach. Frem- 
denblait zowie go duchom negacji i utrzymuje, że 

Herbst z a is te  mówi nie ,  jeźli cały świat mów* 
tak , słuszna to u*?aga, ale dziwna, ża ją słyszymy 
dopierc, gdy p. Herbst okarał się ducbtin nega­
cji w sprawie kclejowej. Zresztą dzienniki wido- 
cziiie bez wielkiego żalu żegnają Radę państwa.

Gazeta Wiedeńska ogłasza nommacyę hr._ Al­
freda Potockiego marszałkiem kcejcwym w miejsce 
ustępującego z tego urzędu ks. Sapiehy. Nomina­
cję tę przewidziano tu od tygodniu, ale niemniej 
i we Lwowie, gemimo pełnych gniewu zaprzeczeń 
Gazety Narodowej. Na prośbę o uwolnieni? po- 
daną przez ke. Sapiehę, opróiz sędziwego v?ieku i 
chwilowej słabości, inne musiały także wpłynąć
okoliczności. . . ,,

Preste dzisiejsza w sposob nieco zagadkowy wspo­
mina, iż p. Giskrze dano do zrozumienia, iż prze­
stał być „hoffdhig“, to jest, że utracił prawo by­
wania u dworu. Przypomnicie sobie, że pisząc o 
poprawkach dokonanych w zapiskach stenografi­
cznych, dodałem, żo p. Giskra może odetchnąć, 
ale że najbliższa przyszłość okaże, czy mu 

1 skądinąd nie zagraża niebezpieczeństwo. Mia­
łem na myśli obiegające tu  i owdzie pogłoski 
o pociągnięciu p. Giskry jako tajnego radcy do 
odpowiedzialności za swe zeznania sądowe, ja ­
koby Cesarz zezwolił był na przyjęcie wiado­
mych 100 tysięcy z łr., które mu wręczył p. Li- 
skowetz. Być może, że doniesienie Presty jest 
już widomem następstwem owego śledztwa. Prawo 
p. Giskry bywania u dwom pochodzi z dwojakie­
go tytułu, to jest jako tajny radzca i jako właśoi- 
ciel orderów. Bywają wypadki, że monarcha po 
poprzedniem śledztwie lub bez takowego zakazuje 
pewnej osobie bywania u dworu. Taki zakaz może 
być czasowy lub raz na zawsze. Zwie się zwykło 
popadnięciem w niełaskę. Że p. Giskra od dawna 
iuż w niełasce, na to nie trzeba było dop.ero u- 
rzędowego potwierdzenia. Wszystko co się dzieje 
a może jeszcze dziać będzie od procesu Ofechei- 
t»a jest dowodem, że w kołach najwyższych pa­
nuje stałe przedsięwzięće ścigania zwolenników 
pewnych zgubnych teoryj gospodarskich. Natural­
nie, o ile się to da uskutecznić.

Petersburg 10 marca.

Komisja w kwestyi robotniozej, pod przewodni­
ctwem p. Wałujewa, ciągnie dalej swe prace nad 
projektem uregulowania tój sprawy, i sądzą, że w 
przeciągu trzech do czterech tygodni ukończy je 
nie bez wielkiego trudu Poczem projekt przejdzie 
do Rady pańetwa, dla przejrzenia go, poprawienia 
j  może i przyjęcia. Mówię m o ż e ,  albowiem wie­
lu mniema, że Rada odleży rozbiór tego projektu 
i jego przyjęcie do chwili, w któi ój kwestya po- 
szportowa czyli karty pobytu, którą się trudni in­
na komisy* wybrana ad hoc w mimsteryum finan­
sów, zostanie ukończoną.

Dwie te sprawy tą  tutaj bardzo ściśle związane 
z powodu ciągłych migracyj jakie ludność odpra- 

1 ń l  w lecie dla zarobku w dłuższych robotach, 
badi aa południe w czasach zbiorów, bądź na pot- 
ioiy, nawet w stolicy przy budowlach, bądź wre- 
szcie gdzieindziej dla robót nasypowycn pod kole­
je żalasne itd. itd Systemat obseny paszportów lub 
ksrt pobytu wydawanych przez władze gminne wy­
chodźcy, ’ służy na fiskalne narzędzie, do pobiera­
nia ‘.p ła t i wykupu rocznego usamowolnionycb 
chłopów członków gminy, fetórs jest so lidarią za 
cały o*6ł y.obe; zwierzchności. I  dla t»go zutesie- 
:iie pjszpoitów w tej chwili, dopóki wykupna je ­
szcze niedokonane, przedstawia trudoości iscczy- 
n i s t \  Chcciat z in te j strory, konieczność paszpor­
towa, a mianowicie odnawianie ich corocznie spro­
wadza także mnóstwo kłopotów óL; lud ośri Dies a- 
»ei, która najczęściej rio umie pisać i czytać. Wię- 
cieiia też napełnione bywają w połowie ludno­
ścią, których jedyną zbrodnią było, że me mieli 
paszportu jak należy; odsyłają ich etapami na kesrt 
skarbu do gmiu właściwych. . . .

W ogóle odrysowsly nię nardzo jasno w kom.- 
8vi dwie partye: szlachty czyli właścicieli, pragną­
cych otwcrciej przymusowych średków przeciw ro- 
botsikem, aby ich przymusić per fa s  aut nefas do 
spełnienia swych zobowiązań, i partya przedstawi­
cieli z i e m s t w  czyli zebrań ziemskich, które b ro ­
nią wyrobnika przed nadużyciem właściciela i ka­
pitalisty. W tem leży główny dilemmat tej drażli­
wej kwestyi, zwłaszcza w Rosyi, gdzie pojęcie świę­
tości kontraktu, zobowiązań prawa, nie jest wcale 
dostatecznie w sumienie publiczne wpojone metyl- 
ko w niższych klasach, ale nawet w klasach wyż- 
szych, cywilizowanych. Z postępem tylko cświaty, 
z wzrofitem moralności i sumienia lodu, pojęcie 
oraw wzajem oyeh da się wprowadzić i oprzeć na 
gruutownćj podstawie. Dopóki to nienastąpi, regu­
lowanie, jakholwiekby doskonałera być mogło, bę­
dzie zawszo dziełem wadliwem, i z łatwością spro­
wadzić może mnogość procesów, z których tylko 
tiybunały ko-zystać będą.

Nie bez walki więo pracuje rzeczona komisya. 
Jaki będzie n zu lte t?  Mówią, że wkrótce się o tem 
dowiemy. Rozprawy trzymane aą w tajemnicy, i 
mało można dowiedzieć się szczegółów. W k&żdem 
razie poród trudny, i mniemam, że projekt jaki 
wyjdzie z łona komisyi, dozna niemało zmian, za­
nim ujrzy światło dzienne.

L o n d y n  15 marca.

Położenie polityczne wewnętrzne nie wiele się 
polepszyło od tygodnia, na korzyść, ma się ro­
zumieć rządu. Mówiłem wam już o cofnięciu przez 

Irząd projektu retormy sądowniczej (Judicature 
B ill). Od lego czasu nie zrobił nic. Budżeta a r­
mii i marynarki były głównym przedmiotem roz­
praw w ostatnich czasach. Zaczną się ferye wiel- 

jkanocne, a wnosząc z tego co dotąd się stało, 
sesya z 1875 r. nie zbogaci prawodawstwa an- 

j  gielskiego.
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Zasada, którą się rząd kierował w przedłóż© 
nych przez siebie projektach, nie była zbyt szczę­
śliwą. Prawie wszystkie projekta ustaw w przed 
miocie reformy społecznej pozwalały ale nieobo 
wiązywały do czynu. Taką nosiły po prostu cechę 
dwa najważniejsze projekta ustaw w tej sesyi 
bill o mieszkaniach dla robotników, i bill rozcią 
gający (improving)  prawo dzierżawcy na ziemię 
którą zajmuje. Tożsamo powiedzieć można o billu 
towarzystw wzajemnej pomocy (friendly Societies, 
której cecha fakultatywna niweczy doniosłość 
Do billu o pomieszkaniach robotniczych posta­
wiono do tej chwili przeszło sto pięćdziesiąt po 
prawek. Celem tej ustawy ma być upoważnienie 
władz municypalnych i miejscowych do burzenia 
domów z niezdrowemi mieszkaniami, wywłaszcza­
nia ich właścicieli i budowania na tern miejscu 
lepszych mieszkań dla klas pracujących, jeżeli 
władze tego pragną. Bill o prawach dzierżawców 
upoważnia właściciela i dzierżawcę do układa- 
dania się na stopie korzystniejszej dla praw dzier­
żawcy, jeżeli tego obaj pragną. Bill o towarzy­
stwach wzajemnej pomocy, do którego wniesiono 
już sto sześćdziesiąt poprawek, daje pewne rę­
kojmie funduszom złożonym przez członków tych 
towarzystw, jeżeli tego pragną.

Słowem, natura dowolna tych różnych ustaw 
niweczy ich skutek; zostaną one martwą literą, 
a urzeczywistnią tylko to, coby się było bez nich 
urzeczywistniło. Kilka innych projektów, któreby 
mogły były mieć wielką ważność społeczną, nad­
werężyła całkiem słabość rządu dla interesów 
istniejących. Projekt ustawy przeciw fałszowaniu 
towarów pożywnych (Adulteration o f Food Act) 
niemniej jest słabym. Żąda, aby karano fałszo 
wanie tylko w tych razach, gdy jest dowiedzio' 
nem, że czyniono to ze świadomością. Wykonanie 
tej ustawy ma być oddane władzom municypal­
nym, które ją  zostawią bez zastosowania z pe 
wnością w większej części przypadków.

Zresztą, różne te projekta ustaw są jeszcze 
w komisyach, które je rozbierają przed drugiem 
czytaniem i gdzie ugrzęzły. Wielu jest zdania 
że ztamtąd nie wyjdą.

Madryt 10 marca.

Jenerał Blanco, wróciwszy z armii północnej 
przechadza się ciągle po Madrycie, gdzie widziano 
także adjutantów jenerała Morionesa, a spodzie­
wają się Salamanki, Primo di Rivery i innych 
jenerałów, albowiem na ostatniej radzie wojennej 
odbytej na Północy, postanowiono jednomyślnie, 
z wyjątkiem jednego głosu, pozostać na stopie 
obronnej.

Stronnictwo tak zwane konstytucyjne, w zgo 
dzie z konserwatystami rewolucyi 1868 r. i z re- 
wolucyonalistami legalnymi, korzystając z dążenia 
większości obecnego ministerstwa, wydawać będą 
dziennik, który się mieni być dynastycznym, co 
mu nie przeszkadza popierać tak zwanych zdo­
byczy rewolucyi r. 1868, w znaczeniu ile można 
najmniej anarchicznem, i będzie sprzymierzeńcem 
ministerstwa przeciw partyi alfonsistów history­
cznych. Z organem tego ostatniego stronnictwa, 
Espana cątolica rząd twardo sobie postępuje, a 
bardzo jest łaskawy na dziennik la Politica, kie­
rowany przez Serrana.

Serrano miał onegdaj posłuchanie u króla Al­
fonsa, ale dopiero gdy się urządził i warunki 
swoje postawił. Przedstawił się jako marszałek 
w armii i szef stronnictwa, czyli jak potęga, 
traktująca z potęgą. Wspólnik jego Sagasta żąda 
w dzienniku swym Iberia zjednoczenia wszystkich 
stronnictw, lecz nakładając swoje warunki. Kilka 
miesięcy zaledwie upłynęło, a już dawniejsi władcy 
się narzucają. Mówią, że Serrano odkładał przed­
stawienie się królowi, oczekując na przybycie in­
fantki Izabelli, księżnej Girgenti. Przyjęcie nprzej- 
m e, jakiego doznał od obojga, niechętnie było 
widziane. Król zszedł z pierwszego stopnia swego 
tronu, mówią głośno po salonach. Domyślają się, 
że, wskutek tej nowej zgody Serrano otrzyma ty­
tuł księcia i pałac w Madrycie, a równocześnie 
puszczone zostaną w zapomnienie rachunki z woj­
ny, jakie miał składać.

Cudzoziemcy mięszają się w sprawy hiszpań 
skie zbyt wyraźnie i dotkliwie. Poseł pruski mó 
wił niedawno podczas recepcyi u siebie, że jego 
dostojny Pan spodziewa się po nowym królu u- 
trzymania swobód publicznych, ma się rozumieć 
wolności wyznań. Dana skazówka odniosła zresztą 
swój skutek; skoro bowiem posłowie niemiecki 
i angielski zapytali rządu o powody, dla których 
zakazał wydawnictwa jakiegoś przeglądu prote­
stanckiego, zostającego pod opieką Towarzystwa 
Biblijnego zwanego Ś w i a t ł o ,  zakaz został na­
tychmiast odwołany. Gdyby rząd czuł się na si­
łach, byłby sobie postąpił inaczej w obec tej in- 
terwencyi w wewnętrzne sprawy Hiszpanii. Narvaez 
postąpił sobie inaczej w r. 1848. Dowiedziawszy 
się bowiem, że poseł angielski p. Bulwer znosił 
się z konspiratorami, posłał mu po prostu pasz- 
porta, prosząc, aby w przeciągu trzech dni opu­
ścił Hiszpanię. Poseł rzecz zrozumiał i nie miała 
ona innych następstw. Również w r. 1861, gdy 
Anglia reklamowała przeciw autodafe książek an- 
tikatolickich wprowadzanych z Anglii a przytrzy­
manych w Alikante, rząd hiszpański odpowiedział, 
że ustawy w Hiszpanii zabraniają wprowadzać 
i puszczać w obieg pewnych dzieł ańtikatolickich, 
i na tym się skończyło.

Stronnicy szczerzy i lojalni Alfonsa radzą mu, 
jako jedyny sposób wzmocnienia się na tronie, 
aby się opierał tylko na stronnictwie alfonsistów 
historycznych. Sam Moriones, wychodzący z rewo­
lucyi, ale który używa szacunku u króla z powodu 
lojalności swego charakteru i usług oddanych, 
osądził, że powinnością jego było radzić królowi 
tę samą politykę, że jedyny to sposób zakończe­
nia wojny domowej, obiega bowiem pogłoska, cho­
ciaż bez żadnej urzędowej cechy, że Don Carlos 
jest w usposobieniu rozpoczęcia negocyacyj, aby 
dojść do convenio.

Gazeta urzędowa Wiener Ztg ogłasza co następuje: 
Jego C. i K. Apost. Mość raczył Najwyższem 

nostanowieniem z 19 marca r. b. uwolnić księcia 
Leona S a p i e h ę  na własną jego od dawna wnie­
sioną prośbę z posady marszałka krajowego w Kró­
lestwie Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem, a w miejsce jego raczył najłaska- 
wiej mianować marszałkiem krajowym Radcę taj­
nego, br. Alfreda P o t o c k i e g o .

Auersperg w. r. Latter w. r.

N. Pan mianował Radcę sądu wyższego w Kra­
kowie Jakóba B o ł o z a  A n t o n i e w i c z a  prezesem 
sądu krajowego w Krakowie.

N. Pan udzielił prezesowi sądu obwodowego w 
Stanisławowie Tomaszowi O z u r e w i o z o w i  tylul 
i charakter radcy dworu, uznając jego długoletnią, 
zawsze wierną i znakomitą służbę.

N. Pan udzielił nadproburatorowi w K okosie 
Antoaiemu N a l e p i e ,  tytuł i charakter radcy dwo­
ru, uzłając jego długoletnią, zawsze wierną i zna­
komitą służbę.

Minister wyznań i c światy mianował tymczaso­
wego nauczyciela starszego w seminaryum nauczy 
cielskiem żeńskiem we Lwowie, Dra Józefa Żu- 
l i ń s k i e g o ,  rzeczywistym nauczycielem starszym 
w rzeczonym zakładzie.

NPan poleccił przenieść do obrony krajowej 
czynnej: Juliusza Z o p o t a porucznika w pułku pie­
choty Fryder. Franc. W. ks. Meklemb. Schwerin. 
Nr. 57 jako oficera instrukcyjnego do galic. bat. 
Nr. 58 w Krośnie; Paulina L e wi c k i  eg o porucznika 
w galic bat. obr. kraj. Nr. 68 w Brodach, jako 
oficera administracyjnego i ewidencyjnego w galic. 
bat. obr. kraj. Nr. 58 w Krośnie.

Minister sprawiedliwości pozwolił sędziemu po­
wiatowemu w Bohorodczanach Wojciechowi T r a m  
p l e r o w i  przesiedlić się na własną jego prośbę 
w tym samym charakterze do Drohobycza, miano­
wał zaś sędziego powiatowego w Szczercu Miko 
ł a j a C h o m i c k i e g o  sekretarzem Rady sądu obwo­
dowego w Stanisławowie.

Minister sprawiedliwości mianował następujących 
adiunktów sądów powiatowych sędziami powiato­
wymi w okręgu sądu wyższego lwowskiego: Pawła 
L i s i e n i e c k i e g o  w Komarnie do Bohorodczan, 
Józefa F i l a r s k i e g o  w Niżankowcach do Buska, 
Mikołaja S z w e d z i c k i e g o  w Brzeżanach do 
Uhnowa.

Sąd wyższy lwowski mianował systemizowanego 
dyetaryusza tabuli krajowej we Lwowie Aleksandra 
H e r a s i m o w i c z a  kancelistą sądu powiatowego 
w Szczercu.

Wyciąg z protokółu 3go posiedzenia krakowskiej 
Rady szkolnej okręgu zamiejskiego.

Rada mianuje A. GolachowsHego tymczasowym 
nauczycielem szkoły początkowej w Chrzanowie, 
J. Adlera zastępcą młodszego nauczyciela w Mo­
rawicy, St. Sapińską tymozasową nauczycielką ro­
bót ręcznych kobiecych, przy szkole 2 (rl. pospoli­
tej w Rsgulioach;

jnie uwzględnia prośby jednego z nauczycieli młod­
szych o remuneracyę;

popiera przychylnie 3 prośby nauczycieli o je­
dnorazowe zapomogi;

uchwala zażądać od Rady szkolnej miejscowej 
w Podgórzu wyjaśnienia w sprawie wniosku tejże, 
o wynagrodzenie nauozycielki robót ręcznych w 
Płaszowje;

nie udziela pozwolenia jednemu z zastępców nau­
czyć. do zawarcia ślubów małżeńskich;

wyraża w skutek wizytacji szkół uznanie kieru­
jącemu nauozycielowi w Wieliczce R. Zielińskiemu 

kilku nauczycielkom tamtejszej szkoły 6-klasowej 
żeńskiej, za gorliwe i skuteczne pełnienie obowiąz­
ków nauczycielskich;

uznaje zażalenie niektórych członków gmin za­
kresowych na jednego z nauczycieli za bezpod­
stawne ;

wyraża podziękę i uznanie w skutek gorliwej 
skutecznej działalności przewodniczącemu i zastęp­
cy tegoż w Radzie szkolnej miejscowej w Wie
liezre;

uchwala zawezwać stanowczo gminę Jankowice 
do budowy szkoły, popiera prośbę gminy Wola Jn- 
stjwska o zasiłek na bndowę szkoły i wydaje po- 
leconie, aby budynek szkolny w Luboczy według 
wskazanego planu budowano;

zezwala, aby młodzież szkół w Skawinie, Rybny, 
Krzeszowicach, Tenczynku, Woli Filipowskiej i No­
wej Górze, w wykazanych dniach, które urcczyście 
w tamtejszych parafiach obchodzone bywają, wolną 
była od nauki szkolnej;

uchwala potrzebę ścisłego unormowania t. z. 
nauki niedzielnej i planu naukowego dla tejże;

wzywa okólnikiem Rady szkolne miejscowe, aby 
dbały o czystość izb szkolnych i inne potrzeby 
szkół;

przedkłada wyższej władzy przedstawienie w spra­
nie obecnego obciążenia nauczycieli ludowych eta­
nowych taksami i datkami na fundusz emerytalny;

uwalnia włościan z Niegoszowic od nałożonych 
car za nieposyłanie dzieci do szkoły z wyjątkiem 
ednego, wzywając dotyozącą Radę szkolną miej­

scową do ścisłego przestrzegania ustawy krajowej 
tego rodzaju sprawach;
przedkłada wreszcie wyższej władzy kilka próśb 

wójtów o uwolnienie ich od nałożonych grzywien.

Wiedeń 21 marca. Donieśliśmy onegdaj, że 
ułożony został program podróży N. Pana do Trye­
stu, Wenecji i Pols, a następnie do Dalmacji, w 
miesiącach kwietniu i maju r. b. Program ten we­
dług dziennika urzędowego jest następujący: 

Odjazd z Wiednia do Tryestu nastąpi Igo kwie­
tnia godz. 6Va wieczór koleją południową; przy- 
azd do Tryestu 2go kwietnia o godz. 9 rano. 

Tryestu wyjedzie Cesarz 4go kwietnia o godz. 
rano do Gorycyi, gdzie przybędzie o godz. 8 

min. 25. Dnia 5 kwietnia wyjeżdża do Wenecyi o 
godz. 7 rano; stanie tam o Hej przed południem 
J zabawi przez cały 6ty kwietnia; d. 7 kwiat da 

godz. 10 rano wyjeżdża do Pola, mianowicie pa­
rowcem do portu Spignon (Malamocco), a ztamtąd 
aohtem „Miramar* do Pola, gdzie Btanie o godz.

wieczór. Wyjazd z Pola do Zadaru nastąpi lOgo 
cwietnia okrętem o godzinie 4 rano, przybycie 
:amże naznaczone na lOtą godzinę rano, a pobyt 
na dwa dni.

Dnia 13 kwietnia popłynie N. Pan okrętem o 
godz. 4 do Arbę, ztamtąd do Pago, a z Pago po­
wróci do Zadaru o godz. 7 wieczorem.

Dnia 15 kwietnia o godz. 5 z rana podróż okrę- 
;em do Sebenico przez Zaravecchia, Stretto, Zla- 
rin i St. Nicolo; przyjazd do Sebenico o godz. 2ej 
>o południa. Dnia 17 t. m. o godzinie 5ój z rana 

podróż okrętem z Sebenioo do Scardona: ztąd o 
odz. lOej z rana powozem przez Kistanje do Kni- 
a ; przyjazd do tej ostatniój miejscowości o godz. 

7ej wieczorem. Wyjazd z Knina d. 18 kwietnia o 
odz. 5ej z rana powozem przez Vrtika do Sinj; 
>rzyjazd do Sinj o godz. 2ój popołudnia. Dnia 19 

o godz. 3ej z rana wyjazd z Sinj przez Muć i Drnis 
do Sebenico; przyjazd do ostatniój miejscowości 
o godz. 7ój wieczorem. Dnia 20 kwietnia o godz. 
6ćj z rana wyjazd okrętem z Sebenico do Trau; 
ztąd o godz. lló j przed południem dalsza podróż

kołami przez Caetelli do Spalato; przyjazd do 
Spalato © godz. 4 po południu. Dnia 23 kwietnia 
o godz. 5ej z rana wyjazd okrętem do S. Pietro 
della Brazza, Postire, Pucisce, Almissa, Makarska, 
Boi Milna na wyspę Brazsa i napowrót do Spals 
to. Dnia 24 kwietnik o godz. 3ej z rana wyjazd 
powozem s Spalato przez Aissa, Trilj, Uljane, Lo- 
vreć ao Itnoski. Dnia następnego o godz. 6ej z ra­
na konno z Imoski do Zagwozd a ztąd powozci: 
do Vt rgorac. Dnia 26 kwietnia o godz. 5ój z ra 
aa wyjazd powozem zVergorac doMetkowic; przy­
jazd do tej ostatniej miejscowości o godz. lle j 
przed południem. Wycieozka łodzią na rzece Na- 
renta aż do fortecy Opus i napowrót doMetkowic. 
Dnia 27 kwietnia o godz. 5ej z rana wycieczka 
z Metkowic do Siano. Dnia 28 kwietnia o godz. 
5ej z rana wycieczka okrętem i łodzią do Stagno; 
o godz. lOej dalsza podróż okrętem do Gravosa; 
przyjazd do Gavosy a względnie do Raguzy o godz, 
4ej po południu. Dnia 29 i 30 kwietnia pobyt w 
Raguzia. Dnia 1 maja o godr. 7ej z rana podróż 
okrętem z Gravozy do Cattaro; przyjazd o godz, 
l le j  przed południem. Z Cattaro wycioczka d. 3 
maja o gad z. 6ej wieczorem do Melinje pod Ca- 
stolnuoyo. Dnia 4 maja o świcie wyjazd okrętem 
a Melinje do Castellastua; przyjazd o godz. 5ej 
z rana. Wycieczka konno przez Presieko, Kopać, 
Soiridione i Kcsmac do Badua; przyjazd o godz. 
7ej wieczorem. Dnia 5 maja o godz. 5ej z rsns 
wycieczka konno z Budna do Cattaro; o godz. 3ej 
po południu wyjazd okrętem do Risano; przyjazd 
o godz. 4ej Dnia 6 maja o godz. 5ej z rana wy­
cieczka konno z Risano przez Ledenice do Dra 
gai!; powrót pr zez Cirkvice do Risano o godz. 6ej 
po południu. O godz. 6ej wieczorem wycieczka o- 
krętam do Csstelnuovo a względnie do Melinie: 
przyjazd o godz. 7ej. Doia 7 maja pobyt w Ca- 
stelauovo; dnia 8 maja o godz. 5śj z rana wy­
cieczka konno z Castelouovo przez Suttorina do 
Raguzy vecchia. O godz. 2ej po południu wyjazd o- 
krętem do Orebic na półwyspie Sabioncello a ztąd 
do Curzola. Daia 9 mają o godz. 6ej z rana wy­
jazd z Carzola przejs Trappano, Gielsa i C;ttavec- 
chia na wyspie Lesina do Lesiny; przyjazd do Le- 
siny o godz. 4ej po południu. Dnia 10 maja o 
godz. 5ej z rana wyjazd okrętem z Lesiny przez 
Milna i Comisa na wyspie Lissa do Lissy. Wy­
jazd z Lissy do Veglia o godz. 5ej po południu. 
Dnia 11 maja dalsza podróż do Fiume; przyjazd 
w południe. Dnia 12 msja wyjazd z Fiume do 
Wiednia; przyjazd do Wiednia we czwartek d. 13 
maja o godz. 8ej z rana.

Podczas podróży Cesarza do Tryestu i Wenecyi 
od 4go do 7go kwietnia towarzyszyć mu będą: 
Fmp. bar. Mondel, jako kierujący podróżą, jenereł- 
major Beck, hr. Andrassy, radzca stanu bar. Braur, 
szef sekcyjny bar. Hcfmann, major hr. Grttene, 
major hr. Lóhneisen, major bar. Teuffanbacb, rot­
mistrz bar. Wersebe, radzca rządowy Hofmann, o- 
fieyał Swoboda, radzcy dworu i ministerstwa 
Tschenberg i Schwegal, radzca sekcyjny Vavrik; 
kasyer nadworny Dr Lanyi.

Podczas podróży do Dalmacji nsleżeć będą do 
orszaku N. Pana: generalni adjutanci fmp. bar. 
Mondel i jenerał-msjor Beck, adjutanci skrzydło­
wi hr. Grtinoe, bar. Lóhneisen, major Nemethy, 
major bar. Silis-Samaden, major Spcnner; rot- 
nmtrz bar. Weraebe; z kanceleryi wojskowej N. 
Pana: zastępca naczelnika pułkownik Dr. Kraus, 
m»jor bar. Teuffecbach, ofieyał Swoboda; z kau- 
celaryi gabinetowej N. Paaa: dyrektor bar. Braun, 
radca rządowy Hifmann, sekretarz nadworny Sa­
wicki; z urzędu mamsłfeaws&ifgo: protokolist 
csramonii sekretarz dworu Rauch, kasyer Scbneer, 
adjuakt Linger, kwatermistrz Vukobrankevics, le 
karz nadworny Dr. Usayi; wica-admirał bar. Pock, 
namiestnik foam bar. Rodich, szef sztabu główne­
go major Dabicz, adjutant porucznik Steidi, sta­
rosta powiatowy bsr. Paacctiri, minister obrony 
krajowej pułkownik Horst, adjutant kapitan Muller 
Waudau, prof. Dr. Ccglievina; wielki kuchmistrz 
hr. Kiusky pojedzie do Tryestu, minister handlu 
p. Chlumecky i przełożony biura prezydyalnego w 
ministerstwie handlu radca miniateryalny Arnt po­
jadą do niektórych miejscowości w Dalmacyi.

Podczas podróży w samej Dalmacyi tworzyć bę­
dą orasak N. Pana: Fmp. bar. Monde’, jenersł 
major Beck, dwóch adjutantów skrzydłowych, puł­
kownik Kraus, major Teuftenbach, rotmistrz Wer­
sebe, fmp. bar, Rodich, major Dabicz, bar. Pasco- 
tini, minister Herat, kapitan Muller Wandau, prof. 
Dr. Coglievins, kasysr Schnee?, adjunkt Licger, 
Dr. Lanyi.

— Dopiero dziś doszły nas zapiski stenograficzne 
z posiedzecia (129) Izby deputowanych w Radzie 
państwa, na którem toczyły się rozprawy nad usta­
wą o uniwersytecie czemiowiectim. Podajemy więc 
według nich mowę posła Dra Dunajewskiego, którą 
w owoim czasie zapowiedzieliśmy:

Dep. Dr D u n a j e w s k i :  Z obrad nad urządze­
niem uniwersytetu w Czerniowcach tę co do mojej 
osoby zaczerpnąłem naukę, jak niebezpiecznem jest 
w ogóle, przy projektach rządowych odnoszących się 
do urządzenia zakładów publicznych, proponować 
wys. Izbie większe zmiany.

W zasidzie należy bez różnicy stanowiska stron­
nictw przyznać każdemu rządowi, mianowicie zaś 
w wielkim państwie, dokładniejszą i gruntowniejszą 
wiadomość rozmaitych stosunków lokalnych, niż 
większości Izby.

Praktycznie wtedy jest to niebezpiecznem, gdy 
właśnie ta większość przy najlepszej woli, — przy­
puściwszy że ta istnieje; — nie jest w możności u- 
względnić w tak krótkim stosunkowo czasie roz­
maitych projektów, ulepszeń i wniosków dodatko 
wych. W. Rząd przedłożył projekt ustawy, regulu­
jącej eystemizowacie płac dla profesorów przyszłe­
go uniwersytetu, i w sprawozdaniu z motywów zda­
niem mojera esikiem słusznie powiedziano: „We­
dług zapatrywania się rządu, jest mowa o współ­
działaniu czynników ustawodawczych, tylko ped 
wrględem usystemizowania płao personalu nauczy­
cielskiego i urzędniczego".

Komisya daleko po za to wyszła. Mówi ona naj­
przód w § 1 że uniwersytet ma być utworzony. 
Sądzę, że to było zbytecznem, gdy najwyższym re­
skryptem z 7 grudnia 1874 utworzenie takiego u- 
niwesytetu w Czerniowcacb prawnie postanowionem 
zostało. Rzeczą Komisyi jest mieć na oku kwestyę 
finansową nie żadną inną, takie jest przynajmniej 
moje osobiste zapatrywanie. Według obowiązują­
cego dotąd prawa publicznego, nie zdarzyło się 
ani w Austryi, ani nigdzie, aby przy tworzeniu 
katedr nauczycielskich zaprowadzenie jednego lub 
drugiego języka wykładowego w drodze ustawodaw­
stwa następowało.

Mniemam że ta nowość jest właśnie nie pożąda­
ną już z ogólnych powodów, jakie na wstępie moich 
uwag pozwoliłem sobie przytoczyć.

Jeżeli zapytuję o powody, jakie komisję do tak 
znacznej zmiany projektu rządowego skłoniły, to

daremnie szukać prawno-politycznych powodów, w 
jaki sposób Komisya doszła do konkluzyi, że po 
wydaniu najwyższej uchwały z 7 grud. 1874 jeszcze 
potrzebną jest ustawa, że uniwersytet w ogólności 
ma być utworzony.

Co do powodów, jakie komisya do 2 alinei § 1-go 
przytoczyła, to jest co do zaprowadzenia niemie­
ckiego języka wykładowego i urzędowego, są one 
całkiem właściwej natury i dowodzą zdaniem mo- 
jem, że Komisya niedokładnie zna i ocenia sto 
sunki.

Przedewszystliem proszę przyjąć zapewnienie nie- 
tylko w mojem imieniu, lecz w imieniu moich po­
litycznych towarzyszów, że nigdy i nigdzie nie sta­
wiamy żadnego oporu tworzeniu zakładów nauko­
wych w jakiej bądź prowincyi, gdyby nawet opór 
ten liczebnie był silny. Przeciwnie z radością gło­
sować będziemy za każdym takim wnioskiem, tak 
dla naszej jak dla każdej innej prowincji państwa. 
Tu atoli jest przecież ważna kweatya co do zna 
cznych zmian, jakie komisya w projekcie rządowym 
przedsięwzięła.

Co się tyczy sprawozdania z motywów, mówi 
ono między i linom i; (czyta): „Odkąd uniwersytety 
w Krakowie i we Lwowie przez zaprowadzenie ję­
zyka polskiego w miejsce niemieckiego utraciły u- 
niw em ke swoje zraczenie i przybrsły charakter 
zakładów psrtykuhraych" itd. (Saiech z prawicy) 
i dalej (czyta): „Komu w Galicyi brak środkó* 
uczęszczać do innego uniwersytetu, musiałby się 
żywiołowi polskiemu poddać w Krakowie i Lwo­
wie, gdy właśoic nie ima środków do wyszukani? 
żyjącego źródła wyższej wiedzy".

Jeżeli więc wszystkie te wyrazy ja!1 i bądź kon­
kretny sens mieć mają, to nie są niczem innem 
jak powodami, które, jak oądię, — a to przyzna mi 
każdy nawet ze strony większości wys. Izby — nieco 
są ubliżające memu krajowi, memu językowi, uni­
wersytetowi, do którego mam zsszczjt należeć, a 
całkiem eą zbyteczne do umotywowania projektu 
rządowego (brawo z prawicy) gdyż i tak bylibyśmy 
głosowali za utworzeniem uniwersytetu. Nie wiem 
da jakiego rezultatu ma to doprowadzić, jeżeli w 
taj wys. Izbie ciągle — i to, proszę przyznać, nie 
mniejsiOoć wys. Izby — tego rodzaju zbyteczne, nie 
potrzebne i niepraktyczne zamachy przeciw tej lub 
owej narodowości wymierza, (brawo! z prawicy) 
Niechaj mi p. Sprawozdawca przebaczy, ale jak­
kolwiek wysoko cenię jego naukowe stanowisko, 
mniemam jednak że wyraz: „umwersalue znacze­
nie" nawet wobec uniwersytetów niemieckich, dla 
których mam wszelką cześć, którym bardzo wiele, 
jeżeli nie wszystko co wiem zawdzięczam, jest nie 
co przesadnym. Uniwersalną jest tyiko duchowa 
praca ludzkości i ona ma uniwersalne znaczenie i 
uniwersaką doniosłość, forma w jakiej się obj*- 
wia i zowrętrzny objaw języka nie moż3 być uni­
wersalnym. (głosy z prawicy: brawo!) Szanujemy 
język niemiecki, wiemy że mówi nim i uprawia go 
czterdzieści miliotó.? dzielnego ludu, lecz sądzę nie 
mniej że ów raz zadany innemu językowi, ca naj­
mniej może, nie jest parlamentarnym.

Dalej mówią metywa, ż3 niektórzy młodzuńcy 
muizą się poddawać żywiołowi polskiemu. Proszę 
i jć  !  pewneścią przekonanym, że nikt nie jest, 
zmuszonym poddawać się jakiemu bądź żywiołowi 
w Galicyi, gdyż mamy rząd odpowiedzialny jak 
w innych prowiucyach, który stara się o to , aby 
wszyetkia żywioły u ty  wały równych praw; pragnął­
bym tylko, aby w wialu innych okolicznościach o 
to się starał, iżby zarówno wykonywano swe obo­
wiązki.

Proszę mi przebaczyć, jeżeli wracam jeszcze do 
uniwersytetu, do którego należę. Gdyby p. spra­
wozdawca znał tak dokładnie stan prcwmcyi przed 
zaprowadzeniem języka polskiego, jak to mnie jest 
możebnem, nie mówiłby z pewnością o znaczeniu 
uniwersytetu wtedy, gdy w rim istuiał jedynie wy­
kładowy język niemiecki. Znaną jest rzeczą, że 
dzielni nauczyciele niemieccy poszukują tylko nie­
mieckich uniwersytetów, a jeżeli przypadkiem jaką 
burzą w prywatnych i publicznych stomnkach do 
nie niemieckiego uniwersytetu zagnani zostaną, ro­
bią wszystko, aby wrócić do swej ojczyzny. Rzecz 
to łatwa do pojęcia. Nikt tego za zła brać nie 
meże. Któż w obcych krajach pozostaje z panów 
niemieckich? Zapewne nie ta część, która umie­
jętności i nauce z gotowością służy. Jest to stare 
dc świadczenie i dełbym p. sprawozdawcy do roz­
ważenia, że od r. 1860, względnie 1866, od pe- 
ryodu, gdy najwyższej łasce J. C. Mości i poczu­
ciu obowiązku oraz życzliwości ówczesnego rządu, 
zaprowadzenie polskiego języka wykładowego w 
Krakowie zawdzięczamy, liczba słuchaczy ciągle 
się zwiększa, liczba docentów prywatnych scacznie 
się pomnożyła, gdy pierwej równą była zeru, że 
od tego czasu płodność duchowa wzrasta, co w wy­
kazach bibliograficznych bardzo łatwo stwierdzić 
można, podczas gdy przed owym czasem równała 
się zeru.

Zresztą znaczenie uniwersytetu naszego daleko 
jost dawniejsze. Niechaj się p. sprawozdawca uda 
tylko do źródeł historycznych, jakie mu stoją otwo­
rem, a znajdzie, ża już w 14 i 15 wieku uniwer­
sytet krakowski, nie chcę powiedzieć, był uniwer 
siłlnym, lecz m id  europejskie znaczenie. Pozo­
stawmy każdemu swoje; to jak mniemam, jest za­
sadą, która i w politycznych instytucjach nie be a 
korzyści może być użytą. Mówią wprawdzie, a do­
świadczałem tego bardzo często i w prywatnych 
rozmowach: „wszakże i Polacy uczęszozają do uni­
wersytetów obcych". Zapewne, i cieszę się, że mają 
po temu środki. Są uniwersytety, które w jednym 
lub drugim kierunku nadzwyczajne mają znaczenie, 
uniwersytety, którym państwo lub ich fandusze do­
zwalają więcej środków pomocniczy! h, więcej środ 
ków naukowych rozwijać, które więcej przedsta­
wiają warunków do odpowiedniego, naukowego wy­
kształcenia. Polacy niechaj tam idą. Zapewne, 
lecz mająż wtedy to stamtąd przynosić, cze*o się 
od nich żąda: naukowego wykształcenia. Że nie 
to młodzież do stolic na tak zwano wielkie uni­
wersytety nęci, na to mamy najlepszy dowód w 
tej smutnej konieczności, w jakiej się nasza admi- 
nistracya naukowa we wrześniu 1874 znalazła, wy­
dając reskrypt do uniwersytetów, a reskrypt ten, 
jak wiadomo, tylko w Wiedniu złej krwi, jsk mó­
wią, narobił.

Stoimy przeto na stanowisku tern, że utworze 
niu uniwersytetu w kraju sąsiednim naszemu z ra­
dością przyklaskujemy, że utworzenie to jest wła­
ściwie rzeczą postanowioną, a tem samem, że przy­
jęcie takie do tego paragrafu byłoby co najmniej 
nader zbytecznem; stoimy dalaj na stanowisku tem, 
że rozporządzenia co do języka wykładowego i 
urzędowego, jak również co do pojedynczych ka­
tedr, są rzeczą władzy wykonawczej, a nie rzeczą 
parlamentu. Gdyby parlament nasz był parlamen­
tem całkiem jednolitego państwa, rzees nie miała­
by może praktycznego niebezpieczeństwa. Lecz 
trzeba brać fiakta jak są.

W kaźdem ministerstwie, do jakiejkolwiekby na­
leżało barwy stronnictw, znajdzie się nia tylko wię­
cej obzcajoaienn z odneśnemi stosunkami, lecz 
także więcej odpowiedzialności za odpowiednie za­
dowolenia rozmaityth narodowości i ich życzeń. 
Większość licznego parlamentu może także czuć 
swoją moralną odpowiedzialność, lecz bardzo jost 
łatwsm dzielić odpowiedzialność z 100 lub 200 
osobami, z którami się głosuje; jest to minimalna 
część odpowiedzialności, jaka na każdego przyga­
da. Nieco trudniej jest pntyjmować odpowiedzial­
ność za nieodpowiediis środki ze stołu rządowego, 
gdzie się dzieli odpowiedzialność z niewielu kole­
gami. (Oklaski z prawicy).

Miemey.
Mimo, że Ital. Nachr. zaprzeczyły podanej przez 

królewiecką Hartungsche Ztg  treści noty pruskiej 
do Rzymu, wskazującej niebezpieczeństwa, jakiemi 
zagrażają rządom przywileje Papieża, wizdako, gdy 
wszystkie dzienniki berlińskie a między niemi pói- 
urzędowa Post powtórzyły słowa gazety królewie­
ckiej, przeto zamieszczamy ustęp przez nią ogło­
szony, jak następuje:

„Wprawdzie punkt ten jest szczegółowo rozbiera­
ny w depeszy, oraz ewentualności z niego płynące; 
wszelako nie ma tam wyrażonego życzenia, aby 
rząd wiotki b.z ogródki usunął ten stan niedogo­
dny po prostu na drodze prawodawczej, ani też 
z birzmieiiia depeszy n:e wypływa, aby to było u- 
wążaGem za jodyny środek uchylenia przedstawio­
nych niebezpieczeństw. Rząd niemiecki nie pomija, 
aby częściowe albo całkowite zalesienie włoskich 
ustaw o rękojmiach Papitatwa, megło mieć tylko 
skutek termalny ale nie tektyeznj; że Papież, gdyby 
podlegał, jak każdy prosty obywatel, ustawom pań­
stw?, nie znalazłby przeszkody chcąc w pismach do 
swoich zwolenników ostro krytykować poszczególne 
ustawy i przez to t ie myśląc o tem, ani też dając 
do zrozumienia, podniecać fanatyczną część zwolen­
ników Łwoirh do kreków rewolucyjnych. Wobec 
wyjątkowej faktycznej potęgi Papieża we wszystkich 
niemal krajach europejskich, potrzeba owszem praw­
nych środłów, któreby były wymierzone wprost 
przeciw zaczepkom papieskim na prawnopolityczne 
instytucye państw poszczególnych : aby takowe we 
wszystkich krajach, w których raligia rzymsko-ka­
tolicka jest reprezentowaną, wprowadzone były w 
myśl jednej i tej samej zasady, a której podstawą 
byłaby umowa międzynarodowa dotyczących rzą­
dów. Podobne porozumienia bywały już przedsię­
brane cd widu lat naprzeciw usiłowaniom między­
narodowym demokracyi socyalcej, a dotychczasowe 
skutki przemawiają w każdym razie za powodzeniem 
podobnych umów międzynarodowych. Ustawy o rę­
kojmiach Papiestwa we Wło*zecb, gdyby plan tea 
był urzeczywistniony, uległyby w niektórych czę­
ściach zmianie, ale w istocie rzeczy zabezpieczenie 
duchownej zwierzchności Papieża utrzymałoby się 
nadal tak jak teraz.

Kronika miejscowa 1 zagranlozna.
Kraków 22 marca. W Akademii Umiejętności 

odbyło się d. 17 b. m. posiedzenie komisyi językowej. 
Przewodniczący Dr S k o b e l  przedłożył pracę Dr Ko- 
p e r n i c k i e g o :  „Spostrzeżenia nad mową górali Bie- 
skidzkich,“ do których dołączony jest słowniczek pro- 
wincyonalizmów w tych stronach używanych, następnie 
pracę Dr K o s i ń s k i e g o  z Wadowic, obejmującą sło­
wnik prowincyonalizmów i wyrazów w mowie potocznej 
używanych w okolicach Krakowa, Bochni i Wadowic a 
nie umieszczonych w Lindem. Dr S e r e d y ń s k i  od­
czytał swoje sprawozdanie o pracy p. P e t r o w a :  „Gło- 
sowuia Dolno-Łużyckiego języka," przyznając jej wiele 
zalet naukowych, przez które rozprawa ta wnosi do na­
szej literatury rzeczy zupełnie nowo i w ogóle posuwa 
wiedzę filologiczną o języku Dolno-Łużyckim. Sprawo­
zdanie D r O e t t i n g e r a  o rozprawie ś. p. prof. Su­
c h e c k i e g o :  „Wywód wyrazów: waszmość,mospau, waść 
i t. d.“ zakończyło to posiedzenie.

Dnia 20 marca odbyło się w Akademii U miejętno- 
ści posiedzenie Wydziału matematyczno-przyrodniczego 
ped przewodnictwem Dyr. D i e t l a .  Prezes Akademii 
Dr. M a j e r  przedstawił ważną dla naszych ziemian 
właśnie w Paryżu drukiem ogłoszoną pracę Michała 
G i r d w o j n i a  Anatomia pszczoły, nadesłaną Akademii 
przez Autora. Jest to ta sama praca, którą jeszcze b. To­
warzystwo nauk. krak. uznało za ściśle naukową i pier­
wszą w piśmiennictwie naszem; nie mając wszakże na- 
ówczas odpowiedniego fnndusza na jej ogłoszenie, pole­
ciło ją najprzyczylniej Towarzystwu gosp. krak. Nastę­
pnie D r . G o d l e w s k i  odczytał rozprawę O powstawa­
niu i znikaniu skrobi w galeczkach zieleni. Po od­
czytaniu, zawiązała się dyskusya nad tym przedmiotem, 
w której udział brali oprócz Autora Dr C z y r n i a ń s k i ,  
Dr. M a j e r ,  Dr. B i e s i a d e c k i i Dr. C z e r w i a -  
k o ws k i .  Nakoniec Sekretarz Wydziału Dr. K u c z y ń -  
s k  i odczytał nadesłany opis bateryi galwanicznej no­
wej konstrukcyi przez Dra Karola O l s z e w s k i e g o  

na przyrządzie objaśnił praktyczność i zalety tego no­
wego urządzenia.

—  Posłowie nasi wracają już z Wiednia.
— Dla uwięzionych lub internowanych księży w Wiel- 

kopolsce nadesłali nam X. Ł. Jastrzębski 10 złr. jako 
datek z parafii komborskiej, X. Droździewicz 10 złr.

—  Dia XX. Unitów nadesłał nam X. Droździewicz 
10 złr.

—  Na zakupno obrazu „Unia" Matejki złożyli u nas 
pp. E. Stehlik 10 złr.; A. Schach..., W. Mat..., T. Pat... 
po 2 złr.; P. F. M. 11 c.

— Dla skuteczniejszej ochrony zwierząt halskich, ko­
zicy i świstaka, od zagłady, wystosował Wydział T o ­
w a r z y s t w a  T a t r z a ń s k i e g o  ostatniemi dniami u- 
przejme pismo do węgierskiego Tow. Karpackiego w 
Koszmarku, aby to wystarało się u tamtejszych władz 
o podobną ustawę ochraniającą te zwierzęta, jaka istnieje

naszym kraju, inaczej bowiem Tow. Tatrzańskie mimo 
znacznych wydatków łożonych w tym celu, nie sprosta 
zadaniu, jakie sobie założyło. Spodziewa* się więc na- 

y, że węg. Tow. Karp. wszelkich dołoży starań, ażeby 
tej słusznej prośbie naszego Towarzystwa zadosyć u- 
czynić.

Jednym z najważniejszych celów Tow. Tatrzańskiego 
jest, jak wiadomo, wspieranie przemysłu górskiego. 
Otóż sprawa ta niebawem zostanie pomyślnym uwień­
czona skutkiem. Ministerstwo bowiem handlu wzięło na 
siebie koszta utrzymania nauczyciela snycerstwa, któryby 
wyuczył Podhalan tego kunsztu. Żądało tylko, aby Pod­
halanie dali mieszkanie i opał. Wprawdzie ci, jako 
przeciwni wszelkiej nowości, choćby do ich dobra zmie­
rzającej i nie skorzy do żadnych poświęceń, nie przy- 
ęli na siebie zobowiązań wskazanych przez ministerstwo, 

ale natomiast wszelkie zobowiązania wymagane wziął 
na siebie dwór Zakopański. Oświadczenie to uczynione 
przez p. F i n g e r  a, pełnomocnika p. E i c h b o r n a  i 
delegata Tow. Tatrzańskiego, odeszło już za pośredni­
ctwem p. starosty Nowotarskiego do Namiestnictwa. 
Może wtenczas dopiero ocenią górale to dobrodziejstwo,
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kiedy rozwinięty n nich przemysł znaczne im przynosić 
będzie korzyści i przekonają Bię, że dla ich dobra działa 
Towarzystwo Tatrzańskie. Dlatego też Wydział na po­
siedzeniu odbytem dnia 14 b. m. postanowił przesłać 
listy dziękczynne pp. Eichbomowi i Fingerowi za gor­
liwe i źyozliwe wspieranie celów Towarzystwa. Na tem 
samem posiedzeniu mianowano Dr. Józefa Ż n l i ń s k i e ­
go delegatem Tow. we Lwowie, a to dla dogodności 
tamtejszych członków w przesyłaniu pieniędzy do Kra­
kowa.

—  W sobotę odbyło się w sali radnej zgromadzenie 
stowarzyszenia nauczycielek, na które przybyło 21 człon­
ków. Przewodnicząca p. Karolina K r y n i c k a  zagaiła 
posiedzenie Btosowną przemową, sekretarka zaś p. Mar- 
cellina H o l s k a  odczytała sprawozdanie wydziału z do­
konanych w roku czynności, z których ważniejsze były: 
uzyskanie od lekarzy zdrojowisk krajowych i niektórych 
zagranicznych przyrzeczenia, ie podczas tegorocznego se­
zonu dopomogą w urządzeniu czy to teatru, czy loteryi 
fantowej, lub też innych zabaw towarzyskich na korzyść 
stowarzyszenia; zapewnienie dla stowarzyszenia pomocy 
materyalnej u Bady miejskiej, urządzenie loteryi fanto­
wej, która przyniosła czystego dochodu 166 złr. 14 c.

Najważniejszą czynnością wydziału w r. ubiegłym 
było założenie bióra umieszczeń dla nauczycielek, o czem 
zdał sprawę członek komisyi kontrolującej Dr. Antoni 
R e t i n g e r .  Biuro to zostające dotąd pod kierunkiem 
p. Heleny N o w o l e c k i e j ,  rozwija skutecznie swoją 
działalneść i rokuje niemałe korzyści stowarzyszeniu.

W roku ubiegłym kapitał stowarzyszenia pomnożył 
się o 1388 złr. 46 c., ogółem wynosi tenże z dniem 
20 marca b. r. 4067 złr. 84 c. Dochód od 40 człon­
ków honorowych wynosi 318 złr. od członków rzeczy­
wistych zaś 424 złr. rocznie.

Stowarzyszenie udzieliło w r. z. dwa wsparcia po 30 
złr. biednym nauczycielkom. W ogóle sprawozdanie po­
wyższe każe przypuszczać, że stowarzyszenie przy po­
parciu ze Btrony osób zamożnych i wpływowych, zdoła 
w niedługim czasie osiągnąć cel, jaki sobie wytknęło.

Ostatnią czynnością zgromadzenia był wybór nowego 
wydziału.

Z pomiędzy członków czynnych wybrane zostały pp. 
Karolina Krynicka, Marcellina Holska, Marya Bernaciń- 
ska, Laura Wysocka i Marya Nowobilska; a z pomię­
dzy członków honorowych pp. Marceli Jawornicki, Dr 
Antoni Retinger, Antoni Marfiewicz i X. Walery Ser­
wa to wski. Ponieważ p. Krynicka oświadczyła, że z po­
wodu licznych zajęć nadal ani przewodniczyć stowarzy­
szeniu, ani do wydziału należeć nie może, przeto na 
następny rok obraną została przewodniczącą p. Marya 
N o w o b i l s k a ,  do wydziału zaś w miejsce p. Kryni­
ckiej wchodzi p. Marya Wyrobiszówna.

  Yf niedzielę o godzinie 6 wieczorem odbył się
odczyt w sali Muzeum techn. przem. na dochód stow. 
„Gwiazda*. Prelegent p. D o b r o w o l s k i  czytał „oży­
ciu i liryzmie Szekspira*. Nie tylko jednak powtórzył 
wiadomości o życiu i kolejach, przez które przechodził 
wielki dramaturg angielski, ale w ogólnych rysach opi­
sał wszystkie niemal jego dramaty i komedye, tym o- 
statnim zdawał Bię przypisywać równąż wartość, jak i 
dramatom. Prócz tego opowiedział treść kilku sonetów,
■ skończył o melancholii w niektórych utworach jego 
żywo się odbijającej. Ponieważ jednak pojedyncze nawet 
osoby i role dramatów Szekspira bywają przedmiotem 
obszernych badań, zawdzięczać więc należy bardzo szyb­
kiemu czytaniu p. Dobrowolskiego, że potrafił w przo- 
ciągu jednej godziny powiedzieć o wszystkich jego u-
tworach. ,

—  Nowy dyrektor fili krakowskiej lwowskiego banku
hipotecznego p. Konstanty T c h ó r z n i e  ki ,  nie zaś Ka­
zimierz, jak pisaliśmy, obejmuje ten urząd d. 1 kwiet­
nia. Jest on zarazem dyrektorem Tow. kredytowego ziem­
skiego i prezesem Tow. budowlanego lwowskiego.

  Jnbiler p. Samuel Nachem pod L 18 na Strado-
miu, złożył w policy i śpilkę złotą z kamieniem i krzy­
żykiem, którą mu przyniosła na sprzedaż jakaś mienią­
ca się służącą z ulicy Szpitalnej.

—  Polioya ujęła Edwarda Klimaszewskiego Stolar­
czyka, za kradzież pieniędzy swemu koledze, wyśledziła 
i przytrzymała kupca zboża Abrahama Izaaka Hirsza 
Bibrowskiego z Sompolnej w Kaliskiem, poszukiwanego 
o oszustwo, znaleziono przy nim kilkadziesiąt talarów, 
rubli, oraz reńskich.

  Zorganizowana centralna Komisya konserwatorska
austryacka zyskała już od p. Ministra Oświecenia nc- 
minacye dla wielu konserwatorów. W Galicyi jeszcze 
żadne w tym kierunku nie zaszły zmiany.

—  W Boczniku wydawanym w Krakowie przez 
p. S. Krzyżanowskiego dla archeologów, w tomie ole- 
cnie ogłoszonym (na str. 473) czytamy: że w katedrze 
krakowskiej otwarto grobowiec Zamoyskich, z którego 
wydobyto mnóstwo alabastrowych posążków, rzeźb, ka-
piteli. .

Jakkolwiek wiadomo, że Zamoyscy ani grobów ani po­
mników swoich na Wawelu nie mieli, gdy członkowie 
tej rodziny chowali się w Zamościu; przecież zasięgnę­
liśmy wiadomości, gdzie należało, azali takie lub podo­
bne odkrycie nie zaszło. Przekonaliśmy się, żs zacyto­
wana wiadomość jest zupełnie fałszywa

—- Z powodu wzmisnki naszej o utyciu pierwszy raz 
w Krakowie druku sanskryckiego w przekładzie dzieła 
Maksa Mfiliera „o umiejętności języka,* nadmienia „Ku­
ry  er Pozn., że w Poznaniu w drukarni Daszkiewicza 
drukowano już dawno gramatykę sanskrycką, i że dru­
karnia ta posiada dwa cetnary czcionek sanskryckich. 
Myśmy atoli mówili jedynie o Krakowie, bo w War­
szawie przrd pół wiekiem jeszcze drukowano sanBkry- 
tem (przypominamy pisma 8korochoda Majewskiego).

  Doszła nas telegrafem spóźniona wiadomość z Wie-

cka dwa razy tygodniowo. Nie wypiera się jej program 
ani pacierza ani tradycyj ojczystych.

—  Tygodnika lllustrowanego N. 376 zawiera: 
„Kronika tygodniowa;*—  „W przedsionku klasztornym* 
(drzeworyt);* —  „Przegląd piśmienniczy;*—  „Wiosenne 
drogi (2 drzeworyty); —  „Rozmowa* (tasw oryt); — 
„Sprawozdanie z wystawy Towarzystwa zachęty sztuk 
pięknych* (d. c.); — „Nekrologia półroczna;* —  „Prze­
gląd polityczny;* —  „Kronika zagraniczna;* —  „Typy 
ludowe galicyjskie* (drzeworyt);—  „Szachy;*—  „Re­
bus;*— „Eli Makower,* (powieść) przez Elizę O r z e s z ­
k o wą  (d.o.);— „Przygody pp. Marka i Agapita podczas 
wyBtawy rolniczej w Warszawie* (d. c.); —  „Przegląd 
teatralny;*—  „Stanowisko romansu w literaturze angiel- 
skiej;*—  „Dobroczynność amerykańska (d. c.);—  „Mał­
żeństwo* (d. o.); —  „Księżniczka wrzosów," powieść 
w dwóch tomach przez E. M a r 1 i t a (d. c.).

— Kronika Rodzinna  z d. 15 marca zawiera: 
„O stanowisku obecnem poezyi u nas i jej zasadach,* 
przez Z. L. D ę b i c k i e g o ;  — „Pożegnanie wiersz 
króla Jana H I;“—  „Dwa ułamki z Messyady Klopstocka,* 
opowiedział R a m i n g o ; —  „Henryk Ibsen,* poeta 
norwegski, szkic literacki p. W. hr. E u g e s t r ó m a ; — 
„O poszukiwaniach w celu odkrycia autora dzieła: O na­
śladowaniu Chrystusa;*—  „ Silva rerum;1*—  Korespon 
deneya z Poznania;—  „Augustyn Cochin* p. X.; 
„Ostatnie chwile księcia wojewody Panie Kochanku,* 
z papierów po Glince Bpisał I. J . K r a s z e w s k i ;  
Wiadomości literackie.

—  Nr 606 K łoeiw  zawiera: „Bakałarze,* powieść 
Adama P ł u g a  (c. d.); —  „lózef Majer* Prezes Aka­
demii umiejętności w Krakowie, przez Stefana B u- 
s z c z y ń s k i e g o  (z ryciną);*— „Delvigniotto*, współ­
czesny liryk Nowogrodzki przez J e z i e r s k i e g o ;  —  
„Obrazki czasu i ludzi* napisał Berlicz S a s  (c. d.);— 
"obrazki z życia amerykańskiego," przez Sygurda W i­
ś n i e w s k i e g o  (dok.);—  „Muzy,* Freski Pawła Ban- 
dry w głównem foyer Nowęj Opery w Paryża (z ry­
ciną);—  „Korespondencye:* Paryż—  Poznań;— „Na 
kioskach* przez R. (z ryciną); —  „Geniusz ludzko­
ści (c. d.);“ —  „Przegląd polityczny; —  „Pokłosie;*— 
„Wiadomości z pola literatury, nauki i sztuki; — Od 
Redakcyi.

  Nr 12 Gazety sądowej warszawskiej zawiera:
„Parcelacya wobec niepodzielności hipotecznej; —  „Ju- 
risprudeneya senatu* (kryminalna);* — „Kronika cy­
wilna;*—  „8ądownictwo gminne;*— „Kronika z cesar­
stwa;*— „Wiadomości bieżące i zagraniczne;—  Odcinek: 
„O stanowisku prokuratora w obec sądu karnego.*

—  Tyrolski dziennik A dria  pisze: pomnik cesarza 
Maksymiliana już stanął na marmurowym piedestału a 
niebawem będzie otoczony kratami z lanego żelaza. Po­
sąg cesarza ma uderzające podobieństwo, jest on przed­
stawiony w mundurze austryackiego admirała z wycią­
gniętą prawicą i wzrokiem zwróconym ku morzu. Na 
czterech bokach postumentu stoją cztery figury, dwie 
męskie, dwie kobiece, na wschodniej stronie stara ko­
bieta z księżycem i gwiazdą, na zachód młoda kobieta 
z gwiazdą wieczorną i trójzębem; na południowej stronie 
egipeyanie z czasów faraonów z gałęzią palmową, na półno- 
cnój rycerz w hełmie z halabardą i kotwicą. Na płaszczy­
znach zaś postumentu pomiędzy wymiemonemi figurami 
umieszczono napisy: A  Afaewmilto/no d'Austria, Im- 
peratore del Messico 1875 — B uce delVarmata na- 
vale, ne euro lo splendors — D ella  marina mercan­
tile promosse le sorti —  Con animo liberale soccorss  ̂
i poveretti —  Oolla creazione di M iram ar abbelli 
Trieste —  sua patria  di adońone. (Maksymilianowi 
austryackiemu, cesarzowi meksykańskiemu 1875, wodzo­
wi morskiej armii dbałemu o jej świetność, marynarki 
kupieckiśj popierającemu rozwój, z duchem szczodrobli­
wym wspierającemu ubogich, założeniem Miramare ozda­
biającemu Tryest, ojczyznę przez się obraną). Pomnik 
ten będzie odsłonięty d. 3 kwietnia w obecności Najj. 
Pana.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
itwarta codziennie od godziny 11 ej do 4ej prócz po­
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dnie po­
wszednie 30 centów.

Dnia 20 i 21 marca pochmurno, częsty śnieg i 
zawieja; termometr dnia 20 doszedł do —  0 ’4 od —  3*1, 
zaś dnia 21 do —  1*4 od —  3’4 R. Barometr wraca 
w górę; dnia 22 marca o godzinie 6ej rano stan jego 
był 328.00, termometru —  4-2 R. Wiatr zachodni.

— We wtorek dnia 23 marca: Ś. Oktawiana męcz.

wyryty w kościele katedralnym kameryńskim w Mar­
chii Ankońskiej, świadczy, że był kardynałem. Ta więc I 
jest, a nie inna przyczyna, dla której jedni autorowie 
przyznają mu dostojeństwo purpury, a drudzy o niej| 
milczą.

Że Mikołai Lasocki był w dawnej hierarchii kościel­
nej i społecznej uważany za prawowitego kardynała, a| 
zatem nie z nominaoyi Antipapy, na to posiadam w a t­
tach moich kilka dowodów

a )  W opisach małżeństwa Stanisława Lasockiego; | 
z Jadwigą synowicą Macieja Korwina króla węgierskiego, 
jest wyraźne świadectwo, iż to połączenie z domem kró-1 
lewskim zawdzięczał Stanisław nietylko zasługom ojca 
swego Michała Lasockiego marszałka koronnego, ale 
również i pamięci zasług stryja swego kardynała, który 
wielce się przyczynił do wyniesienia na hetmaństwo| 
Jana Huniada ojca króla Macieja („Maguitudo Lasocio- 
rum“).

b) Przywilej króla Jana Kazimierza de datto Varsa- 
viae die XI mensie martii 1654, dany Walentemu L a-1 
sockiemu, podkomorzemu wyszogrodzkiemu, zawiera wy-

które tu dosłownie tłumaczę: „Ponieważ zaś tarazy,
jest rodziny Lasookich, herbn Dołęga zacność, i od 
wielu pokoleń przekazana potomstwu cześć wielkiego 
imienia dostojnych przodków, którzy w pokoju i wojnie 
tyle się zasłużyli, iż rzec można, że nic się nie stało 
w tej ojczyźnie dobrego, bez ich udziałów, gdyż dom 
ten wydawał k a r d y n a ł ó w  św . k. rz ., biskupów, se­
natorów, rycerzy i t. d.“ Owoż, czy świadectwo króla, 
który sam był wprzód kardynałem, a nosił tytuł „Or- 
todoctus*, nie jest stanowczem w tym względzie, że 
Lasocki musiał mieć prawowitą purpurę, a nie od anti­
papy pochodzącą?

c) W broszurę wydanej w Warszawie w r. 1690 
a dedykowanej przez kolegium warsz. Soc. Jesu Ada­
mowi Lasockiemu , kasztelanowi wyszogrodzkiemu, jest 
ta wzmianka o Mikołaju Lasockim „Nicolaus Lasocki 
S. R. E. Cardinalis Episcopus VladiBlavensis, Ecclesiae 
decus, patriae firmamentom, Regum et regnorum pru- 
dentissimus rector.*

Otóż Ojcowie Jezuici z X y n  wieku zapewne dobrze 
wiedzieli, komu w kościele i w Polsce tak wielkie do­
stojeństwo przyznać, a komu go odmówić należy.

W r e s z c i e  jest jeszcze jedna data i jeden dowód: Ama­
deusz YIH książę Sabaudzki, który pod imieniem Feli­
ksa Y przywłaszczył był sobie tyarę, rezygnował dnia 
17 kwietnia 1 4 4 9 — Lasocki zaś był przy boku papieża 
Mikołaja V w grudniu 1450 r., a zatem blisko w dwa 
lata później otrzymał dopiero dostojeństwo kardynalskie. 

Kraków dnia 22 marca 1875.
Bronislaw Lasocki.

Odbieramy następujące pismo:
Znajdując w Czasie z 20go marca mylne ^wyjaśnie­

nie powodu pominięcia przez K u ryera  Poznańskiego w 
spisie kardynałów Polaków Mikołaja Lasockiego, jakoby 
tenże był mianowany kardynałem przez Antipapę Feli­
ksa V, czuję się w obowiązku to mylne mniemanie 
sprostować przy pomocy dokumentów familijnych, jakie 
posiadam. Mikołaj L a s o c k i  herbu Dołęga, Biskup 
Włocławski i kardynał, był jedną z najwybitniejszych 
postaci swojego wieku, ale wcale nie z liczby tych, którzy 
stają się bohaterami w sprawie pretendentów lub Anti- 
papów. Czy zarządzał Węgrami z ramienia Władysława 
IV, czyli też sprawował poselstwa do Cesarza Fryderyka, 
do królowej Elżbiety, lub do Soboru w Bazylei, odzna­
czał się wszędzie umiarkowaniem zdania, roztropnością 
i łagodną powagą, które to przymioty czyniły go właśnie 
zdolnym do uspakajania rozburzonych namiętności spo- 

Iłecznych, i do zajmowania takich wysokich stanowisk 
rozjemczych, jak na Soborze Bazylejskim, lub w sporach 
o koronę Węgierską. Te przymioty charakteru Lasockie­
go, są mu jednozgodcie przyznane przez wszystkichsą mu jednozgoacie przyznane przez

_______  _ _ historyków spółczesnych. Długosz o nim powiada: „V ir
dnia, że w sobotę po południu zastrzelił się kulą w piersi 1 rarae prudentiae et industriae, humanus,
w Wiedniu Kazimierz K o l i  er ,  sekretarz kolei Albrechta. I benignus, liberalisu. Kromer chwali go z wiel-
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Kulę z rany wydobyto; wyleczenie prawdopodobne. Ina 
czej piszą dzienniki wiedeńskie, to jest, że nie ma ża­
dnej nadziei ocalenia. Rannego przeniesiono do szpitala. 
8trzelił on do siebie w biórze obok bióra dyrekcyi, 
gdzie urzędnicy byli zebrani. Powód samobójstwa nie­
wiadomy. Koller miał lat 29.

  Lwowie podobnie jsk u nas po kilku dniach
pięknej pogody, w sobotę Bpadł śnieg. Podobnież w Wie 
dniu było w piątek 12° ciepła a w sobotę śnieg
mrozu. . . .

_  W Mszanie górnej w Limanowskiem zginął d, 
b. m. młedy kasyer tartaku parowego, Abraham Schle- 
singer, pochwycony pasem machiny.

  Yf Wiedniu uwięziony został adwokat Dr Brod-
huber, za oszustwo popełnionee z masą konkursową. 
Izba adwokacka nie czekając wdania się sądu, wykre­
śliła go z grona swego. o , . .

—  Dzienniki szwajcarskie donoszą, iż panna Stefania 
Wolicka z Warszawy otrzymała w Żfirich stopień do­
ktora filozofii za rozprawę „Niewiasta grecka.*

—  Mosk. Wiedom- donoszą d. 14 marca, że dzie­
kan w Gubernii Penzeńskiej ukarał jednego popa w de­
kanacie swoim, używającego powszechnego szscunk* róz­
gami. Zarządzone śledztwo rządowe skarało nadto tego 
co wziął rózgi na wypędzenie ze służby cerkiewnej. 
Dla redakcyi lwowskiego Słowa i Święto jurców wypa­
dek ten może być bardzo zachęcającym.

  Obok H asia , wychodzącego w Stanisławowie, za­
cznie tam wychodzić od W. Nocy Gazeta Podkarpa-

kiej gorliwości o dobro keścioła katolickiego, lecz nie 
wspomina, aby był kardynałem. Paprocki i Okólski przy­
znają mu godność kardynała 8. R. E., a zatem nie od 
Antipapy pochodzącą. Wyjaśnienie takowych różnic po­
między kronikarzami, znajduję w kronice domowej, pi­
sanej własną ręką Walentego Lasockiego podkomorzego 
wyszogrodzkiego w r. 1652 a opartej na dokumentach 
autentycznych z wielką starannością zebranych.

Autor po opisaniu, niesnasek zaszłych o biskupstwo 
Włocławskie pomiędzy królem Kazimierzem Jagielloń­
czykiem a Papieżem Mikołajem V, z powodu Lasockie­
go, który dla tej przyczyny do Rzymu był wyjechał, 
pisze, że za wdaniem się królowej Zofii, niesnaski te 
złagodzonemi zostały „Rex suis literis, magno cum ho- 
nore et gloria, Nicolaum, adreditum inPoloniam u m - 
tavit. Beversurus cum galero Cardinalitio sibi a Ni- 
colao V destinaio, epidemiae morbo infectus est Ro- 
mae, unde cum recuperandae sanitatis causa, in villam 
quae plebs tnmidiatur, prope Camerinum migrosset, 
aegritudine nihil remittents, imo in dies invalescente 
diem clausit; extremum cui ad Cathedralem Ecclesiam 
Camerinum delato, justus honor sepulturae persolutus 
est, Anno Dni 1450 die 14 Decembris*. Z tego wy­
nika, że Mikołaj Lasocki, po nominacyi swej na kar­
dynała przez Papieża Mikołaja V, wyjechał zaraz [z 
Rzymu do Polski, gdzie go listy królewskie powoływały; 
ale w drodze zachorował i umarł, zanim obrządek kon- 
sekracyi jego na kardynała, czyli też obrządek „otwarcia 
ust* był wykonany. Łaciński wiersz na grobie jego

T e a t r .
Szczęśliwy dyrektor paryzkiego teatru, który posta­

wiwszy taką sztukę, jak „Córka pani Angot* pewien 
być może trzystu lub więcej bez przerwy przedstawień, 
a tem samem nie tylko powrotu poniesionych kosztów, 
ale i pięknych jeszcze z niej czystych zysków, bez oba­
wy może na takich warunkach nie szczędzić kosztów i 
kilku sztukami zapełnić rok cały, nie troszcząo się o pu­
bliczność, której nigdy nie zabraknie.

Nie tak jest z dyrekcyą krakowskiego teatru, która na 
kilka zaledwie korzystnych przedstawień każdej sztnki 
w ciągu sezonu liczyć mogąc, dobrze się musi racho­
wać, żeby zamiast korzyści nie ponieść wyraźnej straty, 
i wymagać nawet od niej nie można, żeby ryzykowała wiele 
na dekoracye, kostiumy i maszynerye, te główne przy­
nęty, na które publiczność wielkich miast, mniej często­
kroć dbała o samą treść sztuki, chwytać się daje.

Najnierozsądniejsza zdaniem naszem w tym rodzaju 
sztuka le P led de Mouton, która w czytaniu robi wra­
żenie, że ją  pisał człowiek nie przy  zdrowyoh zmysłach, 
kilka razy wznawiana z nowem i tylko zaw sze dodatkam i, 
a zawsze po kilkaset z rzędu przedstawień wytrzymu­
jąc, zrobiła fortunę kilku przedsiębiorców i żyć będzie 
w calem swem głupstwie długie jeszcze lata. U nas ta 
sztuka zadowolniłaby mało kogo, a zrujnowałaby dyrek- 
cyę najniezawodniej.

Wdzięczni zatem powinniśmy być dyrekcyi krakow­
skiego teatru, te  z małemi, jakie posiada środkami, dała 
nąm wcale dobre wyobrażenie sztnki, która w tych la 
tach wyrobiła sobie europejską sławę, i nie wymagając, 
ażeby nasz teatr mógł współzawodniczyć z inuemi, po­
dziwiamy tylko dobre chęci i pracę dyrekcyi, która w 
przedstawieniu komicznej opery Córka pani Angot „pra­
wdziwych dokazała cudów.* . .

Na dwóch bowiem przedstawieniach tejże, mieliśmy 
przy wybornej dyrekcyi pana Hofmana, muzykę ładną, 
śpiewy solowe wypracowane, chóry dobrze wyćwiczone, 
a nawet tańce, w których mysi wesołą i pracę pana 
Ekera każdy z łatwością mfe1 odgadnąć. —  Czyż to 
uie dosyć?

Przechodząc do ról pojedynczych, panna Ćwiklińska 
z swą ujmującą powierzchownością, pełną wyrazu twa­
rzą , staranną g rą , ślicznym głosikiem i ładnemi toa­
letami, nie sądzimy, żeby gdziekolwiek znalazła niebez­
pieczną dla siebie w tej roli rywalkę. Panna Menkes 
była panną Lange, która mógł* pragnąć czegoś więcej od 
dyrektoryatu, ale najwybredniejszy dyrektoryat kontento- 
waćby się nią musiał. Panna Wojnowska, której z każ­
dym dniem przybywać się zdaje energii i wielostron­
nego talentu, była Aroarantą bez zarzutu, odśpiewała 
zaś swą europejskiej sławy piosnkę z nieporównaną 
werwą i humorem. Pan Wołoszko ma głos łagodny, 
świeży i giętki, zbywa mu tylko bardzo na pewności 
akcyi i poprawności dykcyi. Śmiało panie Wołoszko, 
jesteś w obec publiczności względnej i Życzliwej, nieob­
cej, ale swojej, która ocenia twój talent i z rodziciel- 
skiem uczuciem cieszyć się będzie twoim postępem, 
małe uchybienia z serca ci przebaczając. Panu Ignato- 
wskiemu nie możemy nie podziękować za ofiarę całego na 
twarzy zarostu na ołtarzu sztuki, ofiara to wielka, ale 
i bóstwo niemałe, a tym razem miało prawo być wy­
magające, wąsy bowiem i broda z kostiumem z czasów 
dyrektoryatu wcale się nie godzą.

Z ogólnych uwag ośmielamy się zrobić parę, a mia­
nowicie, le kepi wojskowe są niemniejszym anachroniz­
mem w tych czasach jak broda i wąsy, i że artyści 
wymawiają końcówkę r e  w nazwisku L a riva n d iire , 
nie po francusku, ale po polsku, co dla ucha przywy- j  
kłego do poprawnego wymawiania tego nazwiska jest
dziwnie rażącem.

Wszystko zresztą jak powiedzieliśmy, nie może rywa­
lizować z wielkiemi scenami, ale na skromne siły teatru 
krakowskiego całkiem jest zadowalniające i jesteśmy pe­
wni, że wyrozumiała część publiczności jest tego zdania.

dług zeznania tegoż świadka reprezentowała drukarnia, 
tj. czcionki itd., wartość najwyżej 15,000 zł., zapasy 
papierów 5,290 zł.

Odczytano dalej, odnoszące się do tegoż przedmiotu 
zeznanie Stanisława M i k u c k i e g o ,  administratora dru­
kami Czasu ; według zeznania tegoż, wartość drukarni 
ze względu na zapasy papierów i rozszerzone stosunki 
już w r. 1866 wartała 19,716 zł.; później wartość 
znacznie się podniosła, albowiem rachunki już od roku 
1866 do r. 1870 znaczne zyski wykazują, i tak w r. 
1868 i 1869 przeszło 11,000 zł. rocznie. Wartość dru­
karni wynosić zatem może 200,000 zł., jeżeli się obli­
czy tę wartość jako kapitał, odpowiadający przeciętnemu 
dochodowi rocznemu 10,000 zł.

Sumiennie zaś takowa reprezentowała w chwili otwar­
cia konkursu przynsjmniej wartość 50,000 zł.

P. K i r c h m a y e r  zwraca uwagę, iż p. Józef Ła- 
kociński w swojem zeznaniu oceniał tylko materyały tj. 
czcionki itd. bez uwzględnienia dochodów drukarni.

Co do pretensyi intabulowanej na dobrach Igołomia 
w Królestwie Polskiem, obwiniony nie posiada doku­
mentów, lecz powiada, iż wyjaśnienie co do niej udzieli 
na żądanie sądu p. Górski, który pretensyę tę zaare­
sztował.

Dr S z l a c h t o w s k i  wyjaśnia dslej co do wekslu 
Weiningera na 8,300 zł., że takowy znajdował się rze­
czywiście w Volksbanku; że Volksbank takowy ściągnął, 
że zatem należy się ta pretensya do masy, i należy ją 
do stanu czynnego dodać.

Co do pretensyi Aronsona wyjaśnia podobnież zarząd­
ca masy, że rzeczywiście są w masie 4 weksle, (które 
zarządca sądowi okazuje) p. Aronsona na 5000 talar., 
5000 tal., 2000 tal. i 4000 tal., które były jednak 
tylko deponowane; że nadto puszczono według wyniku 
korespondencyi w obieg inne 4 weksle Aronsons, opie­
wające na 2000 tal., 3000 tal., 5000 tal. i 4000 ta l.; 
weksle te wykupiono, i tak weksel na 2000 tal. wy­
kupił Schiff w Wiedniu, weksel na 3000 tal. wykupił 
Otto, bankier w Gdańsku, a dwa pozostałe weksle Volks­
bank; weksle te banki powyższe wstawiły na debet p 
Kirchmayera i zgłosiły do masy; należy zatem rzeczy­
wiście do stanu czynnego dodać powyższe pretensye, 
które zdaje się dla tego do stanu czynnego w chwili 
otwarcia konkursu sporządzonego nie wstawiono, bo we­
ksle te spłacono dopiero później. Nadto Volksbank, jak 
się zdaje, dwa weksle powyższe na 5000 tal. zaskarżył, 
lecz co się dalej stało nie wiadomo. Weksle odnośae 
będą w Volksbanku i u domów które je wykupiły.

Obwiniony żąda dalej wstawienia do stanu czynnego 
sumy 15,000 zł., złożonej tytułem kaucyi za zakupno 
Swoszowic i odstąpionej p. Stadnickiemu.

Zarządca masy wyjaśnia, że p. Stadnicki sumę t< 
wprawdzie podniósł na konto swojej pretensyi, że je 
dnak, gdy zgłosił do masy całą swą pretensyę 50,000 
zł., przeto należałoby się rzeczywiście sumę tę 15,000 
zł. w stan czynny wstawić.

Dalej zwraca obwiniony uwagę na nadwyżkę 10 zł. 
z omyłki w dodawaniu w inwentarzu wynikłą. Omyłkę 
tę skonstatowano i poprawiono.

Następnie przychodzi w stanie biernym pozycya 5,548 
zł. 19 c., należąca się filii banku narodowego z wekslu 
dwa razy, raz w ogólnej pretensyi banku narodowego, 
a drugi raz, jako dług drukarni Czasu.

Dla wyjaśnienia tego punktu, odczytuje przewodniczący 
zeznanie p. Teodora B a r a n o w s k i e g o ,  który powyż­
szą pretensyę w sumie 5,548 zł. 19 c. do masy zgło­
sił. Pretensya ta powstała ztąd, ii  p. Baranowski pod.

Oprawy gądow®,
K r a k ó w  20 marca.

Oszustwo i  przeniewierzeme się.

(Dalszy ciąg).
W sobotę z rana przystąpiono dalej do przejrzenia 

| bilansu i omówienia dalszych niektórych pozycyj stanu
czynnego. .

Przedewszystkiem odczytano zeznanie p. Józefa Ł a -  
k o o i ń s k i e g o ,  mające dać bliższe wyjaśnienie co do 
wartości drukarni Czasu w d. 21 lutego 1870 r. We-

pisał wspólnie z drukarnią Czasu weksel na 12,000 
w filii banku narodowego w Krakowie eskontowany 
który następnie po upadłości Kirchmayera musiał wy­
kupić. Z papierów Kirchmayera w banku narodowym 
złcżonych, otrzymał jednakże na częściowe zaspokojenie 
6,451 zł. 81 c., pozostaje zatem pretensya do Kirch 
mayera 5,548 zł. 19 c., którą do masy zgłosił.

P. Kirchmayer ntrzymnje, że prócz tej pretensyi zgłe 
szonej przez p. Baranowskiego, bank narodowy w pre 
tensyi swojej do masy, drugi raz pretensyę z powyż­
szego wekslu policzył.

Przewodniczący wyjaśnia, że bank narodowy nie mógł 
by zgłosić osobno tej pretensyi do masy Kirchmayera, 
bo by w ten sposób żądał dwa razy zapłaty tejże sa 
mej Bumy. Kirchmayer obiecuje zasięgnąć co do tej po 
zycyi bliższej iuformacyi i udzielić wyjaśnienia później 

Obwiniony utrzymuje dalej, że nie wciągniono w ra­
chunek sumy około 2,200 zł. od Vereinsbanku po sprze­
daży zastawionych tamże obligacyj indemnizacyjnych 
uzyskanej i przez zarządcę masy ściągniętej.

Zarządca masy obiecuje udzielić wyjaśnienia, co do 
tej pozycyi po południu.

Dalej żąda obwiniony uwzględnienia w stanie czyn­
nym tantiemy, jaka należała mu się, jako verwaltungs- 
ratowi kolei Karola Ludwika za r. 1869, której mu nie 
wypłacono.

Przewodniczący zwraca uwagę, iż p. Bunzel, buch- 
halter tejże kolei przesłuchany w śledztwie zezaał, iż 
p. Kirchmayerowi za verwaltungsratowstwo za r. 1869 
nic nie przyznano. Zarazem odczytuje przewodniczący 
odnośne zeznanie p. Alojzego Bunzla, buchhaltera kolei 
Karola Ludwika.

Kirchmayer zwraca jednak uwagę, że przez cały rok 
1869 funkeyonował, zatem należy mu się tyle, ile inni 
verwaltungsraei za ten czas otrzymali, tj. 12,000 zł 
w roku poprzednim odebrał z tego tytułu 11,000 zł.

Obwiniony utrzymuje dalej, iż nie wstawiano w inwen­
tarz wartości dóbr Klimontowa.

Przewodniczący wykazuje jednak, że w stanie akty­
wów przez sąd przyjętym wartość tę uwzględniono, 

Obwiniony prosi dalej o wciągnienie tu snmy 7,950 
rubli w listach zastawnych wraz z kuponami za lat 
w banku polskim w Warszawie złożonych, do dóbr Kli­
montów należących.

Przewodniczący zwraca uwagę, że według zapadłej 
uchwały sądowej, suma ta nie należy się obwinionemu, 
lecz wierzycielom dóbr Klimontowa, którzy o tę preten­
syę spór prowadzą. Celem wyjaśnienia tej okoliczności, 
przewodniczący każe odczytać protokół detaxacyi dóbr 
Klimontowa i wyciąg tabularny tychże dóbr.

Z takowego wypływa istotnie, iż suma powyższa jest 
przedmiotem sporu, i dla tego złożoną została w banku 
polskim w Warszawie; prawo do niej mają wierzyciele
dóbr Klimontów.

Obrońca wyjaśnia jednak, iż suma powyższa 7,950 
rubli, o którą właśnie idzie, jest wprawdzie przezna- 
czoną dla wierzycieli hipotecznych dóbr Klimontowa, że 
jednak Kirchmayer był właśnie wierzycielem Klimonto­
wa i kupił dobra powyższe niżej ceny, którą wynosiły 
jego wierzytelności, tak, że w każdym razie suma ta 
na pokrycie jego pretensyi na Klimontowie przypadnie.

Przewodniczący zwraca uwagę, że sąd niema dowodu 
na to, iż obwiniony należy do owych wierzycieli, ma' 
jących pretensyę do powyższej sumy, zatem tymczasowo
uwzględnić jej nie może.

Obrońca sądzi, że dowód będzie można prowadzić w 
ten sposób, że wierzyciele p. Kirchmayera, a mianowi­
cie p. Dr Markiewicz imieniem p. Potockiej zaareszto' 
wał powyższą sumę, zatem musi takowa w księgach 
depozytowych banku warszawskiego, na imię p, 
mayera być zapisaną.

P. Kirchmayer obiecuje dostarczyć dowodu później z 
Kielc, o który się postara.

Z kolei rzeczy żąda p. Kirchmayer wstawienia w

ktywa zysku kolei łupkowskiej, który odstąpiono panu 
Adamowi Potockiemu w minimalnej kwocie 60,000 z ł , 
jak to zeznali świadkowie. Że sprawa tej kolei przeszła 
później w fazę fatalną, temu nie winien obwiniony, ale 
wówczas możnaby było udział jego zrealizować, bo mu 
nawet ofiarowano zań do 150,000 zł. P. Kirchmayer 

tedy wstawienia do stanu czynnego 120,000 zł., 
jako wartości tegoż udziału.

Zarządca masy wyjaśnia, że dochodził realnej warto­
ści tegoż udziału w przedsiębiorstwie kolei łupkowskiej.
Otóż udział ten odstąpił p. Kirchmayer p. Adamowi 
Potockiemu, wekntek ugody z nim zawartej; rozchodziło 
się o to, w jakiej cenie ndzisł ten przyjąć i p. Poto­
ckiemu policzyć, zapatrywano Bię nawet na to w ten 
sposób, iż od ugody tej masa może odstąpić i udział 
w zysku z koncesyi kolei łupkowskiej dla siebie przyjąć. 
Zarządca masy udał się tedy, celem zaciągnięcia infor- 
macyi do p. Kluczyckiego, pełnomocnika p. Potockiago, 
który udzielił mu wiadomości, że koncesyonaryusze kclei 
łupkowskiej nic nie zyskali prócz zwrotu kosztów, co rze­
czywiście się potwierdziło. Udział powyższy przedstawia 
się zatem obecnie, jako zero, z wyjątkiem zwróconych 
kosztów, z których p. Adam Potocki otrzymał 10,288 
zł. 37 c. J a tą  wartość udział ten miał w chwili otwar­
cia konkursu, tego zarządca masy wiedzieć nie może.

Przewodniczący każe coczytać odnoszące się do tego 
przedmiotu zeznanie p. Eugeniusza R e m b i e l i ń s k i e -  
g o ; z zeznania tego wynika, ie  świadek uważał sumę
80.000 zł. jako minimalny nań przypadający zysk « 
przedsiębiorstwa kolei Łupkowskiej, o czem mówił obwi­
nionemu w grudniu roku 1869. W marcu roku 1870 
obliczył świadek dla siebie, te ogólny zysk z koncessyi

postarania się o kapitały tejże kolei wynosić będzie 
przeszło 100,000 zł. dla każdego koncessyonaryusza. 
Zostaje dalej odczytanem zeznanie W. P. T e u c b e r t a ,  
kupca z Wiednia, który chciał od Kirchmayera odkupić 
dla esób trzecich udział tegoż w przedsiębiorstwie ko­
lei Łupkowskiej; świadek zeznsł, te mu ofiarowano za 
tenże udział 120,000 do 150,000 zł.; jednak odstąpił 
od dalszych pośredniczeń z powodu ogłoszonej tymoza- 
sowo upadłości Kirchmayera.

Obrońca wyjaśnia następnie sumę pana Baranowskiego 
5,548 zł. i 19 c., która powinna odpaść, to  w sumie
39.000 w inwentarzu na rzecz banku narodowego za­
pisanej mieści się wprawdzie weksel Baranowskiego, ale 
w zestawieniu rachunku przez sąd zrobionem sumę tę 
już odciągnięto, jest przeto tylko raz liczona i suma ta 
odpada; nie należy jej do stanu czynnego dodawać.

Prokurator prosi o odczytanie zeznania p. Kirchmayera 
śledztwie odnośnie do pretensyi z tytułu kolei Łup­

kowskiej uczynionego, które jest cokolwiek odmiennem 
d zeznania dzisiejszego. P. Kirchmayer sprzeczność tę 
wyjaśnia i prosi dalej o wstawienie do stanu czynnego 

zysku na zakupnie Swoszowic wynoszącego 60,000 zł.
ącego mu Bię na mocy układu z p. Stadnickim 

zawartego. Przewodniczący żąda wyjaśnienia, na jakiej 
podstawie obwiniony żąda wliczenia tego zysku, skoro 
interes zakupna Swoszowic do skutku nie przyszedł.

Na to odpowiada obwiniony, iż kontrakt o Swoszowice 
był już prawie zakończonym; brakowało tylko potwier­
dzenia Jego Ces. Mości; ostateczne zakończenie tego in­
teresu Kirchmayer zwlekał dla tego, by módz przepisać 
wprost własność Swoszowic na Unionbank, z którym 
traktował co do odsprzedaży takowych; tymczasem je­
dnak katastrof* Btanęła na przeszkodzie zakończeniu in­
teresu. Przewodniczący zwraca uwagę, że według ode­
zwy ministerstwa finansów z 26 listopada 1870 r., któ­
ra zostaje odczytaną, wezwano Wincentego Kirchmayeia 
kilkakrotnie do oświadczenia się ce do przedłożonych 
mu przedugodnych punktów kontraktu, i podpisania ta­
kowego, że jednak, gdy się nie oświadczył i żadnej raty 
ceny kupna nie zapłacił, przeto zerwano z nim układy 
w zupełności. Kirchmayer odpowiada, że czekał właśnie 
na koniec układów z Unionbankiem, by kontrakt dla 
tegoż banku zawrzeć, a zerwano z nim układy w skutek 
ogłoszonego tymczasem konkursu.

Przewodniczący każe dalej odczytać odnoszącą się do 
tego przedmiotu punktacyę obwinionemu przez minister­
stwo skarbu przedłożoną i cessyę kaucyi 15,000 zł. na 
zakupno kopalń siarczanych Swoszowice przez obwinio­
nego złożonej, zdziałaną na rzecz Edwarda Stadnickiego.

Przewodniczący wykazuje, że według odczytanych pun- 
któe przedugodnych miał obwiniony drugą ratę za ku­
pno Swoszowic w sumie 50,000 zł. już w grudniu 1869 r. 
złeżyć, a tymczasem w lutym roku 1870 Kirchmayer 
co d i przyjęcia tikowych się jeszcze nie oświadczył.

Obwiniony tłumaczy to znaną ogólnie powolnością u tła- 
dów z rządem zawieranych.

Prokurator wnosi odczytanie zeznania p. Wiktora 
O f e n h e i m a, byłego dyrektora koleji Lwowsko-Czernio- 
wieckiej, celem skonstatowania, kiedy i w jaki sposób 
traktował Kirchmayer z Unionbankiem względem zaku­
pna Swoszowic na rzecz tegcż banku. P. Wiktor O f e n -  
heim, zeznał, że p. Kirchmayer proponował mu wpraw­
dzie sprzedaż Swoszowic, i żądał porozumienia się wzglę­
dem tego interesu z jakimś baukiem; że jednak w tym 
względzie świadek nie przedsięwziął żadnych kroków, 
bo mu propozycya ta nie zdawała się odpowiednią.

Prokurator zwraca uwagę, że w zeznaniu edezytanem 
nie ma wcale mowy o układach z Unionbankiem, na co 
obwiniony odpowiada, że byli tam inni verwaltungsraei, 
z którymi się porozumiewtł.

Ponieważ w stanie czynnym wstawiono wartość po­
łowy kopalń Swoszowickich według wartości, za którą 
takowe sprzedano, t. j. 35,000 zł. podczas gdy oszaco­
wano takową na 46,000 zł. przeto obwiniony żąda wsta­
wienia do stanu czynnego nie wartości, za którą sprze­
dano, lecz wartości szacunkowej kopalń, zatem sumy 
46,000 zł. t. j. o 11,000 zł. więcej.

Na żądanie prokuratora zostaje dla wyjaśnienia tej 
kweBtyi odczytanym protokół oszacowania dóbr Swoszo­
wic, według którego oszacowano te dobra a raczej po­
łowę na Kirchmayera przypadającą tylko na 41,000 zł. 
zatem zaszła jsk się zdaje omyłka w zestawieniu cyrer.

Przewodniczący postanawia zażądać w tym względzie 
aktów cywilnych celem skonstatowania właściwej sumy 
szacunkowej powyższych dóbr i sprostowania pomyłki.

Kirchmayer przystępuje wreszcie de zbiorów sztuki l 
obrazów jego sprzedanych bardzo niecględnie i niżej 
wartości; utrzymuje, że, jak tylko o konkursie Bię do­
wiedział, przysłał do Krakowa Weiningera z przestrogą 
do wierzycieli, by tychże przedmiotów nie sprzedać aż 
do powrotu obwinionego i za jego porozumieniem. Tym­
czasem to się nie stało a licytacya wydała rezultat bar­
dzo fatalny. Podobno nawet sprzedawano po licytacyi 
właściwej przedmioty na licytacyi nabyte o wiele dro­
żej, niż za nie dano.

Obwiniony ntrzymnje, że niejaki Josef w Londynie 
ofiarował mu za te przedmioty 4 0 ,0 0 0  funtów szterlin- 
gów, t. j. przeszło 400,000 zł. podczas gdy na sprze­
daży publicznej uzyskano tylko 71,000 zł. Obwiniony 
żąda zatem wstawienia w Btan czynny sumy 400,000 
zł., którą mu ofiarowano.

Przewodniejący zapytuje czemu obwiniony dowiedzia­
wszy się o zamiarze sprzedania tych przedmiotów nie 
zawiadomił o tem Josefa, by takowe za 40,000 fontów 
szterl. nabył; zwraca dalej uwagę, że licytacya odbyła 
się w sposób zupełnie prawny. Kirchmayer odpowiada, 
że tego nie przeczy, ale idzie mu o wartość jaką w dniu 
otwarcia konkursu przedmioty powyższe rzeczywiście 
miały. Przewodniczący zwraca uwagę, ie  znawcy osza-a-1



CZAS z Wtorku 23 Marca 1875.

co wali te przedmioty niżej uzyskanych 71,000 zł. za-1 ile w miarę wewnętrznej w artośu na t )  z^słagi-1 R a e s  20 marca. Pszenica 2-50 I ̂ ' o ^ m ^ S f l m u ^ d Ł e n t ó w  ty-
tam tu nie ma granicy co do wartości; kto inny mógł | wało, c i zaś był> rezultatem f o r s o w a n y c h  z a b i e g ó w  Jj^zmicn^2 3 0 ,^ w ie^  ^ 9 0 ^  groc 1czących się umowy z C a b r e r ą .  Wzmiankowane

Na giełdę angielską podziałała pognębiająco u-lkie 7 2 0 , funt mięsa

granicy . .
by znowu cenić je o wiele wyżej bez pewnych danych, paoa Philip part upadło.

Obwiniony odpowiada, że przedmioty te zbierał od Na giełdę angielską Ł  . .  . .
lat 30tn; że wydawał corocznie na takowe 5 do 6,0001 padłość kilku znacznych domów handlowych. Mniej 
zł, i że wartość tychże ustawicznie się podnosiła.

Nadto działy się przy licytacyi nadużycia i tak wy 
mówili sobie ci, którzy przedmioty te oceniali 10%  | strzedz w stósowny sposób, 
prowizvi od przedmiotów, które zakupią, a to ażeby ce-

•19.
B o c h n i a  20 marca. Pszenica 5-65, żyto 3*25>

- 5 - _ ? bób 3 -25i

warunki są te same, jakie rząd przyznał w podo­
bnych stosunkach w prowiucyach północnych. 

San Sebastian 19 marca. Karliści hombar-

nę ich w górę podbić; jednakże przez to odbyła Bię ra- fluktuacyom, skutkiem cięgów, jakie zorganizowana 
czej licytacya in m inut, niż in  plus. Przewodniczący wtem mieście kontrmina odebrała przez zręczne

, _____________ „„ „ u  . . . . s J . U . k i a m '  f in a  l o i d A n  f  *.nnr>nalrir.li • frantfurtska DOW1-

wpływu wywierały zakupna złota do Francy i i N i;- jęczmień 3-—, owies 2-— , groch 5*—, bób 3-25■ K .  d&le] 0fi(J w  kierunku ku Usubil tł/rh ać  
miec, przeciwko którym umiano się zawczasu za- jkukurudza 4-50, siano 1-60, komcz 1-80, słoma b ’ | 0p e^ ręcznej broni. Proklam acja C a b r e r y  spra­

wiła silne wraJenie; rozpowszechniają po krają 
przekład jej na język baski. Kilka batalionów strzel- 

] F e « Z t  19go marca. (T arg  sboiowy). 1 *------- 3 '— --------:łI'"
Z riemieckich g i’łd  berlińska uległa znacznym

funt masła — '55.

odczytuje zeznania ś’wiadków odnoszących się do przed-1zabiegi fiaaisistów francuskich; frankfurtska powł- 1 P™Wfn°ntJ|“ ^ “ “ ^5 “d ^ t ^ z ^ l O O  funt. tłowychj Ieył“ ł^d o m o śó T * lfg o  b. m., że stan zdrowia*woj- 
miotu tego, mianowicie: tała z ochotą ldąiy z Paryża popęd do zwyżKi 1 l _  * 3 70 za 80 f . j»cimień po 3-80 do ska holenderskiego w A cz y n ie  znacznie cię ostatnie-

a \  rm -   _al« J1 aama ftiimn I iaMftła n  łam  HannaAhlAnin n  rt ISACl 0 3TT1 I APVz Tl fi • I J M .  -  f 1 ■ « a

1 3-15 za 70 funt.; owies po 2-05 do 2-20 za 50 f.

ców nadciąga w posiłku.
H a g a  19 marca. Jenerał-major P e l l  przy-

1) Zeznanie Samuela Weiningera handlojącego staro- trwała w tem usposobieniu dopóki sam Paryż po 
żitnościami w Wiedniu, który zawiadomił Kirchmayera I pędu tego nie złagodził

,  ______ • 1_____1_________ • ______J ___ •  • 1 i _ A / ________ ' _____ m U  I  0 7 : ^ J L - 1 ___ n k no otwarciu konkursu i wydaniu za nim listów gończych. I Wiedeńska g’ełda chwyciła się zbyt nagle popę-1 
Tenże stwierdza, że zbiory starożytności Kirchmayera du zbyt mało obchodzącego mi jscowe stcsuuki
sumiennie może ocenić na 500,000 zł. i przedkłada1 ^ ----- ;l--------ł----------- - 1—.  « l A b o r s u r
zarazem list Josefs z Londynu, który przedmioty 
chciał nabyć.

2) List p. Josefa do Weiningera, według którego ten-1 takich przenagloiych porywach 
że oglądał zbiory przedmiotów sztuki Kirchmayera wła-

W ro cła w  19g0 marca.
Płacono za pszenicę w miejscu na 200 funtów

mi czasy polepszył.
B elgrad  20 marca. W sejmie zrobiono wnio- 

_ rłflwvrł, I sek względem zwinięcia pięciu dyecezyj w Serbii i 
 ---------------------------------------------------------------------------------------------------------------------- • loołaczenia ich w jedną. Czterech biskupów przę­

dą I Chwyciła go się z nerwową skwapliwością chorego I p0 1 9 50 mark; żyto na 200 f. cł. po 1J 1®--------------- I niosłoby się do klasztorów. Wniosek był przy-
te I szukającego niewłaściwego ratunku. Zaczyna już też I na 200 f. cł. po 17-10; rzepak na 150 Ł brutto P° L i,_inje „rzvietv i 

uczuwać złe skutki reakcyi następującej zawsze po j 25-50 mark; olej po 54-50 m.; spirytuB na 100 Trail.
po 56-20 mark.

_   j  r____ _____ w Z miejscowych pobudek uprawniających pororme
snych w Wiedniu i proponował zaknpno tychże przed-1 ów popęd do zwyżki, wiadomośoi srzerzone o nie- 
miotów za sumę 40,000 funtów szterl. Świadek ten nie I zwykłych zyskach anglcbanku doznały rychłego roz- 
był przesłuchany, bo umarł. Co do zeznania Weinin-1 ozarowania. Ogłoszony przed kilku dniami bilans

TRESC OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH, 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 19 marca.

gera należy jeszcze zauważyć, że według takowego bar-1 wykazał wprawdzie dosyć sraczne zyski z całcro- p o s a d y :  Praktykantów górniczych, podania w 4ch 1 i(}k ^  kroku.
. . « • I / l i /  x_ • _ t __• 1  1*___X. I  _  1   X— 1 - Lnłn n/t/t/łnl AD37C n Tl 1A I . . .  I    - a

chylnie przyjęty i odesłany do komisyi
B u k a r e s t  20 marca. Według pewnych wia­

domośoi, nie jest prawdą, abylmooarstwa robiły w 
Madrycie przedstawienia z powodu dyplomatyczne­
go tu zawiadomienia rządu hiszpańskiego o wstą­
pieniu na tron króla Alfonsa. Okólnik turecki z te ­
go powodu rozesłany mocarstwom, me spowodował

dzo wiele przedmiotów, które tenże świadek na licyta- cznego obrotu, ale trzeba było poodpisywać nie I tygodniach,
cyi nabył, sprzedał zaraz po tem z bardzo znacznym małe straty i niepewne pretensye, tak że c ttite -
zyskiem, bo niektóre nawet za sumę 10 kroć razy większą oznie czysty zysk pozostający do podziału między _  Trakowa od dnia 20 do 21go

3j Zeznanie Leopolda Lów, jubilera nadwornego z Wie-1 akcyoaaryuszy okazał się nader mternym. irrtyjecnau a
 1-  I Na kura akcyj kolejowych działała z początkul « n ^ a . n Dv »  • st.»n ;0i .w  D nnm

K onstantynopol 20 marca 
głasza kilka zmian gubernatorów prowincyj Me 

a swoją posadę gubernatora

Bassiret o- 
Meh- 

w

dnia, który zeznał, że przy licytacyi nieoględnie postę-

_________________ marca. med pasza opuszcza ___  _ _
. , _ . „  , . .  I Adanie i jedzie do Konstantynopola; Reof pasza,

HOTEL W1KTOBYA: Stanisław Dunin Borkowski |  f J  mi.ann„ finu ^hem atoram  Dża-

niedopuszczenia do licytacyi osób trzecich, znaczne oszczędności w ich administracji, ale opo- hr. Tarnowski z ,Galicyi, Liwbesse senator z Altony,

iiunm Borkowski bernator Krety, mianowany gubernatorem Dże- 
Rzędzianowic, L »-|MOTn a na j eg0 miejsce Sami pasza gu-

it pasza, przedtem gubmva 
gubernatorem Ad-ny, a E i

_________ pasza gubernatorem Alepu.
W ashington 19 marca Artykuł dodatkowy

4) Fryderyka Schwarza z Pesztu, który ocenia war-lzyjya, na której czele stacął pan Herbst, przyczy-1 Maurycy Scbaffer z Mysłowic, bar._ Paweł Korff z P e-K  trak ta ta  z  nądem  wysp S a n d w i c h  stanowi, 
tość przedmiotów sztuki aa 200,000 zł. i potwierdza, mła s:ę i n  mało do rozwiania iluzyj, jakie sibie tersburga, Józef Skarbek Borostki z Galicyi, Edward i Am ka moŻQ tylko p09iftdać na wyspach tych
• . L •   X . _______ ninitnnVrn ił n in k  n a  i>+nini i I n f a i  M lfllO a  w n k in n n  N ainnaA W niC IO lia  7WC O t  I rr* I ■ i : t ■ *   .1 _że zbiory te sprzedano bez stosunku do icb wartości i lwtej  mierze robiono. Najznaczniejszą zresztą część I ziołecki z Zawady, 
nieoględnie. postanowień, jakie zapaść mają względem zachwia-1 jjqTEL saSKI: Ludwik Dembieki z Galicyi, Leon

5) Karola Ansterlica, który podobnież podaje wartość I nych kolei, odłożyć musiano aż do jesiennych f  o-1 phiiippgohn kupiec z 8zczeciua, Antoni Makomaeki właś
.. 1 a lt n k in v A iB  n o  O £. A  A f l f l  fs\ I c i o / l e f i ń  T? a / l o  n e ń i ł m a  I . , .  t __t  * f T o m a g .  w ld C  HAKl

etacyę morską albo składy węgla.

KirohmayeroWokich zbiorów na 250,000 zł. siedzeń Rady pamtwa. dóbr z Kongresówki, Tomaez Szczepanowski właś. dóbr Wiadomość n.fczą l w o w s k ą  (wybaczy Gazeta

czytano
wynosiła

więcej znalazło amatorów i znawców, i oględniej, niż to I stały  zręcznie z  chwilowej zwyżki i, pozbywając się 8MW8ki z Tenczynka, Filip Monte z Wiednia, Karol rJ,jj pr0Bj^ 0 uwolnienie", prośba zdnje się była

nabyty za 300 zł. sprzedany został na drugi dzień zaltcia w kursie ich papierów, który pozostał wyższym 
3000 zł., sprzęt jakiś bronzowy kupiony na licytacyi I o l i 'k s  guldenów.
za 35 ił. odsprzedany zaraz został za 200 zł. i t .  p I Z akcyj kolejowych kupowano na giełdach za-1 

Następnie każe przewodniczący odczytać list kilku I granicznych tylko lombardy i akcye kolei prństwa, 
znawców na licytacyi obecnych do p. Jakubowskiego 1 resztu ograniczała się na targ miejscowy. Z akcyj 
adresowany, w którym podpisani stwierdzają, że przed- bankowych mierny tylko odbyt n iały za granicą 
mioty w mowie będące sprzedano bardzo nisko i można I akcye kredytowe i Anglobanku. Zakład kredytowy 
było 6 razy tyle za nie zyskać. ‘ '  * *~Ł L

Kirchmajer prosi jeszcze następnie o

z Kongresówki, Edward Homolacz właśc. dóbr z Kon- a3m pojjane Tem więcej dżiwió musi oburzenie
/  • • t t t - i i  i  T T .n . . ! .  r* IT n n rrraflA lclri I - * - . a  ■ -»-r t   *   L !gresówki, Wilhelm Homolacz wł. dóbr z Kongresówki, I mi0tanie Bię na nas Gazety Narodowej, wyszuki- 

Władysław W aligórsk i z Kongresówki, Józef TrennerIwaaj8 iakiChś intryg, bo pojąć trudno, aby dzień
n  X_   1 1 .L n n n J n . V -  0 .« m Vntr włusP. n O n r  7. I •• . • « * P. . 1. ! i*______________________Az Częstochowy, Aleksander hr. Szembek właśc. dóbr z | njk ^ k bobrzo w tych i farach i'formowany, o 

Poznańskiego, Wiktorya Katerle z córką właśc. dóbr I waj nej deoyzyi nie wifdzirł. O cóż W'ęc w 
z Galicyi. |gniewie jeszcze chodzić mogło?

tak
tym

tak samo, jak Anglobank, m iał z obrotu cgóUych I 
wstawienie do | interesów w roku ubiegłym dot hód stosunkoworkirCDUJdjer piUSŁ JCOfcUAC uoo^ru,c v nDW»niuui« I lUWAÛ vn re ‘ v , w • I Y* V I 11 h  S f i ’"' f

aktywów wartości firmy, co nawet wierzyciel© uznali, wcale ni a zły, ftle skorzystał z taj okazyi na od;i- r K / i l o J L Ą l /  I U l  .,11 X I
gdyż możliwość sprzedaży firmy wówczas rzeczywiście 
istniała; kwotę podaje obwiniony na 200,000 zł., do' 
dając, że znawcy mogliby dokładaiej takową podać.

saie znacznych pozycyj, które w bilansie jego cd 
czasu przesilenia tyiko figurowały i psuły dobre 
wrażenie, a czeka go jeszcze w roku bieżącym wy-

Przewodniczący każe odczytać zeznania świadków, na datek 2,500,000 złr. zysku, który był cdniÓsł kia- 
których się obwiniony w tym względzie powołał, raia dyś na kolei Eupkowsk'ej, a do zwrotu którego te-

srzez

nowicie zeznania Lip mana, Arnsteina, Niederhc feima i l r az  się skłonił.
Gustawa Leona, bankierów z Wiednia. Według odczy-1 Renty państwa i loay pożyczkowe nie smiei 
tanych zeznań mówił Kirchmajer z świadkiem Lipma- kurżu. Kapitał lokacyjny poszukuje obecnie naj 
nem o sprzedaży swej firmy jakiemuś bankowi w Wie- bardziej przepisów opartych na bezpieczeństwie j ^  
dniu; podobnież mówił o tem z Arnsteinem, dyrektorem rzeczowem. Dla tego też wszelkie listy zastawno, 
Volksbanku, który zapewniał Kirchmajera, że to Rsdzie tak towarzystw ziemskiob, jak i banków btpote- 
zawiadowczej przedstawi i poprze. Stwierdzają to także cznych i innych zakkdÓW kredytowych ziemskich, 
świadkowie Niederhofeim i Gustaw Leon, dyrektorowie szczególnie tyob, które sią do wymogów ustawy z 
Volksbanku, którzy oświadczyli Kirchmeyerowi gotowość 128go kwietnia 1874 pod względem wniesienia do 
nabycia jego firmy w Krakowie; do bliższych układów hipotek: listów zastawnych przepisanego zestrzełe-
. « i i  « 1 /   *__ 31 /  __  : •  —_ M at., I T _______________ ______- _ J  _ _____ 1 n t  A m  rm n n i# ,n  AflflfW l i t

Ncminacyę hr. Alfreda Potockiego na marszałka 
krajowego, w miejsce ustępującego ks. Sapiehy, c 
czem jako prawdopodobnem w przeszłą środę pi 
saliśmy, ogłasza również Gazeta Wiedeńska w moc 
najwyższego reskryptu z 19go rrerca r. b.

Izba panów dziś jeszcze ma odbyć ostatnie po 
siedzenie, wszakże odroczenie R^dy państwa tie  
może być stanowczo co do terminu przyszłego zwo- 

I T I f t n s t e r  2 0  marra. WeeipMlieche Prve.-Ztg  I ł^n-a s e s y i  ozimozone. Niewiadomo bowiem, jak

Depesze telegraficzne.

Nowoje Wremia podają, że wiadomość telegrafi­
czna z Petersburga p: twierdza, iż w komitecie mi­
nistrów rozstrzygnięcie wprowadzenia sędziów przy­
sięgłych do Zabranych krajów nap <yba trudność:. 
Jenerał Albedińeki jest zn wprowadzeniem tych 
sądów na. Litwie, z wyłączeniem tylko od udziału 
w tem żydów, a jeaerał-guberrator k>jowski Don- 
duków-Koreaiow sprzeciwia się zupełnie wszelkim 
wprowadzeniom tych sądó*.

Już było z góry pewnem, że ust iwa o wstrzy­
maniu wypłat ze skarbu na rzecz biskupstw i du- 
uhowieńitwa k*tylickiego uchwaloną będzie w sej­
mie pruskim. Oczywiście, żi jrotestanci liczniejsi 
przegłosowali katolików, zwłaszcza rnająo po sobie 
rząd. Biskup Ketteler w broszurze swej o zerwa­
niu pokoju religijnego, przypomniał z przeszłości, 
że w sporach religijnych na sejmach niemieckich 
irzyjęto żądanie protestantów, aby nie stanowić o 
ni‘.h  większością głosów, bo w takim razie byliby 
przegłosowani. Pokój religijny nastąpił nie przez 
głosowanie i przegłosowanie, lecz na drodze kom­
promisu, który wpisany został do traktatu west- 
‘tilskiegc. Uchwalono tekżo poprawkę broniącą księ­
ży, którzy się biskupom sprzeciwiają, i że do na­
czelnego prezydenta prowincyi ołnży apelacya od 
wyroków dyscyplinarnych duchownych. Nic potwor­
niejszego nad tę poprawkę. Virchow interpelował 
rząd o wprowadzenie nowych ustaw administracyj­
nych w kraju Reńskim i w Westfalii.

Katolicka Schles. Volks • Z tg  mówi, że Papież 
nada księciu biskupowi wrocławskiemu Forsterowi 
>alium arcybiskupie podozas jego 50-letniego jubi-
euszu kapłańskiego.

Wszystkie już parl&menta rozpoczęły ferye wiel- 
ranocne mniej więcej trwające od dni kilkunastu 
do pięćdziesięciu, jsk  Zgromadzenie narodowe fran­
cuskie. To ostatnie przed rozejściem się me 
atazygoęło co do wniosku Courccllc?, który ządal 
zaoieshania częściowych wyborów do Izby ze wzglę­
du na domniemane rozwiązanie jej. Mniejszość ko­
misji dim ageł* się rozstrzygnięcia tego wniosku 
a większość odroczyła opinię nad wnioskiem do 
zebrania ssię Izby. Niepojmujemy, jak megła Izba 
odsyłać do komisyi wniosek przeciwny koastytueyi, 
która naznacza uzupełnienie wyborów wakujących 
w oznaczonym czasie. Gdyby poprzednio uchwało- 
uy był termin rozwiązania tak bliski, iżby wybory 
cęściow e prrypsdty w perze wyborow powsze­
chnych, catedy niepetrzeba ich rvzpisywać; w prze­
ciwnym razie ustawa sama wskazuje postępowanie.

Mędzy Austryą a Turcyą zachodzi nieporozu­
mienie z powodu połąozenia kolei w Rumelii a 
siedmiogrodzkiemi kolejami a słaśo iw ń  z powodu, 
iż Porta nie ohce, aby przedsiębiorstwo kohi Ru- 
oielijskiob mające siedzibę w Paryżu, przeniosło 
sie do W icdm . Hr. Zicbj poseł auatryr.cki miał 
to* sobie jednak przyrzeczone od S u łtana, lecz te i  
uległ później wpływowi wezyra i wyparł się swego 
zdania.

e m t a f *

W i e d e ń  22 marca. Izba wyższa załatwiła 
swój porządek drienoy. Gdy przyszło do rozpraw 
nad ustawą wrględesi crgaii-acyi urzędów ceiho• 
waiia, buraaistri! F o l d e r  przemawiał za pozesta- 
wionicm urzędu miejskiego cot how niczego w Wie-

i i ,  donosi ’ ż e b U k u s  Kor rad Ma rUnPad erh o rn ak i  I długo trwać będą. sejmy krajowe, które zbiorą się

,»i_l ®a* k tó ^ h ^ s^ y b o ry  już n a s tą p i^ ^ ^ ^ o łm tn ie m  te°ż|d , iu { ubdew ał n«d dążeuiem władzy fisksln j  do
?z sąd apelacyjny za wydania ljBtu pasterski go I posiedzeniu prezes Rechbauer odroczył posiedzems, I w-;ęc a  w swój z8rząd wszystkich ze kładów będą j c h  

-■—  ■ — * •- - 'dopóki o aowem zebraniu listownie członków Izby 17 ruchu, podczis, gdy iostytucye wymsgąjące pe­
nie zawiadomi. O porażce ministeryalnój na tem | ^ tych  dopłet zostawione eą gminom. Minister

_ • j  _________________    M / D l  » / , /  Zi 1 /-■ . ' t    1 ,  J  ______  j i .
z d. 14 marca 1874, na trzy miesiące 

W e r s a l  19 mares. Zgromadzenie narodowe

jednak według zeznania świadków nie przyszło. nia na rzecz posiadaczy tych listów zastosowały,
Kirchmayer utrzymuje, ża zeznania powyższych świad-1 podooszą się zwolna, ale ciągle w swym kursie, 

ków stwierdzają jego oświadczenie; na co zwraca uwa-1 Kurs walut i dewiz pozostał bez zmiany, co jast 
gę przewodniczący, że panowie ci uznali wprawdzie najlepszym dowodem, że sprzedaż papierów au 
możliwość nabycia firmy, ale takowe musiałoby poprze-1 atryaokich nie wstąpiła jeszcze na polo między
dzić zbadanie stanu interesów firmy. narodowych trauzakcyj, bo w takim razie oddzia'

Kirchmayer tłumaczy tę okoliczność na swoją ko-|ływ a to riebawem na kurs pomieoionyoh przed 
rzyść, gdyż nie traktowałby o sprzedaż firmy, gdyby j miotów wartościowych 
nie uważał takowej za „aktiw“ t.j. za nie zadłużoną, 
lecz wykazującą jeszcze nadwyżkę w stanie czynnym.

Obrońca prosi o odczytanie ustępu z zeznania bie-1 Towarzystwo Zaliczkowe Krakowskie.
triych w sztuce odnoszącego się do oszacowania firmy, I „  . „ . . . .  .. . ,.giy . Wczoraj o grdz. 3ej po południu odbyło się ogólne
"‘ w łd k g  m o an i. t j i t t  zm itów  .artjSS “ ‘”nk5*  I.lk..k™ e/« Kr..
„ L i !  i . . ,  . i d . W i w ą .  . r - - .  « r  E f Ł w  S S 5
g o l e t n e g o  trwania tejże firmy; licznych jej stosunków protokółu, wysłuchanie sprawozdania Dyrekcyi

1 “ ' “ ' ‘ ' i  V - - 1874;(_ wozdania komisyi kontrolującej. Zanim podamy blizsze

Z wypadku wyborów ozeskioh miajskich, me mają I tkowoj będzis można zrobić należyty rozkład cię- 
_•— t mim/Ia/umk; aio n .-^o  -«> • ^ar6w mię łzy państwo a gminę.

'eryj dla niewywołania przedwczesnego ruchu *y-1 go uczucia ludzkości 
borerego. Szczególniej minister Decgzes mówił w
tyoa c’ ’
ma uwagę

W e r s a l  7 UliTCU Wlt- ‘̂'v»' «vm ,pja nm\f-  ~ W ' w j  . . x x | ----  / ----- —• ----- » ^ A - , .
sku Ct.urcelk-.s w z d ę ^ m  vatrzyma: ia częściowych Czechs, wyszedł z urny Niemiec wiernekonstytu- m a n n  (crezydujący sądu w procesie Ofenheima),
wyborów, uchwalił % 15 głosami przeciw 10 odrc-lcyjny: czy nie z powodu rozdziału sprowtdeonego jo trzjm ali order korony żelaznej trzeciej klasy.
czyć się do l2go m ija, aby zmn*ić rząd do roz-|prz6z Młodoczechów?  ̂ . . . . I P r a g a  21 marce. Następujący biuletyn ogło-
pisj wania częściowych wyboiów. Radykalni buna- n  NP'|M

czyć, że firma kantoru miała pewną wartość realną, 
którą ze względu na -dochody około 35,000 złr. ro
2  i obrót r o c z n y  w^owący ^14.000,000 - e g ó ły  o  uchwałach

n , n n a  snnnnn i\r iadnnk na nrzv- tylko dziś wynik wyborów do Rady nadzorczej. W m>ej-złr. możnaby oznaczyć na 500,000 złr. jednak na przy 
ppdek sprzedaży tylko na 250,000 złr.

Obwiniony zwraca wreszcie uwagę, że posiadając 4

tylko dziś wynik wyborów 
see wylosowanych wybrani zostali: pp. Eruest Stockmar, 
Juliusz August John, Dr Feliks Czesnak, Dr Jonatan

p o s a d y  verwaltung^t"wskie z « c h  mi^ł roc^ego Warschauer Dwomki Wit M j^ycki M a^li
dochodu około 40,000 złr. żąda, wliczenia do stanu I g ó rn ick i, , Dr Fans ty n
czynnego takiejże sumy.

Na tem kończy Kirchmayer swoje uwagi.
Prokurator oświadcza na zapytanie przewodniczącego, 

iż zastrzega sobio poczynienie uwag do żądań powyż 
szych Kirchmayera na przyszłem posiedzeniu sądu.

Dr. Szlachtowski zarządca masy wyjaśnia cdnośnie 
do pozycyi z rana omówionych t.j. co do ohligacyj in- 
demnizacyjnych w Vereinsbankn zastawionych, że tako­
we rzeczywiście istniały, zatem należy wprawdzie pozy-

■Jakubowski, Tomasz Chęciński, Mieczysław Pcdczaski 
Dywidendy uchwalono 10%.

Donoszą z Andrychowa, iż zeszłoroczny urodzaj za­
spokoił nieco potrzeby lndn tutejszego i wydobył przy 

I uajmniej w części włościan z rąk lichwiarzy, do których 
przez nieurodzaj wiatach 1871— 1873 byli zniewoleni 

I celem zakupna zboża na żywność dla siebie, uciekać się,
Nie mała obawa ogarniała biedny lud górski nie ma 

cyę tychże obligacyj indemnizacyjnych dodać d) stannIji^cy kredytu, ani zapasu żywności, gdy ostatni przed 
czynnego; ale do stanu biernego^ należy natomiast^ do-1 nowek nadchodził; lecz przez zakupieuie drzewa w zua

cznych ilościach w tutejszych okolicach pizez pruskich 
przedsiębiorców, lud górski miał przynajmniej na tyl 
zarobku, iż mógł przednówek bez wielkiej nędzy prze 
być. Po zbiorach dosyć korzystnych, targi i jarmarki tu 
tejsze nieco się polepszyły, a ogólny obrót handlowy 
zaczyna się podnosić

Z powodu posuchy jesiennej siana drugie i koniczyny

dać pożyczkę ciążącą na tej pozycyi w sumie 2200 złr, 
zostanie przeto na korzyść Kirchmayera około 1500 złr.
Zarządca masy stwierdza dalej, że ks. Bucki poświad­
czył odbiór całego swego depozytu z masy.

Na żądanie obrońcy odczytuje przewodniczący nale­
żące tu zeznanie adwokata dra Markiewicza pełnomo­
cnika ks. Buckiego, według którego effekta ks. Buckiego 
rzeczywiście znaleziono z wyjątkiem 600 złr. obliga-1 „popisały, owsy na pokosach leżące, w skutek długich 
eyami iudemnizacyjnemi, które dr. Markiewicz do masy 1 d08ZC7yW wiele ucierpiały, dla tego i bydło rogate zna
zgłosił, z powoda których jedaak kroków nie robił, gdyż 
zapewniano go, że się znajdą. Rzeczywiście się podo-

cznie potaniało.
Najgłówniejszy handel stanowią w tem mieście owies

bno później znalazły i takowe z wiadomością sędziego I osobliwie w urodzajnych latach wywożony do Prus i nie.
śledczego drowi Markiewiczowi zwrócono tak, ża ks rogacizna, także do Prus i do Wiednia wywożona, na-
Bucki w zupełności jest zaspokojonym i pozycyę jego I biaj a na(jto jaja, których haudlarze tygodniowo do 500 złr, 
należy ze stanu biernego wykreślić lub do czynuego I zakupują, i do Prus lub w inne strony wywożą, nako
dodać.

Gdy obwiniony już nie ma dalszych uwag do przed­
stawionego mu stanu czynnego jego majątku w dniu

niec bydło rogste i drzewo opałowe i budowlane 
Wyroby drelicharskie są oddawna słynne w tutejszych 

- .stronach i należą do główniejszego handlu, albwiem ty
2 Igo lutego 1870 r., przeto przewodniczący odracza I ?odniowo 200 do 300 sztuk drelichów w rozmaitych
uwagi prokuratora i dalsze posiedzenie na poniedziałek

(D alszy  ciąg nastąpi)

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.

Tygodnik finansowy.
Zapał który przelotnie ożywiał giełdy europej­

skie ochłonął już znacznie. Na giełdzie paryskiej 
utrzymało się tyle tylko z podwyższonych kursów,

gatunkach ztąd do Węgier, Lwowa, Czerniowic i w inne 
strony wywożone bywają, a tem samem handel bawełny 

|i  lnianej przędzy powiększa się,

B i a ł a  20. marca Pszenica 4-30, żyto 3‘15, ję­
czmień 2-80, owies 2-15, kukurudza 5-59, groch 6.50, 
ćb 5-50, soczewica 10-— , proso 7-— , tatarka 4-— , 

ziem ski — -96, siano 2‘40, konicz 2-70, słoma 2*50, 
dr ew' twarde 9-— , miękie 6*50, koniczyna 30‘—. 
(u,i a.ięsa 24%.

niemożna robić dla 
a ce- h ‘Wrnia przy-

ucbwaliło różae kredyta, pootem prezes ogłosił na- posiedzeniu pisze list nasz z Wiednia ( R ) ,  więcej C h l u m e c k i  odpowiada, że n 
zwiika członków komisyi tkustającej, która pod- nas atoli obchodzi stawiona na początku interpe- W kdaia żadnego wyjątku; sjsk  , .
czas f  ryj Izby urzędowtć będzie. Z pewnością lacya do ministra wyznsn z powodu, że księża pada na korzyść całfgo państwa. Prezes ministrów 
nrzedłożony został wniosek u p o * a te is ty  tym za- uniccy przybyli z Chełmu, dostają posady ducho- A u e r s p e r g  kładzie również na to n&cuk, że nie 
sowo rząd do wstrzymania rozpi ańia wyborów wne w Galicyi. Interpelantem był p.Gierowski, sę- można robić dla Wiednia fadatgo wyjątku; chcia- 
uzupełdftjący h. Ministrowie pytani w biórach o dzia, chodzi mu zaś o to, że księża ci ma są pod- Doby właśnie zawsze i wszędzie robić rząd odpo- 
rozwiazanie I-by, wskazywali mnóstwo ustaw wy danymi austryackimi (jakkolwiek w Rosyi nie py- wiedzmlnjm za wszystko. Jeżeli, jak utrzymuje Fel- 
mcgaiacych za a t i i  nia przed rozwiązaniem, orsz tają o poddaństwo świętojurców), i że me umieją..... der, nikt me ohce być wybranym do Rady miej. 
odpowiadali, że ssmo Ziromadzenie narodowe mo- po niemiecku. S k a r g a  podobna wychodząca od Ru Lktej, przyczyny tego szukać należy w skandalicznych 
że naznaczyć czas rczwiąza ia. Kładli także na sina, ma swe zaprawdę znaczenie nietylko dla, bie- wybrykach prasy, która każde imie> publiczne sta­
te  nacisk, że s tan o w y m  jest, aby nie pnedłużsć dnych Unitów, ale dla Rosyi, i dowodzi wzniosłe- ra sią wciąg’ c w błoto (oklaski.) Minister skarbu

- 1 -----'mniema,  że prsy przeprowadzeniu reformy poda-

W led eń  22 mnroa. _ Prokurator sądowy bar. 
L a m e z a n  i radzca sądu krajowego bar. W i t t -

o a tty stiw io y 'i teg itim istiw scy  członkowie komisyi I wycieczce do W enecyi, dzienniki w iedeńskie za- 
głorowali za odroczeniem. Jak zapewn:ają, C la  - jm iesz fz sj^  szczegóły, m ore się oodzień zmieniają.

O podróży NPana do Dalmacji, a mianowicie ojazory dc.ś zosteł o zdrowiu Cesarza Ferdynanda
Polepszon e wczorajsze trwa ciągle. Gorączka i ka­
szel zmniejszają się, chęć do jadła większa.

z prcwifiy oiłonek miejsześń, zażąda jutro Raz ks. Humbert przyjmować będzie cesarza Fran- B er lin  21 m- roa. Cesarz przyjmował dziś o 
ie uznania’ wniosku C.urcelles za neglący, ciszka Józefa w U dna i towarzyszyć d i Wenecyi, godz. l !/2 pesła przy rząd-ie fcsncuskim księoia

. tt   *-s 1 H o h e n l o h o .  — Słpcbać, że rząd crsarski przy­
stał i a propczycye h isrp tńslia  co do załatwienia

30 kfótkiem p->siedzin'u na któram nic ważnego Idzie na granicy — czemuby to wszystko razem ? Uprawy o okręt „Gustaw", a mi#nowicie wyzaacze-
nia zaszłe, odroczyło sie 'do  l i g o  msjs. resztą być nie miało? Przytem lagU att nie p o - L u  mieszanej komisji śledczej w Z arauz; głoszą

R z y m  20 msrea. Król jodzie jutro do Neapolu, siada się z radości, od! rył bowiem anegdotę starą wszelako, że wiąże się to z wt rankiem zapłacona 
' * nosi- J .* t iuź postanowimem, ż i ksią- l i  znaną. Józef II odwiedzał dożę Mocenigę w p-zcz Hiszfanię wycagrodr/tnia 10,000 talarów.

■ ------------ —1—  J - I B o n a c l i i u m  21 marca Z pawncśoią sły-
Liberta donosi: J««t już postanow , -------- „ .- _ d u j  i - i  a
ż ę t e  d o s u  k r ó l e w s k i  « g ) i  k r ó l 3w i c z o w 4  M a ł g o r z a t a  I W e n e c y i  1 7 7 5  r .  P r z e c h o d z ą c  w  s a l i  p ^ a c u  d o -  ------------------ .
ada do Wane,yi z powoda przybycia tam Cesarza żów koło obrazu, gdzie cesarz Fryderyk Barbaros- U h e ć ,  że janerał-poruczmk M a i l l i n g e r  obejmie 
Austryaoki3g\ D. 5 kw etn ii danym tem będzie I sa zgina kolano przed papieżem Aleksandrem III, | m inisterstwo wojay.

- ..........  ..............................  wyizekł jsk  wiadomo: tempt passati Odgrzewa to B z y m  2 8 marca. Jo ao ia ładjutant M e n a b r e a
.  r t r e  e t  • •  !    X _ 1 ___ m n  r V l t n a .  l i  . . .   Z  _   .  A  » n i « , n n n l * U i « /1

obiad fimilijiy a prawdopodobnie tikże bal w pa , -4------------------------   . .  -  _ . ------» —  - . .
łacu królewskim. Na dzień 6 nic jaszcze nie za- słowo Tagblatt i pisze artykuły wstępne na chwa- otr£yimi|  polecenie piw itm ia Cesarza Austryaokwgo

ł t a *  | • .  I • a • • n  •__________f___ * mm. iIT.l Joham ■! Im I m  • _ J J ____ _ ' _ _ _ T «Kb m<4 .

rządzo i p , a wiadomo tylko tyle, że b ęd u i obiad 
galowy i wieczorem teatr. Cesarz Austryacki wsią­
dzie na okręt 7 go kwietnia w porcie Malsmocco » I *y: tempi passati w Wenecyi mają dla auitrya 

- -  • ckiego orgm u tak radośae znaczenie.
Co się rnś tyczy podróży N. Pana do Bukowi-

O lV fT V  X  U/Ut/VWVV •     I VVIiUJSUW * — - --- ------- # - -  o

łę naturalnie Bismarka i . . .  p. Wildauera! To w Correons i oddania s ę  ra  jego usługi. Izba od - 
śmieszne tylko. Ale co nie śmieszne, to, ża w yra-jroozjła się do d. 12 kwńt .ia.

B arcelona 22 mirca. Jeneiał Martinez C a m ­
p o s  pobił Karhstów i wkroczył do 0,ot.

P etersb u rg  21 marca. Cesarzowa wróciła tu
• 0 . 1   1  m „ m  L  m a h b h i ,  r r » .' i  n n h  a r  n a  M l  fi K A .oy, piszą nam z Wiednia z 21go b. m : „Podróż w c;on j o 8aj wieczór. Cesarz wyjechał na jej spo

pod wieczór zawinie do Pola.
K iO iid y n  20 marca. Times donosi, że ks.Wa-

c h ł c 5 r d 7?mM0 d ^ S i  zWr J ? J  u n ^ T w y p r a i l  I C aw m "'ló 'G alicy i' "i Bukowiny w sierpuiu r. b. | t k a-i  ..'Ulica,'któremi Casarstwo jechali, były oświe- 
angielska do Chin zaohodnich powróciła. Związki jest rzeczą postanowioną już z pewnością. Cesarz tlone. -  Goniec urzędowy donosi, ż i wolno jest 
graniczne z Chinami wstrzymane, a  jedna baterya U yjedzie 6go sierpnia z Wiednia de[ Krakowa, prM,ozió  towary bez cła i rewhy z p r|i9^ o  Austryi 
anuielska otrzymała rozkaz udarte się do T o n g u. gdzie, jak również następnie we Lwowie, ma zaba- U a  komorę celną Grajewo i kolejami Grajewsko- 

l i O n d y n  20 marc-. Książę W a l i i  oznajmił wić po dni parę; 18go zaś t. m. będzie na Bako- B -z.s‘io Kijowską 
firmalnie R łdsie indyjskiej zamiar swój zwiedzenia I »iaie, dokąd głównym celem podróż/ me są m i- 
Iudyj wraz z ż i u i  w jesieni. Zirządzono już newra, lecz uroczystość założenia uniwersytetu, 
przygotowania. Jadą z królewiczem sir Bartle- W podróży tej, prócz ministrów Ziemiałkowskiega 
Frero jako nacrekik sitabu i jenerał Prohin. — l i  Horsta, ma towarzyszyć Monarsze ks. Auersnerg
Katoliccy c łonkowie parlamentu postanowili dziś I W Królestwie Polskiem ostateczne reformy sądone | 
na zebraniu wystosować adres z wyrażaniem ozoi I są ju t zatwierdzone. W Warszawie urządza się fądo

K ursa. W i e d e ń  20 mares, godz. 2 m. 50 
po poł. Renta papierowa 71‘55 — Renta srebrna 
75-90 — Losy z r. 1860 112-40 — Akcye Banku 
Naród. 965. — Akcye kredytowe 236-50 — Londyn

ua W H H  r.ja^ aJn ^  -------------- --------  J . - .  • k 1111-40 — Srebro 104-50 — Napoleony 8-88%.
do arcybiskupa M a n u i n g a  z powodu mianowa- wa palata ca wzór rosyjskich, a w dziesięcin guber-1 Dukaty 5 2 3 .---------100 Mark pruskich 54-45.
nia go kardynałem. Członkowie katoliccy Isby wyż- niach Królestwa sądy okręgowe, w powiatach sąd po Lombardy 138 — — Losy z r. 1864
szej zbierą składkę na koszta takiej godiości. N a  k o j u ,  który b ę d z i e  oddany pod władzę sędziego pokoju. kolei Karoja Ludwika 235 25 — A
ozelj podpisał się młody książę Norfolk na 1000 Komisya sprawiedliwości zmienia się w zarząd war-1 Czeraiowieckiej 144‘ Akcye k
f in t  sterl. Z tmierzona narada biskupów katolickich Uzawskiego sądowego okręgu, który zostsme pod 12o-------Akcye kolei węg.-wschod. 56-25
odbędzie się 4gi kwietnia pod przewodem kard. nadzorem kancelaryi samego Cara; wszystkie tê  Losy tureckie 5625.  — Obligacye indemn. galicyj-
M-innings. — Żydzi w Palestynie zgłosili się do nowe instytucye mają przyjąć obowiązkowo tylko skje g6 __. _  Losy prem. węgier. 83 50 — Akcje
burmistrza londyńikiego w memorysle o wsparcie język moskiewski. Reformy gmin również są już kole; Koszycko - Bogum.n. 1 3 2  Akcye kolei
dla rozwijania rokictw a i przemysłu między żyda- wypracowane, rłowem wszystko ma, być tak J*k » ółn zach au8tr . 156 50 — Akcye firanko - węgier.
mi Palestyny — J-»hn M i t c h e l l  chory śmiertelnie;I Rosyi, z tą  tylko różmeą, że w Królestwie me hę- — .— Akcye franko-ąustr. 54* Tal 163-37
lekarza odstąpili go. Idzie sądów przysięgłych. Czasowo zostawia 1 Ruble 153 75—.

l i O n d y n  20 marca. Izba wyższa odroczyła język polski w gminach, z tem zastrzeżeniem, że Usposobienie giełdy: stałe.
_ *  . I _ L „ L  1 _ l  * _ _ _  _ _  f ł n m o A ? o n i O  h  i  I

138 50 — Akcye 
Akcye Lwowsko- 

Akcye kolei węg. półn.-

obok polstisgo ca dokumentach tłumaczenie bę 
Rada stanów przystąpiła do I dzie rosyjskie. W powiatach, gdzie lud jest unicki, I 

’ — - '  — '9  mir,nowi ie w Chełmskim, Tomaszowskim, Z a -1

się do 8go kwietnia 
B e r n  19 marca _ _

wszystkich uchwał Rady narodowej względem ra
kursów katolickich przeciw usunięciu b iibopi L a  Ira-j^kim, Hrubieszowskim, Włodawskim, Bielskim, 
o k a t. I Janowski o  wprowadzono wyłącznie język rosyjski.
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HANDEL
Franciszka L enerta

w Krakowie naprzeciw kościoła N. M. P. 
sprzedaje i rozsyła odwrotną pocztą

t e o n a  wyłącznie z produkcy. 
w '

Buraków pastewnych olbrzymich, żółtych 
nieco ponad ziemią rosnących, tak zwa 
nych buraków Polla, jako najpożywniej 
szy i najplenniejszy gatunek, korzec 60 
funtów w. w. netto po 18 złr.

Kapusty głowiastej, dwa jedynie wyborowe 
gatunki, cetuarowej i brunszwickiej funt 
w c. po 3 złr. w. a.

W  drobniejszych ilościach buraki niżej 8 gar 
cy i kapusty niżej V2 fnt. w. c. o 6% wyżej

Poleca sig także:
J f l a k  brunatny . . . .  cetnar 30 złr. 
S o c z e w i c a  duża zielona „ 20

detto II. gatunek „ 14
na fu n ty o 4 c. drozśj. 

f n r o c h  zielony cukrowy cetnar 10 złr., 
funt 11 cent.

„ omielany ctr. 12 złr., funt 13 c. 
R ó ż n e  o w o c e  s u s z o n e ,  k o n f i  

t u r y  i  s o k i .  (658 3-5)
F r a n c i s z e k  lA s n e r ł .

Tran ryM Maty
prawdziwy

z B erg en
z przyjemnym smakiem, dostać można w 
Aptece „ pod Gwiazdą“ w K r a k o w i e  

przy ulicy Floryańskiej. 
(403-6-) Konstantyn Wiszniewski.

Jnż ule trzeba froterów!!
V .  W i s c h l n a  prawdziwą

k a u e z u k o w o - w o s k o w a  
PASTĘ

do zapuszczania posadzek
poleca handel pod firmą

AN D R ZEJA  SC H U LTZA
w Krakowie. Rynek Nr. 26.

B S 1 Zamówienia zamiejscewe bezzwło­
cznie uskutecznia. (749-2-10)

Poszukuje się następują­
cych oficyalistów;

1) E konom a żonatego, uczciwe 
go, trzeźwego, energicznego i fa­
chowego, do prowadzenia gospo­
darstwa na folwarku w rozległości 
przeszło 300 morgów.

2) P isarza  ekonom iczne­
go kawalera, znającego się i na 
gospodarstwie rolnem, mającego 
dostateczną znajomość w prowa­
dzeniu regestrów.

3) lie ś  n iczego  żonatego, egza­
minowanego, na ordynaryą.

Ubiegający się o te posady, k.órzy 
mogą się wykazać chlubnemi i wiaro- 
godoemi świadectwami zechcą się zgło­
sić listownie do A d m in istracji 
dóbr G rójec poczta  O św ię­
cim , z załączeniem świadectw w od­
pisie. (721-3-3)

Tylko za 3 złr. w. a.
dostać można w moim składzie fabrycznym towa­
rów piankowych z powodu stagnacyi handlowej mój 
wyłącznie uprzywilejowany i na wystawie odznaczony

Bazar piankowy
składający się z następnych 13 przyborów do palenia: 
1 fajka z prawdziwej pianki, okuta prawdziwem sre­
brem chińskiem wraz z prawdziwym wiśniowym cy­
buchem, 1 cygarniczka ślicznie rznięta, 1 cygarni­
czka do papierosów, z bursztynkiem, 1 cygarniczka 
wstrzymująca nikotynę, bardzo dobra, 1 turecki cy­
buch, 1 tytonierkę z nowego srebra, 5 książeczek 
papieru cygaretowego Job, 1 pudełeczko na zapałki 
z Britanniu metalu, 1 nowa uprzywil. maszynka do 
papierosów, którą można zrobić 10 papierosów w 

przeciągu 3 minut, coś całkiem nowego.

bez 1 
dniu

Tylko za 5 złr. 50 o.
dostać można szkatułkę zawierającą: 1 rzeczywiście 
pięknie rzniętą fajkę z okuciem z’chińskiego srebra 
i cybuchem, 1 cygarniczkę stosowną do każdego 
cygara, 1 tytonierkę z jedwabiu, 1 pudełeczko na 
zapałki z metalu, 1 cygarniczka wstrzymująca ni 
kotynę, praktyczna dobra, 1 cygarniczka na papie­
rosy, bardzo ładna pianka, 1 maszynka do papie­
rosów, c. k. przywilej. 20 papierosów w 3 minut., 
10 książeczek pięknego papieru cygaretowego Job, 
1 piękną wiedeńską popielniczkę z brązu, 1 cyga- 
rówkę z indyjskiej majoliki, 1 pudełko na cygara. 

** przedstawiające wiedeński pałac cesarski. 
Tylko 45 e. w. a. fajka z prawdz. pianki 

okuta prawdz. chińskiem srebrem. Tyl­
ko za 30 e. 1 40 e. cygarniczka z prawdz. 
pianki z bursztynem n taniego kupca 

w Wiedniu, Mtadt, Adlergaaae
Kir. 13. I. Stock. (230-2-5;

r a r  B E *  B O L U ^ I
i ba* wstrzykiwania,

bat lekarstw przeszkadzających t r a wi e n i u ,  
tudiież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer­
wania z a t r u d n i e n i a  wylecz* według zu­
p e ł n i *  nowćj  m e t o d y ,  doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach
npławy rury moozowej,

tak świ eżo  powstałe jakoteż bardzo za­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e ,  g r u r t o w n i e i  

s z ybko
R ' D r .  H a r t m a n n , ' * *

członek lekarskiego wydział:.,
w WleinłD,stadt,BabsbRrgergas. 1.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ł awy u kob i e t, bladaczkę, niepłodność, 
up ł a wy ,  88“osłabienie męzkle,
bez w y r z y n a n i a  i bez wypalania zołzo- 
wyoh lub k i ł o wy c h  w r z o d ó w itd. Za­
chowuje najściślejszą dys kr ec yę .  Na listy 
z honoraryum z nazwiskiem lub literą odpo­
wiada odwrotnie.

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od­
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u-

W nriegowici
potrzebnym jest zaraz Ogrodnik 
kawaler. Wymaga się znajomości w cho- 
dowli sadu, inspektów i kwiatów klą- 
bowych. — Zgłoszenia przyjmuje wła­
ściciel w miejscu poczta Gdów. (718-3-3)

NUWRALGIE. ~
w jednśj chwili ustępują po użyciu Pigułek anti- 
uewralgijnych Dra Cronier. Skład w Paryż’ w aptece 
p. Levasseur, rue delaMonnaie, 19, — w Krakowie 
w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną i w aptece 
W. Redyka pod Barankiem na m. Rynku—-w Brodach 
u p. M. Kullaka, - - we Lwowie w aptece p. Pietra 
Mikolascha,— w arszawie w Składach materyałów 
aptecznych pp. Gallego i Spiessa. (10-12-)

Nie potrzeba więcdj farb stopniowanych 
PRZECIW  SIW I Z NIE.

OJWWóHE
Dra

, James Smithson.
Przywraca włosom! 

[ na głowie i na brodzie 
kolor naturalny jakiej 
bądź barwy.

TTlTMOHŁi -

, Do tej farby niepotrzeba myć 
głowy ani przed ani po operacyi 
sposób użycia bardzo prosty, 
skutek niezawodny, nie plami 
ciała i nieszkodzi nigdy zdro­
wiu. Pudełko 6 fr. W Krakowie 
w aptece J. Trauczyńskiego ,

^  i W. Redyka.

We Lwowie u pp. A. Steif Synów. (11-14-)

Prawdziwe
Pigułki Morisona.
Na;

( W

Pa ARTHAUD MOULIN.
ajlepze ze środków czyszczących i przeczyszcza- 

. eh krew we wszelkich słabościach złego przy­
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór­
nych i zepsuciu krwi. (20-34-)

Skład główny w Paryżu u p. Arthand Monlfc 
t: tokarza, 30, ulica Louis le Grand, — w Krako 
wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn 
n głównym i w aptece W. Redyka.

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemyślu
w  K r a k o w i e

wydaje począwszy od d. 1 Marca 1 8 7 4  r.

ASYCHUACYfi K A SO W E
6%  płatne w  3 0  dni po wypowiedzeniu
6  >/,% „ „ 6 0  „ „ „
7%  r> n 9 0  „ „ „

Kraków d. 2 6  Lutego 1 8 7 4  r.
(92-i i-) D y r e k c y a .

ESB [?F i§E i OMWrM
E IJ y U L T M S ri • !  I |;U  1 i =1 ;1

Od r. 1840 jest środkiem popularnym przeciw NEWRALGIOM, GASTRALGIOM, a szczegól­
niej MIGRENOM i gwałtownym bólom głowy, do uśmierzenia których w pięciu minutach wystarcza 
jedna paczka. Jestto środek specyficzny przeciw dolegliwościom n e r w o w y m  i w y n i s z c z e n i u .  
Działania jój sprawdzone zostały tak w prywatnych domach jak i w szpitalach i potwierdzone przez 
Lekarzy Fakultetu medycznego Paryskiego, a mianowicie PP. T r o u s a e a u , ( . r l i o l l e ,  C r u -  
v e l l h r r ,  I l u g u l e r ,  IT Io n o d , B a r t h e z  etc.

NB. Wystrzegać się fałszerstw i naśladownictw, które są tem liczniejsze, im większego naby­
wa powodzenia tea środek. (4-6-)

Skład główny w Paryżu w aptece Pa. E. Fournier et Cie na ulicy de Londres No 15.
W Krakowie w aptece J. Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka,— we Lwowie w aptece P. Mikolascha.

Wieś Jankowa
w powiecie Grybowskim pod Bobową, między dwoma 
handlowomi miasteczkami, przy gościńca murowa- 
i kolei żelaznej niedaleko stacyi kolejowej położona — 
obejmująca do 460 morgów ziemi, między któremi 
sto kilka morgów lasu i 21 morgów łąk się znaj­
duje, z dobrą pszeniczną glebą — jest zaraz do 
sprzedania lub wydzierżawienia. — Bliższa wiado­
mość u właściciela, poczta Bobowa. (731-3-3)

esw
M
flU

•S3fiu

FAYARD&
przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, ra­
nom, nagniotkom, oparzeniom i t. d. 
Skład centralny w P a r y ż a ,  na ulicy 
Neuve St. Merri, 40 i we wszystkich 
aptekach. (9-53 54)

wystrzegać
się

fałszerstwa

wymagać 
podpis

 _____   własnoręczny
Przez użycie tego prostego S IR O P U  D ra D E L A B A R R E  do wcierania dziąseł, wyrzyuanie 
się zębów u Dzieci odbywa się bez boleści ani niebezpieczeństwa konwulsyi- Prospekt użycia posela 
się franko na żądanie. Skład główny w Paryżu przy Ulicy M ontmartre , 4 «

w Krakowie, w Aptekach PP. Trauczyńskiego i Redyka; we Lwowie, w aptece P> Mikolascha.
(220-10-17)

Już
dniau[ua 1 Kwietnia ^  ciągnienie f  gminy wiedeńskićj

L o só w  w ie d e ń sk ic h .
Losy te mają rocznie 4 ciągnienia z głów. wy gran. 200,000 złr. 200,000 złr. itd.

„ 200,000 , 200,000 itd.
Losy oryginalne ściśle wedle kursu dziennego i na 12 rat miesięcznych po 10 złr.

Promesy 1 Kwietnia %%Z2110,1100 i t r . z ł r .  2 5 0  * X
K antor wym iany c. k. uprz. wiedeńskiego Banku handlowego 

poprzednio Joh. (4- Sothen, Graben 13.
Promesy na losy wiedeńskie wystawione przez powyższy kantor wymiany są także^do 

nabycia u S. L a n d a u a  spadkobierców i M. D w o r s k i e g o  w Krakowie. _______ (590-7-8)

Najlepsza, Najnowsza, Najtańsza
oryginalna angielska żn iw iarka s a m u e l s o n a

„Omnlam Royal".

„Zeszłego roku wziął 
na 2 żniwiarki Koyal, 
mogę panu podziękow; 
dobte, a o połowę tańszo o 
innych.

Idshow aeki,
K o ł o m y i . "

wać, bo

:emodpa-j „Żniwarkę Royal, która u mnie 
za które już 2 lata robi, uznaję za naj-

1. Wzmocnione wszystkie części; 2. Ulżenie w pociągu, nowy w tym celu przyrząd; 3. Dowolne regulowanie wysokości cięcia podczas roboty 
.. Podwójnie hartowane noże; 5. Stalą podkładane palce, stalowe łożysko pod całą sztangą nożową; 6. Wszystkie panewki, łożyska wzmocnione i ule­
pszone; 7. Ruchoma rolka do dowolnego posuwania stołu w którąkolwiek stronę; 8. Silniejszo i skuteczniejsze działanie odkładaczy; 9. Dowelne regulo­
wanie przy odkładaniu na większe lub mniejsze snopy; 10. Najniższa cena.

D alsze  św iad ectw a:
„Żniwiarka Royal pracowała| „Poświadczam niniejszem, że żniwiarki Samuelsona; któ-

n mnie przez całe żniwa, rznę- rych od p. Zieleniewskiego nabyłem 4, znajduję zupełnie do­
la lepiej od innych znanych bremi, gdyż przez całe żniwa tegoroczne miałem sposo- 
mi żniwiarek, ani razu się nie bność dokładnie je wypróbować, zerznęly mi 1,500 morgów 
zepsuła. i jestem z nich zupełnie zadowolony; mogę je zatem każ-

WI. Lewicki, demu polecić, 
w Ko n i us z ka c h . "  i F r .  A . Mllleski, w Wysoci cach. "  . -  . . .

Zresztą upraszam zapytać się: w I g o ł o m i i ,  w Dz i kowi e ,  w N o w o s i ó ł k a c h  i t. d. i t. d. po całój Galicyi i w Królestwie.

Ceny loco Kraków wraz z c łe m  i opakow aniem :
. . .  złr. w. a 400 1. „Patent Royal“ kombinowana żniwiarka
. . . „ „ 280 i kosiarka bez o d k ła d a c z y ........................złr. w. a. 340

Wszelkie inne żniwiarki i części do nich, jakoto: I H i l l C F W S I *  WOOd,  C -C T C S ,  t  lłRmpiOn ,  H l l C k C )
po cenach najniższych.

Zamówienia na żniwiarki oraz na esęAeft do dawnićj nabytych najdalej do 16 Kwietnia b. r.

iOcciO

Poślij Pan swój adres 
do IW. ŁttwyN 37  
Itr. Central-De- 
pot w Wiedniu 3  
Bez., Sclunelz- 
gasse « .a  otrzymasz 
Pan wtedy wyborowy 
komplet, z biór wzorów, 
tudzież obszerny spis 
towarów darmo i opłat. 
Każde zamówienie z 
prowincyi, nawet naj­
mniejsze, wykonane bę­
dzie najrzetelniej i naj­

punktualniej.

N A JLEPSZE

szynki wędzone
po liajumiarkowariszych cenach 

do nabycia w handlu

Adama Krywulta
•/

w  K rak ow ie.
(744-3-3)

HYDROCLYSE nowa Klyzopom- 
pa udoskonalo-

 ;___________________ na, o ciągłym
wytrysku, jedyna, jaka istnieje bez tłoczni i bez sprę­
żyn, niepotrzebuje nigdy reparacyi. Zamknięta w 
małem pudełeczku, bardzo wygodna w podróży. 
Cena przystępna— W Paryżu u wynalazcy P. Nau- 
dina przy ulicy Jouy 7, — w Krakowie w aptece p. 
Trauczyńskiego, w aptece W. Redyka i w handlu 
Tomasza Góreckiego. (7-12-24)

A  S T H  M  A

Cygaretka indyjskie
(CANABIS INDICA) 

pp. G r i i u a u l t  &  Com p.,
Aptekarzy w Paryżu,

8, ulica Vivienne.
Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw 

astmom, w jakiejby nie były formie i postaci, mia­
ły za podstawę belladonnę, stramonium, nikotynę 
albo opium. (35-12-18)

Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech 
a powtórzone we Francy i, przekonały, że konopie 
indyjskie z Bengalu (Canabis indica) posiadają 
własności skuteczne do zadziwienia przeciw tej sła­
bości, jak również przeciw kaszlom nerwowym, su­
chotom gardlanym, zakatarzeniu, ochrypłości i utra­
cie głosu, newralgiom twarzy i bezsenności.

Dostać można w aptekach we Lwowie pp. Miko­
lascha, Beisera i Ruekera; w Krakowie pp. J. 
Trauczyńskiego i W. Redyka; w Brodach Kullaka 
i Franzosa; w Rzeszowie u p. Schaittera.

Winnice Chateau des Borges.
A

w*
00

Th. Belleiner,
właścloiel winnic w Bruges-Bordeaux (we Franoyi).

Bezpośrednia rozsyłka czerwonych jako czyste poręczonych win Bordeaux.
1873 r. wino s to ł o w e ....................złr.
1871 r. „ „ lepsze . . . . „
1870 r. bardzo dobre wino . . . . „
1870—69 r. St. Emilien lub St. Julien „
1869 r. M a rg a m ...................................„

na miejscu w Bor­
deaux. Fracht za be­
czkę lub 100 but. z Bor­
deaux do Austryi wynosi 

14-16  złr.

lepszą ze wszystkich, jakie by- 
:y na wystawie wiedeńskiej w 

roku 1873.
Józef Pare,
w Żar nowcu. "

„Omnium Royal" żniwiarka 
„Omnium" kosiarka. .

Rozsyłka skrzyneczek na próbę z 12 butelkami (2 butelki z każdego gatunku) 
pospieszną posyłką, fracht opłacony, za zaliczką złr. 13; z 24 butelkami 24 złr. Cło cie 
jest wliczone, około złr. I 1/* za 12 butelek. Jeszcze lepsze poręczenie podane jest w ten

(286-12-15) L. Zieleniewski, Kraków.
Przy otwarciu żeglugi.

Towarzystwo Ze Szczecina do Nowego Jo rk u , 
parowcami. W każdą środę za 30 talarów.

Fracht od towarów aż do odwołania 30 angielskich szylingów za metr kubiczny czyli za ton wagi.

C l l o f i f i i n P ’ w Herlłnic, Franzosische Strassa Nr. 28.
•  §  w S z c z e c i n i e ,  Griino Schanze la.

(563-8-12)

(Jes. król.

Kolej galicyjska
uprzyw.

Karola Ludwika.

O b w i e s z c z e n i e .
Od 15 Marca to. r. począwszy wchodzi w użycie nowa 

taryfa wyjątkowa dla transportu zboża, płodów strączkowych i wszel- 
riego rodzaju miewa w ilościach najmniej 2 0 0  cetn. cłowych do jednego listu 
frachtowego nadanych — do Szczecina ze stacyj kolei Lwowsko-Czer- 
niowiecko-Jasskiej i kolei galic. Karola Ludwika.

Taryfa ta ustaje z końcem Sierpnia 1875 r., a równocześnie z zaprowadze­
niem jej znoszą się odnoszące się do Szczecina opłaty ta­
ryfowe zaprowadzonej z dniem 1 Lutego 1875 r. taryfy specyalnej, dla tran- 
portu zboża itd. pomiędzy Galicyą itd. a Niemcami.

Taryfy tej nabyć można tak w odnośnych stacyach związkowych, jakoteż 
a naszej Dyrekcyi jeneralnej i u podpisanej Dyrekcyi ruchu, (67o 3-3)

Lwów 13 Marca 1875 r.
D yrekcja  ruchu.

PIECE CEGLANE
P i e c e  w a p i e n n e ,  do t o w a r d w  g l i n i a n y c h ,  c e m e n t u  i g i p s n

Przywilej Pawia Loefi;
Budowniczego  i inżyniera w Berl in ie

Właściciela przywileju na piece do palenia.
Uznana najlepsza i bardzo rozpowszechniona konstrukeya, która w porównaniu 

do dawniejszych pieców najlepsze zalety przedstawia, jest o pół raza taniej co się ty­
czy kosztów urządzenia, oszczędza 80 procent paliwa a z powodu swojej obmyślanej, 
dokładnej i prostej konstrukcyi nie podlega żadnym reparacjom. Zamówienia 
na piece do palenia z codzienną działalnością od 3000 do 50,000 cegieł należy prze­
syłać tylko do wynalazcy, jeżeli się niechce być oszukanym. Zupełnie urządzone piece 
zastosowane do wielkości ruchn są zawsze gotowe. Biuro inżynierskie Pawła Loeff w 
Berlinie dostarcza planów do urządzenia całkowitych cegielń do poruszania zapomocą 
rąk lub machin do wypalania wapna, fabryk cementu i t. p.

Ś W I A D E C T W O .
S a l z b u r g ,  4 Grudnia 1874 r: 

Wielmożny Pan P aw eł Ł o e f f  w Berlinie.
Na życzenie Pańskie, doniesienia Panu o naszem zadowoleniu ze zbudowauego 

według Pańskiego systemu i Pańskich planów w pobliżu S a l z b u r g a  pieca komórko­
wego, zawiadamiamy Pana z przyjemnością, że piec ten. fetory obecnie od 
dwóch lat Jest w ruchu, odpowiada wszelkim wymaganiom  
a my z niego pod feażdym względem jesteśmy zadowoleni. (H 1681)

Z wysokim szacunkiem

Erste Salzburger Kammerofen-Ziegelet.
(570-4-4) Augelo haulich & Co.

JPraterstrasse N r. 43.
w  W i e i l n i u .

Praterstrasse N r. 43.

K oron ą  w ynalazków
jest bez zaprzeczenia

MLEKO P OMP A DO UR
i. p. Dra W'. Bixa. b. wysłużonego lekarza królestwa węgierskie*.* 

lekarza zanikowego 1 fortecznego miasta Dudy i Pesztu.
które sprowadzić można od jego córki

Wiedniu. Berty Kix
zamężnej Uillleroivej.

To mleko Pompadur ma tak zadzi- Flaszki na próbę po 1 złr., średnia
wiający szybki skutek, że przez noc flaszka po złr. T50, duża flaszka 3 złr.
wszelkie jakiekolwiek nazwy mające Mleko Pompadour usuwa w przecią-
wyrzuty skórne usuwa, a cerze twa- T  W B R  gu 2—5 dni piegi, węgry, liszaje, pla-
rzy taką białość i delikatność nadaje, ł  t t w j n  my’ czerwoność nosa i twarzy, plamy
że zadziwienie u lekarzy wzbudziło i wątrobiane, blizny z ospy, zmarszczki
wszelkiego rodzaju dyplomami odzna- w * I M  itd. i nadaje cerze twarzy delikatność
czone zostało. i gładkość, chociażby niewiedzieć jak

1 J S Ł  zmarszczkami zoraną była, szczególnićj
Skutek jest natychmiastowy, a za damom, które wieczór na teatr lub

nieszkodliwość ręczy się. bale uczęszczają. (2424-9-10)
Również są u mnie do nabycia inne środki piękności, za których dobroć pisemnie się

ręczy, a w nieodpowiednim razie pieniądze natychmiast się zwraca.
Doskonale działający środek do wytrzebienia włosów celem natych­

miastowego usunięcia niepotrzebnych włosów z twarzy i rąk, słoik 2 złr.
Taninowa barwa do włosów celem barwienia włosów siwych, białych lub ru­

dych w 10 minutach na czarno, brunatno lub blond. Słoik z opisem użycia 2 złr. 30 cent.
Preparowana pomada do kędzierzawienia włosów, którą przy pierw- 

szem użyciu można każde gładkie włosy na zawsze kędzierzawić. Słoik 95 cent.
Olejek Jappa. niezawodny środek do pobudzenia porostu włosów. W ciągu 8 dni 

wyrasta bujna broda. Jedna flaszeczka wystarczająca na porost bujnych włosów na głowie i bro­
dzie 1 złr. 50 en t , wielka flaszeczka 2 złr. 90 cent.

Eter eikimosowy na odmrożenie, coś nadzwyczajnego w chemii. V*T przeciągu 
3 minut usuwa ten eter każdą ranę z odmrożenia choćby zastarzałą i bardzo bolącą. Uprasza 
się ściśle zastosować się do opisu użycia. Flakonik 60 cent.

Śliczne mydło różane Rlxa, 6 sztuk 60 cent., tuzin 1 złr. 10 cent.
Wszystkie powyżej wymienione szczególności rozsyłają się punktualnie i sumiennie za za­

liczką lub poprzedniem nadesłaniem pieniędzy. Listy uprasza się adresować: B e r t h a  R i x ,  
varehelichte M t l l l e r ,  Parfiimerie-Specialistin, W i e n ,  P r a t e r s t r a aae 4 8 ,  2. Stiege.



6 CZAS z Wtorku 23 Marca 1875.

B ile ty  w izy tow e od 5 0  cnt.
za 100,

M o n o g ra m y  od t  * i r .  za 50
listów i 50 kopert,

K op erty  ■ firm ą 3 złr. za 1000, 
M ateryaly piśm ienne I ry

~~sim kowe
sprzedaje po cenach  tanich  i za 
mówienia z prowincyi p r ę d k o  
rzete ln ie  wykony woje (529-15-

P. Sznkłewloz
ulica Grodzka L. 62 w Krakowie.

300cet. ziemniaków 
ameryb. Calico

tuiejszej produkcyi, wytrzymałych prze­
ciwko zarazie, mających do 20% kroch­
malu, jest za pośrednictwem A g c n c y i  
dlsa R o ln ik ó w  8 . M lk u c k ie g o  
w  M r u k o w ie  R y n e k  » » , częścio- 
"o do nabycia po 2 złr. za oetu&r wied. 
loco Krakó . Okazy tych ziemniaków są do 
widzenia w Agencyi. (662-2-4

U
K S IĘ G A R N IA

W

KAST
ogniotrwałe

Fryderyka Wiesego
nabyć można w Krakowie jedynie

w Agencyi dla Rolników
8. M ikuckiego

w K rakow ie pod Nr. 28.
(88-12-)

Ż n iw ia rk i  i K o s ia r k i
dostarczam po następujących cenach:

Samuelsona „Omnium Royal“ złr. 400
dtto kosiarka . . . n 280

Wood żniwiarka...................... n 455
dtto kosiarka . . . n 315

Buckey żniwiarka . . . . n 470
dtto kosiarka . . . 99 300

Ceres Burdik żniwiarka . . 99 440
Kirby k o s ia rk a ...................... 99 290
Champion żniwiarka . . . 99 530
Jonston „Harvester" żniwiarka

trzy numera od złr. 510 do 99 650
Jonston „Merveilleuse“ . . 99 560
Kosiarka „Nev Excelsior" do

gazonów na 12 cali . . 99 60
na 18 cali . . 99 80

(Ceny te obowiązują tylko do dnia
20 Kwietnia r. b.)

Ł. Z ieleniew ski
(679-2-15) Kraków.
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i i f s n A o z y  A j o j u g

Franciszek Sohóffl
hodowca chmielu i zakupujący za prowizyą chmiel 

sądecki miejski i wiejski, poleca
szoBopkl chmiel, ze swoloh ohmlelnlków

z G o l d b a c h  lob E g e r t h a l
1000 sztok sortowanych widocznie najcięź. gatunku 

chmielą wczesnego . . . .  złr. 15 
1000 ,  całkiem zdrowych dobrych szczepków

sp rz e d a ż ......................................... złr. 12
1000 „ zwykłych aa sprzedaż . . . złr. 10
1000 „ późnego chmieln (nowy najcięż. rodzaj)

«zczególnos'ć....................................złr. 20
na miejscu w Sadeczo (Saaz) za nadesłaniem gotówki.

Adres na telegramy i listy: F re tn s s  H r h f tn S  
l a  H aasz , J S t th m w n . (392-109 liC)

poleca
B o ta n ik ę  dla niższych i średnich kUs 

gimnazyalnych i realnych, ułożoną przez 
Bolesława JerzyJdewicza, z 140 drzewo 
rytami. Cena 20 sgr. czyli 2 marki.

N a u k ę  o ziemi i ciałach niebieskich, 
tudzież o atmosferze ziemskiej, popular­
nie napisaną. (Praca ta uwieńczona na­
grodą przez Towarzystwo oświaty ludo 
wej Wielkopolskie). Cena 15 sgr. czyli 
1% marki.

W K r a k o w i e  do nabycia w Księgarni 
S. A. Krzyżanowskiego. (677-1-3)

M  ! J u ż  o p u ś c i ł  p r a sę !  
sn  T o m  I .

Dzieł M a DzierzMiegoI— <•
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zawierający następujące powieści: 
Kuglarze—Salon i Ulica— Szpicrut 
honoioay—Jutro, wreszcie życiorys 

i portret autora 
W drodze przedpłaty tom ten ko­

sztuje 2 złr. Prenumeratowie „Ty 
godniau płacą za tom tylko złr. 1-12.

Cena sklepowa tomu pojedyncze­
go 2 złr. 50 cnt

Tom II. wyjdzie z końcem Mar­
ca r. b., każdy z następnych tomów 
w 6 tygodni później. Wszystkie po­
wieści J. Dzierzkowskiego, razem 
65, zostaną pomieszczone w 8 to­
mach, które opuszczą prasę w ciągu 
roku 1875. W kwartale wychodzą 
zatem 2 tomy.

f i ł ś w n y  mli l a d  w  k s i ę g a r n i  
F .  I I .  l l l c h t e r a  w e  L w o w i e .

199** Prenumeratę przyjmują wszyst 
kie Księgarnie. (756-1-3)

D O B R A
,,MASŁOMIĄCA“ z folwarkiem i lasem, 
położone w Królestwie Polskiem, w ziemi 
Hoszowskiej, V /2 mili od Krakowa odda- 
one, z wolcej ręki d o  sp r z e d a n ia .  

Bliższa wiadomość przy ul. B o g a c k ie j  
. 258 nowy dom Zakrzewskiego, I piętro. 

(764-1-3)

Wielka Ilość

S Z Y M E K
najw yborniejszych.

funt 40 cnt 
na cetnary jeszcze taniej,

whandlu Franciszka Lenerta w Mowie
naprzeciw Kościoła N. M. Panny. 

(766-1-3)

J&ndel towarów żelaznych, stalowych 
i norymberskich pod firmą

Alojzy Terk
na rogu ulicy Ś. Jana, obok apteki Wgo F. Sawi- 
czewskiego, zaopatrzony jak w ubiegłych latach, 
we wszelkie gwoździe budowlane, kute, drutowe i 
maszynowe, jakoteż we wszelkie okucia do drzwi 

okien, poleca PP. Obywatelom ziemskim właśnie 
otrzymane, a zagranicą z wielkim skutkiem upo­
wszechnione francuskie Nożyce do strzyżenia koni 

bydła rogatego, jak również i zupełnie świeże 
pewne \ a i l e n a  jarzyn, pastewne, lucerny 
traw. (757-1-3)

HANDEL KORZENNY I  WIN
V . IK iild n e ra  i  S p ó łk i w  T a rn o w ie

poleca
N a b o je  d o  r o z b ija n ia  s fca ł (Sprengmaterial), wypróbowany, 

silniejszy od prochu, a o 40% tańszy materyał — ’/a kilo (funt 
cłowy) 44 cent. w. a.

Ś w ie ż e  W ody m in e r a ln e  krajowe i zagraniczne, które nadejdą 
z początkiem Kwietnia b. r.

P o r t la n d  C em en t po cenie fabrycznej.
D y n a m it  z  fa b r y k i N o b la . (667-2-6)

PROSPEKT.

Obrazki społeczne 18 wieku w Polsce od Konfederacyi Barskie 
AŻ DO LEGIONOW POLSKICH WE WŁOSZECH

przez
K a je ta n a  S u ffc zy ń sk ie g o  ( B o d z a n to w ic z a )

Z ILLU8TBACYAMI J. KOSSAKA I EPIGRAFAMI W. POLA, NIGDZIE NIEDRUKOWANEMI 
z portretem Suffczyńskiego i Pola.

Są w życiu narodów epoki, w których rozkwita najszlachetniejsza ich siła i do których myślą 
sercem wracają potem jak do źródła, aby z niego życia nowego zaczerpnąć, — taką w ostatnim 

wieku dziejow^Pokki jest epoka odrodzenia, poczynająca się z Sejmem czteroletnim, chrztem krwi
Legionach. Dramat

cienie

/  ,  A_ —v  7 ^ Jl J  W j ą  —“  — W R Z O J i ł lO łU  v n i v i  v I O l l

męczeńskiej obmyta na Pradze, ciągnąca się jakby bojem widm pogrzebowych w J
którego aktorów niepodobna się nie przywiązać i niemożna ich niepokochać: •— . . . u .  

tych bohaterów, tym dla nas droższych, że nie wywalczyli nic oprócz czystej sławy poświęcenia i szli 
na zabój jako rzymscy gladiatorowie na śmierć — wracają nieustannie w podaniach narodu — ZAW8ZE 
ONI. Potrzeba było zmyć ohydę imienia Ponińskiego, podskarbiego i marszałka Bejmu, ówczesnych 
)rymasów_ przez Rosyę płatnyah i Deputacyi, rozszarpującśj sieroce mienie Rzeczypospolitej — czystemi 

i. pięknemi imiony, takich ludzi w siermiędze i ubóstwie idących do walki jak Kościuszko, jak Mada- 
linski, Dąbrowski, Kopeć, jak Ignacy Potocki. Tę to epokę maluje opowiadanie Suflczyóskiego, któremu
wtóruje Wincenty Pol.....

Od przysięgi na Krakowskim Rynku aż do wyprawy na S. Domingo, mamy tu szereg obrazów, 
którym za podstawę służyły podania narodowe, malujące życie publiczne i prywatne Polski w końcu 
18 wieku, wieje z nich duch tej chwili odrodzenia, expiacyi, poświęcenia bez miary, a najostyglejsze 
serce niepodobna by nie uderzyło na odgłos tej zagrobowej pieśni. Obok przejętego podaniem domo 
wem opowiadania staje na równi z niem w żadnem jeszcze z dzieł u nas wydanych niewidziane bo
gactwo illustracyi, mistrzowską ręką Kossaka skreślonych. — W blasku ich sam tekst nabiera podwój
nej życia potęgi. — Artysta, można śmiało powiedzieć, w rysunkach tej Kościuszkowskiej i Legionów 
epoki, przeszedł sam siebie.

W każdym domu, na każdem stoliku, w każdej biblioteczce, powinniby się znaleźć ci — ZAWSZE 
ONI, dla których miłość zachował naród niezłomną. Jest to karta dziejów żałobna; lecz którą się pô  
chlubić możemy. O żadnej też naszych dziejów epoce nie pisali tyle cudzoziemcy, żadna nam tyle za 
szczytu i uznania nie przyniosła. Musiano się dziwić tej walce, wycieńczonego i rozbitego narodu prze­
ciwko trzem olbrzymom w walce podobnej do bajecznej epopei.....

Niepotrzebujemy przypominać czytelnikom polskim talentu autora, znanego z niewielu ale prze­
dziwnych opowieści staro-szlacheckich, ani zalecac im Wincentego Pola i Kossaka.

Jesteśmy przekonani, że ukazanie się pierwszych stronnic powieści tej, usprawiedliwi zupełnie 
staranie, z tekiem pragnęliśmy z tej spuścizny po dwóch zmarłych poetach, uczynić monumentalną 

parni.

i W aru n ki p rzed p ła ty :
Dzieło ®AWSZE ONI składające się z 35 rozdziałów, ozdobione będzie 40 kilku drzeworytami 

rysunku J u l i u s z a  K o s s a k a ,  wyrzniętemi na drzewie w Paryżu przez B e l l a n g e r a  z portret*
A -° • A S u f f c z J  ó s k i e g o ,  na miedzi rytowanym. Dojkażdego ustępu dodany jest wiersz W. P o  
dzie medrukowany, ułożony zaraz po odczytaniu każdego rozdziału, jakoby improwizacya.

Dla ułatwienia nabycia dzieła, postanowiła niżej podpisana księgarnia wydawać je poszytami w 
czasach nieoznaczonych in 4to jak niniejszy prospekt. Poszytów będzie 8 0  i wszystkie wyjdą w ciągu 
roku 187A .

Przedpłata całkowita wynosi tal. 30, i składa się w trzech ratach po t a l .  l O  — tj. przy od­
biorze I. poszytu l O  t a l .  — przy odbiorze X. poszytu także 1 0  t a l .  — i przy odbiorze XX. 
poszytu lO  t a l .  (657-2-3)

Księgarnia J. K. Żnpańskiego.
"  H r a U o w l e  przyjmuje przedpłatę księgarnia 8 .  A .  H r z y ż a n o w s k l e g n .

Buraki pastewne
okrągłe i długie, korzec po 16 złr. 
kapusty białej zwyczajnćj fant złr. 1-50 

innych nasion wyborowych jarzyn i 
cwiatów po cenach umiarkowanych do­
stać możua w K r z e s z o w i c a c h  pod 
(rakówern. Cennik tamże na franco żą­

danie franco odsyła 
(761-1-3) A n to n i P o  te  s n y .

X » J w l ę k i z a

Fabryka mebli 
żelaznych

BBICHAHD a  Co.,
w  W i e d n i u ,  I I I . ,  H a r r e r -  

3Vr. I I ,
poleca się niniejszem Szan. Publiczności.

Illnstrowane cenniki na żądanie d a r m o  
i o p ł a t n i e .  (262-22-)

Zakład gospodarczo-rolmczy uniwersytetu w Lipsku,
Rozpoczęcie półrocza letniego dnia 20go K w i e t n i a  b. r. 

Rozkłady odczytów otrzymać można od podpisanego. (599)

(H . 3 1 3 8 6 ) P r o f .  D r .  B l o m e y e r .

O G Ł O S Z E N IE .
N ajm odniejsze f n a jlep sze  su k n ie  

n iezk fe  p o leca ja  po za d z iw ia ją co  ta ­
n ich  cen ach  K E L L E R  & A L T  w  W ie ­
d n iu , W ie d e ń , I fa iip tsstra sse  Nr. 11, 
g eg en iib er  dem  F re ih au se .

Szozególnośoi na wiosnę:

Paltot kaszmirowy za dwanaście złr. w. a. 
Ubrania kratkowane po ośmaście złr. w. a.
j J W  Próby materyj i cenniki rozsyłamy opłatnie, a do zamówień dołącza się 

każdej posyłce rewers poręczenia, że nieodpowiednie ubrania bez trudności 
napowrot przyjęte będą. (803-1-10)

Agencja i  Rolników
§. nikuekie^o

w Krakowie, Rynofe Nr. 28,
poleca

N a s io n a  traw, roślin pastewnych, laso 
wych, warzywnych i kwiatowych, wszyst 
kie świeże, w doborowym gatunku, po 
cenach nader umiarkowanych;

Ziemniaki amerykańskie słynnej produkcyi 
Fr. v. Grolinga w Lindenberg, sprowa 
dza na zamówienie; (663-2-4

M ia r y  i  w a g i  m e tr y c z n e  ma na 
składzie i sprzedaje po cenach fabryczn

Cenniki na żądanie bezpłatnie i franco,

fabrykanci maszyn rolniczych

w K rak ow ie , R yn ek  N.
polecają PP. Rolnikom

Sieczkarn ie, (89 -n -)
Szrotow niki,
Szarpacze do buraków , 
K rajacze  do huraków , 
O niotow nik i do m akuch, 
M łynki do czyszczenia  

zboża,
P ern o letta  w  P aryżu  cy ­

lindry do gatunkowania zboża 
i czyszczenia z kąkolu, wilka, wyki, 
owsa itd.,

H ign etta  w  P aryżu  cri-
b leury przyrządy do gatunkowa­
nia zboża,

Sikaw ki N oela w  P aryżu
służące jako sikawki ogniowe, jako 
pompy do gnojówki, jako sikawki 
ogrodowe do roszenia gazonów itd. 

Cenniki na żądanie bezpłatnie i franco 
CLAYTON & SHUTTLE WORTH. 

Pełnomocnik S .  M i k u c k i

Agencya dla Rolników
w Krakowie, Rynek Nr. 28.

Buhaje do sprzedanie.
W  dobrach hr. Siemieńskiego 

w Pawłosiowie są do sprzeda­
nia z wolnej ręki:

0  B u h a i  r o c z n ia k ó w  r a sy  
tyrolskiej,

a Buhaje póUornroezniakl 
krzyżowane, holenderskie 
'o jc ie c  b u h a j  ze Ż y w c a ).

Paw łosiów  przy Jarosławiu.
720-3-3) Zarząd dóbr.
ivdrnnlvcp ’, owa hlizopompa udoskona- 
IjulUbljou łona o ciągłym wytrysku, je­

dyna jaka istnieje bez tłoczni i bez sprężyn. 
Zamknięta w małera pudełku, bardzo wy­
godna w podróży. Cena najprzystępniejsza. 
W Paryżu u wynalazcy P. Naudinat przy 
ulicy Jouy 7 — w Krakowie w handlu Tom. 
Góreckiego w Rynku Nr. 10. (476-10-10)

e i im s iZ  a ? - - :
Mariahilterstrasse N°38

Haarverjiiagiings-
M ilch 

fOr graue Haare

JHebłtlprflfirttng
ih re r  

ursprunglichen

f l .  2 . — .

Dei Versendung 20 kr. fttr Spesen. 
Niederlage in Ł e m b e r g  N lą n i .  R u c k e r

Apotheker. (565-5-12)
_  _ NB. Das Fachgutachten der „Wiener me- 

dicinisehen Presse* vom 2. August 1874 uber obige 
Specialitat, welches dereń Giite nnd Unschiidlichkeit 
darthut, wird auf Verlangen franco zugesendet.

Od dzisiejszego dnia postanowiła

Ksipiia Żipskiep w Poanamu
dla biorących w szystk ie ti*zy tom y  
odrazu W z o ió w  prozy R y- 
m ark iew icza  profesora, zniżyć 
cenę zamiast 4  tal. SWVa S ^ r .  na 

3  tal. lO  sgr.
Cena pojedynczych tomów zostaje ta- 

sam a, co dotąd tj.
Tom I. . . 1 tal. 2 0  sgr.
Tora II. . . 1 tal. 7 sgr. 6 fen.
Tom III. . . 2 tal. (660-2-3)

Jarmark na konie.
Tegoroczny wielki jarmark w R z e ­

szow ie na S. Wojciecha rozpocznie 
się w dniu 9 8  K w ietn ia  1875 .

Magistrat miasta
Rzeszów dnia 7go Marca 1875 r. 

674-2-2) Towarnicki.

Rządca dóbr.
Agronom szkoły wyższej rolniczej, mający kilku­

nastoletnią praktykę, obznajomiony w każdej gałęzi 
gospodarczej, jakoteż i z maszynami rolniczemi, po­
szukuje w tym zawodzie odpowiedniej posady w Ga- 
licyi, na Podolu lub w Królestwie Polskiem. — Ła­
skawe zapytania uprasza pod adresem A .  HK. N łr. 
3 6  u Wnego W .  T o m a s z e w s k i e g o  kupca 
w K r a k o w i e ,  ulica Grodzka. (723-3-3)

R w a  n  A i r  A l  A  z balkonem na I. 
D W a  p U R U j t /  piętrze, w realno­
ści p. Hroboniego „Wenecyą“ zwanej, od 
1 Kwietnia do najęcia.— Bliższa wiadomość 
w kancelaryi notaryalnej Wgo Gutowskiego, 
irzy ulicy Grodzkiej, dom Kaczmarskiego. 

(742-3-3)

Bardzo ważne
dla Szanownych Pań, gospodyń, 
tudzież PP. właścicieli gorzelń, 

piekarń, cukierń itd.

prasowane
z fabryki Ad. Ig. M autnera i Syna 
w W iedniu, odszczególnione na  wy­
stawie powszechnej dyplomem ho­
norowym, bojedyDie pewne i n a j­
silniejsze w fermencie gorzelnianym 
i piekarskim , przychodzą codzień 
śwież8 d o  K r a k o w a  j e d y ­

n ie  d o  h a n d lu
J A M A  I A O E L ,

jako wyłącznie głównego składu na 
zachodnią Galicyę.—  Tenże handel 
poleca również świeżo sprowadzoną 
r l i lń s h ą  h e r b a tę  k a r a ­
w a n o w ą  w wyborowych gatun­
kach —  oraz wyborne o g o r k i
m a r y n o w a n e , ś l i w k i  i 
p o w id ła  p r a w d z iw e  tu ­
r e c k ie  i wszelkie inne świeże 
towary korzenne po cenach um iar­

kowanych.
Zamiejscowe zamówienia uskute­

czniają się natychmiast. (102-11-)

Dobowe Wyroby
flE R oddaw na uznane, leczą szybko i pewnie chorooy 

p r z y r z ą d ó w  o d d e c h o w y c h  
(pigułki Nr. 1) 

p r z y r z ą d ó w  t r a w i e n i a
(pigułki Nr. n. i wino) 

s t a b o ń e l  u s t r o j ą  n e r w o w e g o  
I  o s ł a b i e n i a

(pigułki Nr. III. i kokowy spirytus) 
pudełko lub flaszeczkę po 2 złr. w. a.— Pouczającą 
rozprawę można dostać darmo i opłatnie przez 
l l o h r e n  -  A p o l h e k e .  M a i n z ,  i przez jej 
składy w W i e d n i u  Ed. Haubner, Engelapotheke 
Hof 6; w P r a d z e  Jos. Fiirst apt.; w P e s z c i e  
J. v. Tórók, główny skład dla W ęgier; w B e r ­
n i e  Fr. Schonaich aptek. (237-7-46)

’W t e d o ó  20 marca, 
rjedaoci, dług. pań*, bank.

■ „ •  » srębr.
, Obligacyt indamn. n i t  Austryi .

aieski, 
węgierskie . 
galicyjskie . 
bnkowiisk..

P'*e*

® Ł o r »  p a p i e r ó w  |  p l t i l ę D y .
■Kraków 22 marca.

&k*bro auitryacłde n  100 słi.....................
Kupony srebr. płatne „ . . . .
Babłe rosyjskie papier, sa 100 mb.. . .
Pruskie Reichem, za 100 M . .....................
Drkat austryacki 1 sztuka..........................
Sapoleondor 1 s z t u k a ................................
Oblig. Indemn. galio. za 100 f i ..................

M Ł S S : ;  : : : : :
I V /  Listyr.astawuel OaLZaktodu “

s śśE  p s a r ś ^
L u ą /  u ip o te e n ie ..........................................
6 » „ saki fcred. włol. 100 i ł ....................
& „ oblig. pot. węg. „ 120 zł. . . .  .
Loayprem. w a g . ..........................................
Akeya btnkn GaL dla Han. i Przem. 1 40*/,
Prioritety 100-proc.........................................
Akoye Banku hipotecsm gal.......................

„ kolei Karola Ludwika ii. 2 1 0 . . . .
„ ,  Lwowsko-Gzern. zł. 2 0 0 . . . .
* „ Warszawę.-Wied. rb. 60 . . . .

4’ .  Usty zaet. KróL Polak. s. L r. 100 . .
4 « * » * „ D. •  .  • . .
6 ■ m » „ u rar. 1 0 0 . . . .
4 .  „ likwid. „ ,  100. . .  .
ObBg kolei mnmńsMej tal. 100. . . .

lądnl*
106 _
106
164 25
64 60

5 28
8 18

86 50
77 ~

86 60
92 75
90 60
92

100 —

91 —

100 —

101 — -

84
80 —

90 —

246 50
237 —

145
94 —

99
94 -

92 60
8C
36 —

71 65
76 90
99 —

79 75
86 —

84 25
76 75

104 - 
103 -  
162 76 
14 -  

6 18 
8 80 

86 21 
76 — 
85 26 
91 60 
89 10
91 -  
99 — 
10 25
98 -
99 — 
82 — 
76 — 
80 —

244 SC 
232 -  
142 -

92 -  
94 -  
94 — 
91 50 
79 
33

71 56
75 80 
98 -  
98 — 
79 25 
86 7» 
88 50
76 24

5% węgierska 
(po 300 frank.]

pożyczka koL 
u) 120 złr.

Listy tasiatcnc.
lista

galicyjskie . . . .  

galic. zakł. kred. wtotc
„ węgierskie listy. 
„ zakładu ta

5% Banku naród
4
e 
6

5 .  zakładu kredyt, austr. 
4 „ zakł- kred. ziems. austr.

spłaoalne w 33 latach
6 „ Domin, państw. 120 sfr, 
< „ Banku gaL bipot.

Pośyotki loteryjne
" orf połyeaki s r. 1839 .

„ 1864 .
n 1860

V, losów połyczki anstryae.
państw z r. i860 . . 

lewy pożyczki t x. 1864 .
.  prem. pożyczki węg 
„ Oomorente . . . .
„ Kredytów....................

Żeglugi par. na Danajr. 
knęcia Salm . . . 

Pelty . . 
Klary . . . 

hr. St. Genois .
„ miasta Budy . .
„ księcia Windischgraets 
„ hr. Waldatein . . .
„ hr. Keglerich . . ,
„ R udolfa.....................
•  tureckie 4G0 frank.

Akcye banku i prze**. 
Manku narnd. aastrvae.

żądają

100 80

94 90

36 20 
99 10
87 -
97 -

87 60 
197 40 

90 60

płacą

ICO 40

94 70 
76 50
85 80 
99 -
86 75 
96 60

87 -  
127 20

90 30

976 —
105 26 
112 CO

116 
188 75
13 75 
22 60 

169 60
96 26 
36 24 
28 -  
28 _  
28 29 
28 24 
21 50 
23 75
14 75 
14 35 
66 50

967

273 
104 76 
112 25

116 7> 
138 26 
88 60 
21 60 

16^
94 75 
35 76 
27 50 
27 50 
27  74 
27 76  
20 50 
23 26 
14 29 
13 76 
56 30

963

In kredytowego . . 
srowej na Danaiz 
monę) Ferdynanda
iowej fr. a. . . 

lodniej e. Kżbiety 
» Południowej . . .

Galicyjskiej . . .
„ Ocerniowieokiej . .
„ Albrechta . . . .
„ węg. półn -wschodniej 
„ ks. Rudolfa 200 sł. sr. 
„ ilffildsko-FiumańsUej 
„ Koszycko-Bognmił. .
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Gisariskiei . . . .
„ wschodnio-wggicnl Uj 
„ iftutryack. półn.-zacb.
„ Franciszka Józefa .

Banku anglo-anstryackiego 
„ anglo- węgierskiege .
„ aastryackiego ogólnego

'Aakładn Kredytowego węg.
Banku frankn-anatryackiego 

.. fraskn-węgierskiego .
„ galicyjskiego dla handle 

i przem. •  Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
.. galicyjskiego hipoteean. 
„ wiedeńskiego dla obrotu 

płodów . . . .
„ austryack. związków.
„ dla obrotu ogólnego

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, wc Lwowie

( Obligi pierwszeństwa.

Kolei Naddniestrtańskiei . 
tM niko .R n snm lśó ls|

lądeją płacą
236 __ 235 74
452 — 45C -

I960 1965
S04 50 108 60
<88 187 75
137 60 187
236 — 234 90
144 40 143 60
80 75 80 29

191 - - 120 3
116 — 149 —
134 _ 133 60
133 . . 132 76
132 131 —
199 50 19» _
66 60 66 2f

167 60 157
169 60 16* ..
1— — 13* 60
18 60 18 -

222 75 222 60
54 — 63 60
67 66

— _
237

~

70 60 69 60
27 75 27 60
99 50 98 60

31 30 50
84 <6 88 75

Kolei cesarz, dżbisty 5*/, ta 
(sr. pruak. 100 złr.).

„ Smisya z r. 1862 
„ państwowa f lt  600 fr.

Bmiara * r. 1867 .
„ południowa Bt. 600 Ir. 

Rony 1879—1874 «•/, 
półi! .c.Fsrd. 100 ił.m.Ł  

„ „ lOOzł.w.a.
„ „ w arbrdS*/,

sachodnia CMska zalOO 
sir. srbr. 100 złr. w. a.

„ potndn. półn. niem 6•/. 
za 100 nlr. w. a.
6*/§ w srebru . .

,. gal.Kar.Lud.300zł.w a.
w srebr. 5*/, za 100 .
Kmisya U...................
Lwowsko-Ozerniow. po 
300złr. (w cr.5%za 100) 
Emisya z. r. 1867 .

„ Siedmiogr. 200złr. w.a.
„ ks. Rudolfa 800 złr. w.a.

w srebr. B*/« ** IDO złr. 
te pćł&('<z9ikb b o  300xjit.

(srebr. 5*/» za 100) .
Towars. żegL par. na Dunaju 

za J00 złr. n>. k. .
Austr. Lloyd 100 złr. m. k.
Towaw. pragakia przemysło­

we żel. po 300 zfr.

Waluty.

Cesarskie korony. . . .
dukat na wagę .

„ obrączkowy
Słoto al mareo . . . .
Hapoleondory.....................

*ądają płacą żądają płac*
Luidory (niemieckie) . . . -------------- ___  _

94 - 93 60 Buwereny angielski* . . . 
Jmperyary rosyjskis . . . 
Srebru ...............................

U  20 11 15
92 - 91 76 —  —

149 95 142 - i 24 65 104 50
138 90 188 70 Brehro, kupony . . . .  

Talary swiązkow* . . . .
- —  —

111 10 110 90 —  _ . —  _
223 - 222 - Freski* bilety kssow, .

' t y .1 6 8
96 50 99 -
to  in u« nhFA IW Vs 251>

1C6 ?0 105 60 I» w ó w  20 marca
— - . Dukat holenderski 5 20 6 52

„ cesarski . . 5 23 5 16

96
“**** *~“ Fółiwpeiyał rosyjski . 9 10 8  9595 1C Rubel srebrny rosyjski . 1 70 1 62

„ papierowy . 1 44 1 63

101 29
— Talar pruski . . ___  „

101 - Listy nut. 'l ow kr gaj. 6‘/, 86 26 85 75

79 60 79 - i ,  w u »  i i  4 . 76 8 ' 76 80
„ „ Banku bipoteczn. 90 76 9<; —

— - — * Obligi indemn. bes kuponów 
Akcje kolei galio. K. L. b. k.

86 40 85 76
78 21 71 76 2*6 6C 233 50

92 60 W 40
„ lwowsko-ezerc ło­

wieckiej . . 145 - 143 -

- - .  -
banku hipoteczn. gal. 246 - 244 —

-------------- s).*«sissvr*s 20  marca.

AU 84 - L't'.r »*stawn» t »«. rub. 94 45 94 1530 7 . „ 94 45 94 40
kupon ------ 0 97

„ „ aow# „ « 92 16 91 89
kupon „ _  — 121

5 24 6 23
. lidwidacjins „ n 

kunón „ 
Kolej warssawiKc-wiedeńskc

78 70 79 40
121

—  — ------------- 92 50 91 50
—  — ------------- bydgoska 72 50 71 50
8 89 8 88 „ ierespoleka 116 - 116 -

_ M g ls 101 - 100 —

Poolągl osobowe
na kolejach żelaznych

w kier. z Krakowa do Lwowa 

B AV.j'-mho do
(P™?-

—  - : & & >  

. (odohodia

S AV.lirt,/! f|o

Z Witlitohi do Krakowa 
ze Lieotea do Krakowa (oden.

ze £«•«?»(., do Brodów 

Z Brodótt do Lwowa

(odchod. 
(przych. 
(odebod. 
(przych.

ze losowa do Cttruicnoito (prz.
z C tm iow ite  do Jjutowa (o uch. 
z Cronmormte do Lwowa (przy. 
Z WUdnia do Krakowa (odch.

dto pociąg mięszany
z IVitdnia do Krakowa (przy.

dto pociąg mięszany
Z Krakowa do Witdnia (oden. 

dto pociąg mięszany

Z Krakowa do Wiednia (przy.
dto pociąg mięszany

Z Krakowa do W antowy  (eden.
Z Krakowa d o  WrmrUmón (od.

Pociąg Pociąg Pociąg
pospieszny osobowy mięszany

wieczór przed poł. wieczór
? 111. g- m. g. m.

9 35 11 18 10 86
„ 5 b7 w. 9 45 r. 10 60

1! 22 1 28 1 10
11 27 1 34 1 17

n. 1 i» 4 10 8 68
„ ‘ n 4 18 4 8
r. 3 24 w. 6 39 r. 6 64
.  U SC w. 6 54 ,  7 8

prsed.
11 S f

w nooy
11 9

12 10 11 -
rano wieczór

ł . r. 19
- „ 6 54 7 43

11 28 r. 5 5 8 15

27
poo. mię. W. 6 50

r. 6 u. 11 —
r. 9 22 p .U  -

n. 4 18 45
w. 7 58 w. 4 3

r. 6 47 w .ll 43 p. U  45
.  1 15 r. 10 40 ppl3 11

W. 4 6 5 49 ń. 12 17
n. 10 43 u. 3 58 „ 3 17
r. IC 30 r. 8 — p. S 45

w. 8 30 pp. 4 45
w. 8 30 w. 9 26 Ipp- 5 —

r.10 58__

r. 7 30 r. 5 46 p. 12 -  
pp-3 39

po poł. wieczór L 10 <0
i 20 7 20 rano

r. 4 54 4 8
m ‘i! on r. 4 13t. O ipp. * o v
r. * 46 r H -

OłCionkaini Drukarni Leona Passkowskżego. Odpowiedzialny rządca Urakars? Jóecf Łakmński,


